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Łódź zdobyła mistrzostwo świata 
w międzynarodowych zawodach straży ogniowych w Turynie. 

Następca tronu włoskiego, ks.ążę Umberto, wręczył drużynie 
łódzkiej pierwszą nagrodę, w postaci złotego medalu. 
W dnia wczorajszym otrzymaliśmy depeszę z Turynu, że reprezenta­

cyjna drużyna straży ogniowej łódzkiej w decydujące] rozgrywce z repre­
zentacyjną drużyną Turynu zdobyła pierwsze miejsce, a tem samem 

MISTRZOSTWO ŚWIATA. 
Poniżej podajemy tekst depeszy: 
»»W ogólnym wyniku międzynarodowych zawodów Straży Pożarnej 

o mistrzostwo świata, pierwsze miejsce 1 jednocześnie tytuł mistrza świata 
zdobyła reprezentacja Polski, 

ŁÓDZKA STRAŻ OGNIOWA, 
która, Jak donosiliśmy wczoraj, miała rozegrać w dniu dzisiejszym decy­
dującą rozgrywkę z dotychczasowym mistrzem świata, Strażą Ogniową 
miasta Turynu, ponieważ obydwie drużyny zdobyły jednakową ilość 
punktów. 

Drugie miejsce zdobyła straż ogniowa miasta Lugano (Szwajcaria). 
Trzecie miejsce miasto Velislone (Szwajcaria)-
Czwarte miejsce zdobyła Francja. 
Straż Ogniowa m. Turynu w decydujące] rozgrywce o mistrzostwo 

świata z drużyną reprezentacyjną Polski otrzymała tak znaczną Ilość punk­
tów karnych, że 

ZEPCHNIĘTA ZOSTAŁA NA JEDNO Z KOŃCOWYCH MIEJSC. 
PIERWSZA NAGRODA W POSTACI ZŁOTEGO MEDALU OFIA­

ROWANEGO MISTRZOWI ŚWIATA PRZEZ NASTĘPCĘ TRONU W L O 
SKIEGO KSIĘCIA HUMBERTO, WRĘCZONA ZOSTAŁA DRUŻYNIE 
ŁÓDZKIEJ PRZEZ REPREZENTUJĄCEGO NASTĘPCĘ TRONU GE-
NEGAŁA ARMJI WŁOSKIEJ. 

Oprócz zdobycia mistrzostwa świata drużyna łódzka w grze Hydro-
batle (piłka wodna) pobiła drużynę turyńską dotychczasowego mistrza 
świata w tej grze w stosunku 1:0. 

Pozatem Łódź zdobyła szereg nagród za ćwiczenia szkolne między 
Innem] za najszybsze przybycie z najdalszego punktu do miejsca pożaru. 

W PIĄTEK O GODZ. 1-EJ MIN . 36 DELEGACJA ŁÓDZKA PRZY­
JEŻDŻA DO KOLUSZEK, ZAŚ O GODZ. 2-EJ MIN. 40 DO ŁODZI NA 
DWORZEC ŁÓDŹ - FABRYCZNA. 

Podkreślić należy, że wspaniałe te sukcesy odniosła drużyna repre­
zentacyjna Polski w zawodach, w których udział brało 36 narodów. 

W dniu wczorajszym wojewódzki inspektor straży pożarnej p. Eugeu* 
Jusz Rusiecki wyjechał do Zebrzydowic na granicy Czeskie] w celu poczy­
nienia przygotowań do godnego przyjęcia zwycięzców na terenie Polski. 
Od same] granicy na wszystkich dworcach kolejowych zwycięzcy witani 
będą przez orkiestry i miejscowe drużyny strażackie. 

Należy zaznaczyć, że 
REPREZENTACYJNA DRUŻYNA POLSKI SKŁADA SIĘ ZE STRAŻA­
KÓW WSZYSTKICH ODDZIAŁÓW ŁÓDZKIEJ STRAŻY OGNIOWEJ 

OCHOTNICZEJ 
i że do zawodów o mistrzostwo świata przygotowywał ich naczelnik V-go 
Oddziału Straży Ogniowej, inżynier, pracujący w zakładach Schelblera 1 
Grohmana p. Tadeusz Brzozowski, który też dowodził drużyną na zawo­
dach w Turynie. 

JAK SIĘ DOWIADUJEMY, W Ł A D Z E PAŃSTWOWE 1 KOMU­
NALNE ŁODZI ORAZ ORGANIZACJE SPOŁECZNE GOTUJĄ ZWY­
CIĘZCOM OWACYJNE PRZYJĘCIE. 

Uroczyste powitanie przybyłych nastąpi w piątek, o godz. 2-e] min. 40 
po południu na dworcu Łódź-Fabry cz na, gdzie zgromadzą się przedstawi­
ciele władz 1 społeczeństwa. Zajeżdżający przed peron pociąg wiozący zwy­
cięzców powitany będzie dźwiękami orkiestry, panie szykują wiązanki 
kwiatów dla dzielnych strażaków łódzkich. 

Spodziewać się należy Iż na dworzec Łódź-Fabryczna podążą też W 
piątek tłumy ludności łódzkiej i że powitanie przemieni się w spontaniczną 
manifestację. 

W dniu dzisiejszym wyjeżdża na spotkanie wracającemu do Łodzi 
mistrzowi świata komendant Ł. S. O. O. p. dr. Alfred Grohman. (p). 

Nieudana wyprawa kasiarzy do Lublina, 
gdzie mieli ograbić Bank Polski lub pocztę.— Całą 

szajkę ujęto na dworcu w Warszawie. 
Warsz. koresp. „Republiki" teiefo- Poza tem w drugiej walizce byto 

mije: schowane kilka par rękawiczek gurno-
Na dworcu wschodnim przed odej- wycl i , które nie przedstawiają śladów, 

ściem pociągu katowskiego do Dęblina mogących służyć do ustalenia tożsamo-
o godz. 12.10 w nocy, panował jak zwy- ści włamywaczy, 
kle ruch bardzo ożywiony. W świetU i W torbie skórzanej pod lawfcą ukry-
lamp elektrycznych widać bvlo ludzi t e były 

2 butle z tlenem 
służącym do stapiania pancernych ścian 

śpieszących z bagażami do pociągu, 
szukających miejsca i kłócących się z 
tragarzami o zapłatę. Wśród podróż­
nych znajdowało się kilku wywiadow­
ców urzędu śledczego, polujących na 

podejrzane indywidua. 
W pewnym momencie, na chwilę 

przed odejściem pociągu Meden z agen­
tów spostrzegł nieznajomego mężczyz­
nę, który chociaż niósł tyllko teczkę i 
niewielką walizkę, uginał się pod cięża­
rem. Osobnik ten wsiadł do wagonu, 
który w Dęblinie miał być przyczepio­
ny do pociągu, jadącego do Lublina. O-
kazało się. że w przedziale, do którego 
wsiadł śledzony mężczyzna, znajdowa­
ło się już 3-ch jego kolegów. 

Wywiadowcy nie podobała się caJa 
kompanja. postanowił więc wylegity­
mować nieznajomych. Przywoławszy 
na pomoc kolegę. 

wszedł do przedziału 
od strony peronu. Drugi wywiadowca 
pilnował innych drzwi. 

Dokonano przy n!<ch rewizji, której 
wyniki były nadspodziewanie. 

W teczce i walizce znaleziono kom­
plet narzędzi, służących do rozpruwa­
nia kas. 

kas oraz pomocnicze przyrządy. 
Całą kompanję natychmiast areszto­

wano. Są to: Izrael Miller (N^ska 47), 
Tadeusz Baranowski (Solec 11). Teodor 
Kalisz (Sienina 32), i Ryszard Blefman 
(Skierniewicka 34). Miller, który był 
hersztem bandy, posiadał 

5 biletów do Lublina. 
Ponieważ zatrzymano tylko 4-ch ikasia-
rzy, wszczęto dochodzenie, kto był pią­
tym. Okazało się, że siedział on 

w „ 0 0 " . 
gdzie w zbiorniku na wodę chowa! ja­
kieś narzędzia. 

Chociaż włamywacze nie przyznali 
się, jaką kasę mieli „rozbić" w Lubli­
nie, na podstawie notatek ustalono, że 
prawdopodobnie zamierzali oni ograbić 
Bank Polski lub pocztę. Natychmiast 
też wysłano do Lublina telcfonogram 
aby tam wszczęto poszukiwania wsoól 
ników, którzy mieli oczekiwać na war­
szawskich kasiarzy na dworcu. 

Eksport do Palestyny. 
Specjalna komis a z udziałem delegatów rządu bada 

możliwość wzmożenia eksoortu. 
Warszawski korespondent „Republiki" 

telefonuje: 
W centrali związku kupców odbyło 

się wczoraj pod przewodn'ctwem posła 
Wiślickiego posiedzenie, poświęcone 
sprawie wzmożenia eksportu polskiego 
do Palestyny. Na posiedzenu tem wzię­
li udział z ramienia ministerstwa spraw, 
wewnętrznych b. minister Bertoni. ge­
neralny polski konsul w Palestynie dr. 
Zbyszewski. atache handlowy Polski w 
Palestynie dr. Bernard Hausner. dyrek-

IDA RUBINSTEIN 
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powróciła 
p . f ..Au Pełli Paris' 

z Paryża z wielkim wyborem najnowszych 
modeli I fasonów na sezon jesienny i z>mowy 
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tor stowarzyszenia kupców polskich i 
kupiectwa warszawskiego. Konsul Zby 
szewski I attache dr. Hausner w obszer­
nych przemówieniach zobrazowali stan 
gospodarstwa w Palestynie wskazując 
że dzięki wielkiemu nakadowi pracy 
żydów w Palestynie, kraj ten budzi 
coraz większe zainteresowanie iako ry­
nek zbytu. Ze wszystlcch państw 
wschodnio-europejskich niestety tylko 
Polska nie zainteresowała sie Palesty­
ną jako odbiorcą. Konsul dr. Zbyszew­
ski podkreśił specjalnie, że Palestyna 
może być dla kupiectwa polskiego nie 
tylko rynkiem zbytu, ale pomostem roz­
prowadzającym towary potekie po ca­
łym wschodzie. W rezultacie konferen­
cji powyższej wyłoniono specjalną ko­
misję pod przewodnictwem posła W i ­
ślickiego, która to kom :sja zahnie się 
rozważaniem eksportu polskiego do Pa-
lestvn«-

Niema trsnzakcii bez wy­
wiadu Piechockiego. 
Najstarszem biurem handlowo - in-

formacyjnem na terenie RzeczypospoU-1 

tej Polskiej jest Wywiadownia Handlo­
wa Kazimierza P i e c h o c k i e g o . 
Założona w roku 1911 w Poznaniu, przt 
niosła swoją centralę w r. 1925 do War­
szawy i posiada obecnie poza centrala 
oddziały własne: w Poznaniu, Łodzi, 
Katowicach i reprezentacje w Gdańsku, 
Krakowie i Lwowie. 

Do rzędu swoich klijentów zalicza 
Instytucja najpoważniejsze f irmy han­
dlowe z bankami: Polskim i Gospodar­
stwa Krajowego na czele. Ponadto ca­
ł y szereg firm zagranicznych, utrzymu­
jących stosunki handlowe z Polską, ko­
rzysta z usług Wywiadowni. dla zor*-
jentowania się co do możności zbytu 
swoich produktów. 

Cala organizacja, zatrudniająca w 
biurach ponad 60 pracowników, nie li­
cząc całej sieci korespondentów w ca-
ł ym kraju, — pozostaje pod bezpośred-
niem kierownictwem Kazimierza Pie­
chockiego, nważanego za pioniera pol­
skiego wywiadowstwa handlowego i 
zwanego „Polskim Schimmelpfenigiem". 
Mając do dyspozycji odpowiednio przy­
gotowany i wykwalif ikowany personel, 
bogate archiwum i długoletnie doświad­
czenie, Wywiadownia Handlowa Kazi­
mierza Piechockiego daje całkowita 
gwarancję, że kupiec, czy przemysło­
wiec, który się do niej zwróci, obsłużo­
ny będzie solidnie i fachowo ku zupeł­
nemu swemu zadowoleniu. 

Wywiady we wszystkich znanych 
językach. Wywiady telegraficzne. Wy­
wiady specjalne. Komunikaty o sytua* 
cji gospodarczej poszczególnych gałęzi 
handlu i przemysłu. Wskazywanie a-
dresów i żrćdeł sprzedaży i zakupów. 
Polecanie godnych zaufania zastępców* 

Adres: WYWIADOWNIA HANDLO­
WA KAZIMIERZA PIECHOCKIEGO. 
Centrala w Warszawie, Marszałkow­
ska nr.87. Skrót telegraficzny: W y-
w 1 a d. Fllja w Łodzi, ul. Piotrkowska 
15, tel. 753. 
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Brońmy złotego polskiego. 
Bierność polskiego bilansu han­

dlowego jest niepokojąca. Niechaj się 
nam nie zdaje, że jest to odległe zagad­
nienie wielkiej poli tyki państwowej— 
nie!—jest to problemat bardzo bliski 
kieszeni każdego człowieka, nie ty lko 
przemysłowca i kupca, ale urzędnika 
I robotnika. Jeśli Polska więcej kupu­
je, aniżeli sprzedaje, oczywiste jest, 
że do swych transakcji musi dopłacać 
z posiadanej gotówki , t. J. zapasu ob­
cych walut, które stanowią podkład 
złotego polskiego. Rzecz jasna, że do­
płacanie a la long musi spowodować 
zachwianie się pieniądza, a więc spa­
dek kurs", deflację, inflację, drożyznę 
I inne podobne symptomaty, tak dob­
rze nam, niestety, znane. 

Niebezpieczeństwo nie jest już 
wprnwdMe aktualne z dnia na dzień, 
lepie] o niem jednak zawczasu pomy­
śleć, aby nie było kiedyś za późno. 

Zaznaczamy odrazu, że przeciw­
działanie wyolbrzymiałemu Importo­
w i nie leży w granicach możliwości 
państwa. Umowy i traktaty handlo­
we, inne międzynarodowe zobowią­
zania nie pozwalają w tej chwili ani 
na zaostrzoną reglamentację przywo­
zu ani na podwyższenie stawek cel­
nych. I..! ja tywa ograniczenia Impor-
t j ...oże wyjść ty lko ze społeczeń­
stwa. Musimy sami zwalczyć psycho­
zę, która krze nam uważać obcy to­
war za lepszy już dlatego, że jest za­
graniczny. Ogarnęła nas chorobliwa 
manja, która sprawia, że dążymy pro­
sto w przepaść gospodarczą i manję 
tę trzeba leczyć. Przypominamy, że 
okres taki Już przeżywaliśmy podczas 
dobrej ery Grabskiego, kiedy Import 
zrujnował ówczesna walutę obok ów­
czesnej błędnej polityki rządowej. 
PodówcTtfs zawiązała się wprawdzie 
jakaś „L iga Niezapominajki", która 
rzekomo minia propagować konsump­
cję towarów „made in Poland", ale 
rzecz spaliła na panewce: Liga zorga­
nizowana była na wąskiej podstawie 
pólof icHnej , błędnie poHowała pro­
pagandę i nie dotarła do szerokich 
mas. 

Jeśli podejmujemy teraz myśl 
stworzenia społeczne] samoobrony 
bilansu handlowego Polski, to uważa­
my, iż rzecz powinna spocząć na zgo­
ła innych podstawach. Przedewszy-
stkicm musi być chemicznie wyprana 
z wszelkie] oficjalno ci i wychodzić 
musi właśnie ze społeczeństwa uświa­
domionego i działającego celowo. Nie 
można również zacząć od organizacji 
spożywców, gdyż jest to element naj­
mniej ekonomicznie rozwinięty i naj­
gorzej zdyscyplinowany. Zdaniem na-
szem, zacząć należy od czynnika han­
dlowego. Rzucamy inicjatywę oma­
wiania spraw obrony bilansu handlo­
wego 1 ochrony produkcji polskiej w 
łonie zrzeszeń kupieckich, a następ­
nie zwołania ki lku konferencji orga­
nizacji gospodarczych dla naradzenia 
się nad środkami akcji kupiectwa za­
równo hurtowego, jak i detalicznego. 
Jest to element najlepiej gospodarczo 
rozwinięty, rozumiejący straszne dla 
siebie skutki ewentualnego spadku 
waluty, a pozatem będqcy w najbliż­
szym kontakcie z szeroką publiczno­
ścią. Posiadamy w Lodzi ki lka ta­
kich zrzeszeń, poczynając od Związ­
ku przemysłu włókienniczego, a koń­
cząc na stowarzyszeniu kupców de-
talistów. 

Nie ulega wątpliwości, że wszel 
kle władze państwowe, zarówno lo-

1 kalne jak 1 centralne, akcji te] poma­
CAŁYBY w najszerszych granicach, a 
dla kupiectwa I przemysłu, stającego 
do apelu w obronie bilansu handlo­
wego, waluty I pracy polskiej znala­
złaby się i pomoc kredytowa i w ła ­
ściwsza polityka podatkowa. 

Rozumiemy dobrze, że Łódź jest 
ty lko odcinkiem akcji, która powinna 

ogarnąć cały kra j , a przedewszyst-
klem wielkie miasta. Uważamy jed­
nak Łódź za miasto najlepiej w Polsce 
uświadomione pod względem gospo­
darczym I Inicjatywa Łodzi znalazła­
by sukurs i naśladownictwo w całym 
kraju. 

Do pracy trzeba zaprządz handel, 
przemysł, prasę, jako czynnik propa­
gandowy, zrzeszenia społeczne wszel­
kiego rodzaju. Projekt nasz nie jest 

J utopijny, ale wynikający z palących 
potrzeb życia, z Instynktu zabezpie­
czenia się przed skutkami lekkomyśl­
nego gospodarowania. Rzucamy go 
z tych łamów w formie najogólniej­
szej 1 chcemy wierzyć, że znajdą się 
ludzie z pośród kierowników życia 
ekonomicznego, którzy zajmą się jego 
realizacją. 

Czesław OltaszewsEl. 

Spotkanie Brianda z Mullerem 
Rozmowa obydwu ministrów trwała półtorej godzi­
ny.—Nad czem obradowała wczoraj Liga narodów. 

Berlin, 5 września. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

O dzislejszem spotkaniu między kan­
clerzem Millerem a ministrem Brlan-

1 dem biuro Wolffa wydało następujący 
komunikat: 

Zapowiedziana konferencja między! 
kanclerzem Millerem a f ranci skini mi­
nistrem spraw zagranicznych Erlandem 
odbyła się dziś wieczorem w siedzibie 
delegacji francuskiej. Kanclerzowi to­
warzyszył tłumacz delegacji niemiec­
kie] dr. Schmidt. Rozmowa trwała od 
godziny 6.30 do godz. 8-ej. O przebie­
gu konferencji nie podano dotychczas 
żadnych informacji. Po powrocie kan-

clerzr Millera zebrała sie delegacja nie­
miecka na posiedzenie. 

Genewa, 5 września. 
Na dzisiejszem posiedzeniu zgroma­

dzenia Ligi narodów rozpoczęła się ge-| 
neralna dyskusja nad sprawozdaniem o 
działalności Ligi w roku ubiegłym. Do-, 
tychczas do głosu zapisało się trzech 
mówców. Pierwszy zabrał głos przed- \ 
stawiciel Chin, Wang, witając rozwój 
międ -.ynarodowego ducha, który musi • 
sprowadzić rozbrojenie umysłów. No-| 
we Chiny biorą pełen zainteresowani 
udział w pracach Ligi narodów. Liga 
powinna przyjść Chinom z pomocą w u-1 
sta'aniu na nowych podstawach stosun­
ków z zagranica. Winna również po­
móc w obaleniu barjcr, istniejących po-i 

między Chinami a Europą. 
Następny mówca, holenderski mini­

ster spraw zagranicznych Belaerts van 
Blokland mówił najpierw o pakcie Kel-
loga. Holandja uczyniła wszystko, aby 
zapewnić ratyfikację paktu przez parla­
ment. Minister ma nadzieję, że angiel­
sko - francuskie porozumienie morskie 
przyspieszy prace nad rozbrojeniem. 
Bardzo ważne w tej dziedzinie są rów­
nież prace komitetu bezpieczeństwa I 
rozjemstwa. Publikacja danych, doty­
czących efektywnego stanu zbrojeń, 
jest koniecznością. Dalej mówca kryty 
kuje traktowanie spraw mniejszości 
przez komitet trzech rady Ligi naro­
dów. Przewidziane w pakcie Lig! pra­
wo mniejszości wnoszenia petycji win­
no być przestrzegane. 

Porozumienie sou/iecko-amerykafiskle. 
W elki n epokój w Anglji z powodu inwestowania kapitałów 
amerykańskich w Rosj. — Stresemann pośredniczy pomiędzy 

Ros ą i Sanami Z ednoczonymi. 
LONDYN, 5 wrz-śnla. 

(Agencja Telegraficzna „Express") 
Wczorajsze doniesienia prasy o po, 

ruszentu rosyjskich spraw przez Stre- 1 sze zainteresowanie zna'duje w sferach 
semanna w rozmowie z Poincare'm po- J Fnansowych Rosja. Wszystkie powyż-
twicrdzają się. Angielska op'n]a pub- sze dane napawają słusznem rrijpokojem 

na się poważnie zarysowywać zbliże­
nie coraz bliższe Rosji do Stanów Zje. 
dnoczonych, W Ameryce coraz wiek 

liczna jest poważnie zaniepokojona po. 
i wyższą sprawą. Dzienniki angielskie 
(dowodzą, że dzięki przystąp'enlu Ro. 
sji sowieckie] do paktu Kelloga zaczy-

Anglję. Podstawę do tych obaw należy 
wziąć z rozmów które zostały prze­
prowadzono przez koncerny amerykan 
skiego przemysłu naftowego i kolejo. j 

wego z przedstawicielami sowieckich 
kół gospodarczych. Dzienniki londyń­
skie snują wnioski, że powyższe zniże­
nie sowiecko . amerykańskie postawi 
Niemcy wobec nowej sytuacji, tembar-
dziej, że Cziczerin spędzi swój urlop 
wypoczynkowy w Niemczech, gdzie 
odbędzie się szereg rozmów z kołami 
polityczncnil w Berlinie. 

Turniej tenisowy o mistrzostwo Łodzi 
Pierwszy dzień rozgrywek. 

(L.) W dniu wczorajszym na kor­
tach łódzkiego lawn tennis klubu roz­
poczęto XIII turniej tennisowy o mi­
strzostwo Lodzi, który niestety w r. b. 
nie ma charakteru międzynarodowego, 
a nawet Jeśli idzie o rakiety krajowe 
przedstawia się również bardzo ubogo. 
Na starcie znacznie mniej zawodników 
niż w latach poprzednich, to też spodzie 
wać się należy, że turniej potrwa tylko 
do niedzieli włącznie. 

Pierwszy dzień turnieju nie zazna­
czył się źaćnem poważniejszem spotka­
niem. Jak zwykle na początku turnie­
ju nuda panowała na widowni I tak zre­
sztą pustej. W grach otwartych posu­
nięto się już bardzo daleko. Gry z wy­
równaniem rozpoczną się w dniu dzi­
siejszym. 

Wynik i techniczne pierwszego dnia 
przedstawiają się następująco: 

Gra pojedyncza panów o mistrzo­
stwo Lodzi: Wagner — Altenberger 6:4 
6:3; Klajnman — Kuchinka 6:4, 6:4; 
Stadtlcndcr — Sachs 6:0, 6:3; Schroe­
der — Schuetz 6:3, 7:5. 

Gra pojedyncza pań o mistrzostwa 

Lodzi: Wiera Rlchterówna — Posselt 
w. o.; Oscrowa — Barcińska 6:4, 6:4; 
W. Richter — Wottitz 6:2, 6:2. Spot­
kanie bardzo interesujące. B. mistrzy­
ni doszła już do ćwierćfinału. 

Gra podwójna pań 1 panów: Ossero-
wa, Stadtlender — Kuhnel, Schroeder 
6:3. 7:5. Osscrowa ma b. korzystne 
warunki na dobrą tennisistkę. 

Gra junjorów: Liwszyc — Rozental 
2:6. 6:3, 7:5; Hirschman — Reznik M. 
w. o., Magiera — Pcipp 6:2, 6 :1 ; Wy-
szewiańskl — Gliksman 1:6, 6:2, 6:2; 
Wołyński — Morak 6:3, 6:0; Frydlen-
der — Tencer 6:2, 6:3; Hauchman — 
Elsner 3:6. 6:2, 6:3; Magiera — Gar-
liński 6:3, 6:3; Wołyński — Wysze-
wiański 6:0, 6 : 1 ; Leyberg — Frydlen-
der 7:5, 2:6, 3:6; Ickowicz — Hauch­
man 7:5, 8:6. Ćwierćfinał: Liwszyc — 
Hirschman 6:4, 6:0, Magiera — Wołyń­
ski 12:10, 7:5; ickowicz — Leyberg 6:1 
3:6, 6:0. Półfinał: Magiera - - Liwszyc 
6:4, 6:4. Najlepszym zawodnikiem w 
junjorach okazał się Magiera z Pozna­
nia. 

• Dziś od god 
nleja, 

Wszy ciąg tur-

PAT oominął milczeniem 
iż zwycięstwo w Turynie odniosła 

straż iódzka-
Warszawski korespondent „Republiki" (B.ł 

telefonuje: 
W warszawskich kołach dziennikar­

skich zwracają uwagę na zamieszczo­
ną w prasie depeszę Poisk. Agencji Te­
legraficznej „P\V o zwycięstwach 
łódzkiej straży pożarne] na kongresie 
w Turynie. Oficjana agencja ido uwa­
żała za stosowne, ani jednym słowem 
wspomnieć w swej depeszy o zwycię­
stwie odniesionym przez straż ogniową 
łódzką, pisząc jedynie tylko o sukce­
sie reprezentacji polskie] straży ognio­
wej. Nowy ten nietakt „PAT'a" uzupeł. 
nia opinje te] instytucji polskie] w ko. 
łach dziennikarskich. 

Min. Składkowski 
na pogrzebie ś. p. naczelnika 

1. Bieleckiego. 
Wczoraj o godzinie 12 w południc 

odbył się pogrzeb zmarłego tragicznie 
zmarłego naczelnika wydziału bezpie­
czeństwa województwa łódzkiego ś. p. 
Ignacego Bieleckiego. W pogrzebie 
wzięli udział master spraw wewmętrz 
nych Sławoj Składkowski na czele wyż 
szych urzędników ministerstwa oraz 
przybyły z Łodzi wojewoda p. Jasz-
czou w otoczeniu urzędników woje­
wództwa nr*z starostwa łódzkiego. 
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dzianin-doradcą Wilhelma II 
Międzynarodowy oszust, Gerszon Cyk, był ekspertem dla spraw 

polskich w niemieckim sztabie generalnym. 
Zdrafca, szpieg i fałszerz zapisał olbrzymi majątek swoim krewnym w Łodzi. 

Dyrekcja policji w Pradze Czeskiej 
dostała przed kilku tygodniami telefono 
gramy tajne od całego szeregu urzędów 
śledczych miast europejskich, że poszu­
kiwany jest niejaki Gerszon Cyk jako 
oskarżony o przynależność do bandy 
międzynarodowej fałszerzy czeków, w 
której odgrywał rolę herszta. 

Ów Gerszon Cyk urodził się w Ło­
dzi, skąd wyemigrował zagranicę przed 
13 laty. W Łodzi mieszkał przy ul. Ciem 
nej nr. 8. 

W telefonogramach powyższych dy­
rekcja policji praskiej informowana była 
że Gerszon Cyk jest też 
niebezpiecznym złodziejem i hochsztap­

lerem 
który przyczynił się do ruiny setek lu­
dzi odzierając ich w niezwykle wyraiino 
wany sposób z pieniędzy, papierów war­
tościowych i czeków na dziesiątki tysię­
cy dolarów. 

Rozumie się, iż tego rodzaju teieteno 
graimy podziałały na policję czeską ele­
ktryzująco, zwłaszcza, że jeden z zagra­
nicznych urzędów śledczych wyraził 
przypuszczenie, że niezwykły przestępca 
bawi na gościnnych występach w Cze­
chosłowacji. 

Postawiono na nogi cały aparat śled 
czy w celu schwytania Gerszona Cyka. 
Poddano dokładnej obserwacji czechosło 
wackie miejscowości kuracyjne, jak Pi­
szczany, Karlove — Vary, Marienbad t 
inne. 

Wreszcie po długotrwałych poszuki­
waniach udało się przestępcę schwytać 
i osadzić w więzieniu. Jak ustaliło wdro 
żonę dochodzenie, w ręce poliqi czes­
kiej istotnie wpadł niebezpieczny okaz 
świata przestępczego. 

Gerszon Cyk, który liczy obecnie lat 
27, rozpoczął swą złodziejską karjerę 

w Łodzi jako 14-letni chłopiec. 
Początkowo był złodziejom kieszonko­
wym a następnie fałszerzem podpisów. 
Wojna światowa zastała go w b. młodym 
wieku, mimo to jednak postanowił wy­
korzystać zdolności swe 

dla celów szpiegowskich, 
gdy władze okupacyjne niemieckie na 
dobre usadowiły się w Łodzi, Gerszon 
Cyk zawarł znajomości z wyższemi przed 
stawicielami sfer wojskowych i zaofiaro 
wał im swe usługi szpiegowskie. 

Oferta jego została przyjęta, znając 
dokładnie stosunki robotnicze w Łodzi, 
Gerszon Cyk denuncjował i „zasypy­
wał4' 
członków organizacji „Bund" i Poalc)-

Sjon. 
Dzięki zbrodniczej działalności Gerszona 
Cyka, mnóstwo osób skazanych zostało 
na ciężkie więzienie lub na ciężkie robo 
ty w głąb Niemiec. 

W wyniku swej „owocnej" działalno 
ści na rzecz władz niemieckich, któr* 
przekonały się o jego sprycie i o orien­
tacji, Gerszon Cyk stał się figurą z któ­
rą b. poważnie liczono się w wyższych 
sferach wojskowych. 

Sława jego dotarła do sztabu gene­
ralnego armji niemieckiej i w rezultacie 
powierzono mu 

misję zdobywania planów twierdz 
oraz punktów koncentracyjnych wojsk 
rosyjskich. 

W sprawach tych wyjeżdżał do Ber­
lina, Wiednia i Sofji i konferował z mar­
szałkiem Mackensenem, Konradem ba­
ronem Hezendorfem a nawet jak zostało 
stwierdzone \ 
z samym cesarzem Wilhelmem Il-im. 

Z powierzonych sobie czynności wywią­
zywał się jaknajlepiej i wreszcie miano­
wany został 

ekspertem dla spraw polskich. 
Gerszon Cyk nie omieszkał poważnych 
tych stosunków wykorzylsać dla celów 
prywatnych. Majątek jego rośnie z dnia 
na dzień. Cyk nabywa wille i pałace, za­
opatruje się w najdroższe klejnoty, któ­
re ofiarowuje w prezencie żonom i ko­
chankom członkom sztabu generalnego, 
co otwiera mu 
wstęp do salonów arystokracji niemiec­

kiej. 

Oszustwo wekslowe w Mil 
Aferzystę aresztowano w Częstochowie i skutego 

w kajdany przywieziono do Łodzi. 
Przed kilku miesiącami do firmy 

Stephan i Ska przy ul. Piotrkowskiej 
nr. 154 przybył niejaki Szulem War­
szawski, zamieszkały przy pl. Wolno­
ści 3 i podawszy się za reprezentanta 
poważnych firm zamiejscowych, oś­
wiadczył, iż został wydelegowany do 
firmy Stephan celem zakupienia więk­
szego transportu odoadków wełnia­
nych. 

Firma przyjęła Warszawskiego na­
der życzliwie i sprzedała mu wagon 
odpadków wartości 10.000 złotych. Ty 
tułem pokrycia wręczył właścicielom 
firmy weksle, wyłącznie zamiejscowe, 
płatne w Sosnowcu, Częstochowie, Ka 
towicach. Gdańsku, Lwowie i Warsza­
wie. 

Poczem towar został odstawiony do 
Częstochowy. W ubiegłym tygodniu 
nadszedł termin płatności kilku z tych 
weksli, wobec czego firma oddała je 
bankowi do inkasa. Weksle te zostały 
zaprotestowane przyczem ku swemu 
najwyższemu zdziwieniu firma Stephan 
i S-ka dowiedziała się, że wystawcy 
tych weksli od lat kilkunastu nie mie­
szkają już w tych miejscowościach, 
które podane zostały na wekslach jako 
miejsce ich prawnego zamieszkania. 

Przeczuwając oszustwo, firma skie­
rowała, sprawę do wydziału śledczego, 
który wdrożył energiczne dochodze­
nie. W trakcie dochodzenia stwierdzo­
no, że wszystkie weksle wręczone 
przez Warszawskiego firmie Stephan i 
S-ka sa sfałszowane i że podpisy bądź 

to wystawców bądź żyrantów są pod­
robione. 

Niezależnie od tego wydział śled­
czy stwierdził, że Warszawski w iden­
tyczny sposób nabrał cały szereg kup­
ców łódzkich zakupując u nich manu­
fakturę na ogólną sumę 100.000 złotych. 

Wszystkie weksle zostały przez po 
szkodowanych złożone w depozycie w 
urzędzie śledczym. 

Wobec powyższego wszczęto po­
szukiwania Warszawskiego, wówczas 
okazało się, że oszust, zorientowawszy 
się w sytuacji, zbiegł z Łodzi, wobec 
czego rozesłano za nim listy gończe z 
podaniem rysopisu. W ubiegłym tygo­
dniu wywiadowcy pełniący służbę na 
dworcu Łódź - Fabryczna zauważyli 
Warszawskiego, i chceli go areszto­
wać. W tejże samej chwili nadszedł po 
ciąg z Koluszek i Warszawski, widząc 
że jest ścigany, zmieszał się z tłumem, 
opuszczającym dworzec i w ten spo­
sób udało mu się zbiec. 

Wreszcie przed kilku dniami poli­
cja śledcza drogą poufną dowiedziała 
się, że Warszawski ukrywa się w Czę­
stochowie. Kierownik trzeciej brygady 
policji śledczej w Łodzi wydelegował 
do Częstochowy dwuch wywiadow­
ców, którym udało się aresztować 
Warszawskiego w jednej z większych 
restauracji. 

Skutego w kajdany przewieziono 
pociągiem do Łodzi i odstawiono do 
więzienia przy ul. Kopernika do dyspo-
cji sędziego śledczego, (p). 

Jednocześnie przeprowadzał w ciągu ca­
łych lat 10 szereg oszukańczych machi­
nacji, co uchodziło mu bezkarnie ponie­
waż nikt nie przypuszczał, że tak wyso­
ko postawiona osoba dopuszcza się mal­
wersacji. 

Po wojnie gdy w Niemczech nastąpił 
przełom i rządy objęli socjaliści 
gwiazda Gerszona Cyka mocno zbladła 
utracił swe wpływy, po zatem zaś zaczę­
to bliżej interesować się jego osobą. 
Wówczas w krótkim czasie sprzedał 
swe nieruchomości w Niemczech i wyje­
chał do Holandji, gdzie zaczął uprawiać 
na szeroką skalę oszukańcze machina­
cje. Wobec tego, że w Holandji poznano 
się na nim, zbiegł zagranicę i począł gra 
sować na terenie 
Skandynawii, Szwajcarii , Francji, Hisz-

panji, Portugalji i Anglji. 
Afery Gerszona Cyka stały się głośne w 
całym świecie. Przez długi czas bezsku­
tecznie ścigano go listami gończemi, aż 
wreszcie 

powinęła mu się noga. 
Będąc ściganym pTzez policję całej Eu­
ropy, Gerszon Cyk postanowił udać się 

do swego rodzinnego miasta Łodzi 
gdzie posiada liczną rodzinę składającą 
się z sióstr i braci. 

Ulegając zakorzenionemu od lat dzie 
ciństwa nałogowi. Gerszon Cyk, pomimo 
ogromnego majątku postanowił podróż 
do Łodzi odbyć 

na gapę 
w tym celu sfałszował dokumenty, stwier 

dzające, że jest członkiem prezydjum 
banku „American Express Company". 

Na mocy tych dokumentów i slałszo 
wanego listu polecającego zażądał w bau 
rze podróży „Cedor" w Marienibadzitt 
bezpłatnej karty na podróż do Łodzi, 
przyczem przedstawił czek kredytowy 
wymienionego banku. 

Stwierdzono jednak, że zarówno czek 
jak i list, są sfałszowane, wobec czeĵ 9 
Gerszona Cyka 

niezwłocznie aresztowano 
i odstawiono do więzienia w Pradze 
Czeskiej. Podczas śledztwa stwierdzono 
że Gerszon Cyk prawie cały swój mają­
tek przezornie zapisał swym braciom i 
siostrom, zamieszkałym w Łodzi. 

Wiadomość o aresztowaniu Cyka w 
locie błyskawicy rozniosła się po całej 
Europie i do prezydjum policji w Pradze 
Czeskiej nadchodzą obecnie tysiące te­
legraficznych skarg osób poszkodowa­
nych przez machinacje fenomenalnego 
oszusta. 

Proces przeciwko Gerszonowi Cyko-
wi, który odbędzie się dopiero za rok ze 
względu na nawał materjału dowodowe 
go będzie jednym z najciekawszych pro­
cesów przeciwko międzynarodowym fał 
szerzom czeków. 

Sfery prawnicze Pragi Czeskiej za­
stanawiają się poważnie nad tern, co hą 
dzie z majątkiem Cyka, który składa 
się z kilkudziesięciu domów, pałaców z 
posiadłości ziemskich, które wszystkie 
zapisane zostały przez niego krewnym. 

Dz ś i dni n a s t ę p n y c h ! 

Podwójny szlagierowy program! 

Danton 
i Robespierre 

Wielka rewolucja francuska. » 
Potężny wzruszający i porywający dramat w 10 aktach. 

W rolach g łównych: 

NAJWJCKSJY j a n n i n g s ( D a n f 0 „) 
Werner Kram(nObesplerre) 

TRAGIK 
ORAZ ZNA­

KOMITY 

2 . 

• • • 

Dramat erotyczno-obyczajowy w 10 aktac, 
F i lm ze z łotej ser j i wytwórn i „SowKino " w MosKwie 
Główne role odtwarzają wybitni artyści Teatru Artystycznego 

w Moskwie 

z B. I i . CZERNOWĄ na czele. 
Głęboka treści Nowoczesna wystawał Piękna myśli 
Nadzwyczajna gra artystów! Film godny widzenia! 

I lustracja muz. pod bat. A. CzudnowsKlego. 

Początek seansów o godz. 4 30 po poł. 
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Dziś: Petronjusza 
Jutro: Jana M.. Reginy 

Wschód słońca o g 
Zachód słońca o g. 
Wschód ks. o g. 9.06 
Zachód ks. o g. 1.03 
Długość dnia: 13.49 
Ubyło dnia: 3.50 

4M 
6.14 

Dzisiejszy numer 
„Republiki*4. 

za-Dzlsiciszy numer „Republiki" 
wiera 40 stron druku. Będzie on kol­
portowany na Targach Wschodnich we 
Lwowie i Targach Północnych w Wil­
nie. 

Moje szpileczki. 

Przyszłość Łodzi. 
„Niezwykłe zainteresowanie wywołała 

•prawa zmiany rozkładu jazdy pociągu Pa­
ryż — Stołpce, gdzie Łódź ma być pomi­
nięta na korzyść Kutna". (Z prasy). 

ROK 1927. Wycinek a gazety „Ja wiem wszys­
tko". 

Ł ó d ź , 23.VHL27 r. (tel. wŁ) Jak donosi nasz 
korespondent łódzki, polski Manchester w ostat­
nich latach nabiera coraz większego formach a. 
Ludność miasta wzrosła o 200,000 głów. Eksport 
stale wzrasta. Powstaję nowe fabryki. Budują 
pomnik Kościuszki Myślą o kanalizacji. N A uli­
cach policjanci regulują ruch. Napływ cudzoziem­
ców — ogromny. Projektowane Jest połączenie 
tramwajowe z maleńką osadą — Kutnera. 

ROK 1928. Wycinek z gazety „Ja wiem wyp­
itko". 

L ó d * 3.IX.2fi /P.A.T.) Odbyła >ie konle:.?*-
cja w sprawie pociągu Paryż — Slółpca, Łódź, 
zostanie prawdopodobnie pominięta Kutno zwy­
cięża. W Łodzi panuje przygnębienie. Eksport 
maleje przerwano roboty kanalizacyjne. Pomnik 
Kościuszki nadal budują, bo to na jedno wycho­
dzi. 

ROK 1931. Wycinek z gazety „Ja wiem wszy­
stko": 

Ł ó d ź , 3.II.31. (tel. wŁ) Jak donosi nasz ko­
respondent z Kutna, maleńkie to miasteczko roz­
wija się w tempie amerykańskiem. Moc imigran­
tów z Łodzi. Zakładają fabryki. Kanalizacją prze­
niesiono również z Łodzi do Kutna Magistrat 
Kutna wybiera plac na postawienie pomnika Koś­
ciuszki. W związku z powyższem, Łódź prze­
kształca się na wzorową osadą rolną. Rolnicy za­
kupują ziemię. Ulica Piotrkowska już sprzedana. 
Na miejscu dawnego „Grand - Hotelu" Jeat pa­
stwisko, 

ROK 1943. Wycinek z gazety „Ja wiem wszy­
stko". 

Ogłoszenie na ostanie) kolumnie: 
— „W Łodzi, uroczej miejscowości letnisko­

wej nad rzeką Łódką (wieś w dawnem woje­
wództwie łódzkiem, obok Zgierza i Pabjanic) jest 
jeszcze kilka pokoi do wynajęcia. Wielki kort 
tennisowy (dawniej „Widzewska Manufaktura"). 
Plac wyścigowy (dawniej Aleje Kościuszki). Miej­
scowość górzysta (pamiątka po kanalizacji). Sos­
nowe lasy (na miejscu zakładów fabrycznych 
Grohmana). Dogodne połączenie kolejowe z Kut­
nem, a stąd z Europą". 

BoIskL 

Fałszywe alarmy. 
Łódź nie będzie uzależniona administracyjnie od Poznania. 

Projekt utworzenia odrębnego województwa 
z przemysłowego okręgu łódzkiego. 

W miesięczniku wojskowym „Bel­
lona" ukazał się ostatnio artykuł po­
świecony sprawom obrony kraju. Au­
tor artykułu między innemi projektuje 

NOWY PODZIAŁ ADMINISTRA­
CYJNY POLSKI 

na prowincje i do prowincji zachodn. 
przyłącza (teoretycznie ze względów 

obrony krajowej) Łódź, t zn. ustana­
wia w Poznaniu pośrednią władzę 
między województwem łódzkiem a 
ministerstwem spraw wewnętrznych. 

Jedno z pism łódzkich potraktowa­
ło projekt ten, jako rzecz niemal prze­
sądzoną i pewną, ba, nawet zadecy­
dowaną ostatecznie przez władze cen 

Premier Bartę, „aresztowany 
przez zbyt gorliwych policjantów w Kaliszu. 

„K. Czer." donosi: 
Elegancki samochód wjechał w uli­

ce pięknego miasta Kalisza i zatrzymał 
się w rynku przed kawiarnią. 

O drzewko, rosnące wzdłuż krawę­
dzi rynku oparł się plecami jakiś chłop-
czyna. Widocznie musiało to być szcze­
gólnie dostojne i nietylkalne drzewo, bo 
nagle z za węgła wypadł policjant i śród 
ostrych „wymówek" aresztował chłop­
ca. 

— Czemu pan tego chłopca aresz­
tuje? — zawołał podróżny przybyły 
autem. 

— A co to pana obchodzi? — padła 
odpowiedź. — Ja jeszcze 1 do pana się 
wezmę. 

— Owszem, proszę mię aresztować. 
— Tymczasem nie mam jeszcze za 

co. 
— Ale ią.;-chce-, uwjażać się za aresz­

towanego i pójdę do komisarjatu. 

Poszli. 
W komisariacie zaczęło się najpierw 

spisywanie protokułu... z chłopcem. 
— No teraz na pana kolej. Sam pan 

chciał — to będzie pan miał protokuł. 
Pańskie nazwisko? Papiery? 
— Proszę, oto moja legitymacja. Je­

stem proi. Kazimierz Bartel. 
— Co... Bar... p r c . O Boże! — chó­

rem krzyknęli funkcjonariusze policyj­
ni i omal nie pospadali z krzeseł na zie­
mię. 

Osłupienie ich było tak silne i trwa­
ło tak długo, że p. premier Bartel miał 
czas na wygłoszenie kilku jędrnych, a 
dosadnych uwag na temat, Jak policja 
winna się zachowywać, stwierdzając 
zresztą, że wypadek zaobserwowany 
przez niego Jest na szczęście wyjątkiem 
i że naogół policja nasza jest bardzo 
sprawna i taktowna. 

Śród panującej grobowej ciszy pan 
premjer Bartel opuścił-urząd policyjny. 

AkGję podwyżkową włókniarzy 
poprą związki: „Praca" i chadecki. 

Roczn ik 1910 . 
Kto ma się zgłosić dziś i jutro, 

W dniu dzisiejszym winni stawić się 
dla rejestracji w biurze wojskowo-poll-
cyjnem przy ul. Piotrkowskiej 212 męż­
czyźni rocznika 1910 zamieszkali w obr«j 
bie ligo komisariatu policji o nazwiskach 
na litery A. B. C. D. E. F. G. H. Ch. I. J. 
K. L. Ł. M. N., oraz zamieszkali w ob­
rębie 7-go komisarjatu o nazwiskach na 
litery W . Z. Ż. 

Jutro, w piątek winni stawić się dla 
rejestracji zamieszkali w obrębie II-go 
komisarjatu policji o nazwiskadi na lite­
ry O. P. R. S. Sz. T. U. W. Z. Ż., oraz za­
mieszkali w obrębie 8-go komisarjatu pa 
Hcji o nazwiskach na litery A. B. C. D. fe 
F. G. b. 

Jak już donosiliśmy, klasowy zwią­
zek włókniarzy wystosował już pismo do 
przemysłowców z wypowiedzeniem u-
mowy 1 wystawieniem żądań podwyżko­
wych w wysokości 20 proc. 

Wobec powyższego zwróciliśmy się 
do związku „Praca", gdzie oświadczono 
nam, że wystąpienie klasowego związ­
ku, bez porozumienia się z innemi związ­
kami, było nie na miejscu i może pocią­
gnąć za sobą niepożądane rezultaty dla 
całej akcji. 

W związku „Praca" sprawa żądań o-
mawiana była już dawno i zajęto odpo­
wiednie stanowisko. Jednak uznano za 
konieczne wystąpić wspólnie z innemi 
związkami. 

Obecnie wobec akcji rozpoczętej 
przez związek klasowy, związek „Pra­
ca" również w myśl uchwały swej umo­
wę przemysłowcom wypowie, stosować 
się będzie do akcji wszczętej przez Ma­
sowców, bez czynienia im utrudnień, ic-
dnakźe odpowiedzialności za akcję na 
siebie nie weźmie. 

Mniej więcej takież stanowisko wo­
bec rozpoczętej akcji zajął związek 
chrześcijański, który również umowę 
wypowie, akcję prowadzić będzie tak 
Jak i inne związki lecz za całokształt ak­
cji odpowiedzialności nie weźmie, ponie­
waż nie została ona wszczęta wspólnie 
przez wszystkie związki, jak to przewi­
dywano, (b) 

tralne i oczywiście podniosło wielkie 
larum z tego powodu. 

Tylu jest w Polsce wszelkiego ro­
dzaju projektodawców, którzy budu­
ją i przebudowują Polskę według swe 
go uznania i widzimisię, że naiwno­
ścią byłoby liczyć się z realizacją każ­
dego projektu jaki tu lub owdzie się 
ukazuje. Sprawdziliśmy jednak tę 
rzecz u właściwych czynników i oka­
zało się faktycznie, że żale i biadania 
pisma łódzkiego, nie tylko są zupeł­
nie bezpodstawne, lecz, wręcz prze­
ciwnie 
ZAMIERZENIA WŁADZ POLITYCZ 
NYCH IDĄ ZUPEŁNIE W INNYM 

KIERUNKU. 
O żadnych zmianach w administra­

cji państwowej wogóle nie ma obec­
nie mowy. Żadne projekty też nie są 
omawiane i rozpatrywane, ani też nie 
będą rozpatrywane w najbliższej 
przyszłości 

Na poważne zmiany zanosi się ty l ­
ko odnośnie właśnie naszego miasta. 
A mianowicie Łódź, nie tylko że nie 
będzie podporządkowana Poznaniowi 
(gdzie Rzym, gdzie Krym?!), lecz zo­
stanie najprawdopodobniej 

SAMODZIELNĄ JEDNOSTKĄ 
ADMINISTRACYJNĄ. 

Cały okręg przemysłowy ma być wy­
odrębniony, jako oddzielne wojewódz 
two, część natomiast rolnicza położo­
na na zachód od Łodzi wraz z Kali­
szem, ma być wcielona do wojewódz­
twa poznańskiego. 

Okręg przemysłowy łódzki tedy 
podniesiony będzie do roli, jaką od­
grywa Warszawa - miasto, wszelkie 
więc biadania i żale są w danym wy­
padku conajmniej nieuzasadnione. 

(—is). 

Przyczyny katastrofy w Andrzejowie. 
Władze sądowe i policyjne przeprowadzają ener­

giczne śledztwo. 
"Natychmiast po nadejściu do Lodzi wiadomości o katastrofie kolejowej w An 

t.żejowle, na miejsce wyjechali podprokurator Mandecki, starosta Rżewski i ko 
husarz Nowak. 

P. prokurator natychmiast przesłuchał wszystkich kolejarzy, świadków i pa 
wżerów, poczem zarządził przewiezienie do Łodzi zwłok Brandli Chmielnickie], 
które kazał poddać sekcji. 

Już w pierwszych chwilach śledztwa stwierdzono cały szereg nieznośnych 
warunków na stacji w Andrzejowie, sprzyjających katastrofom. 

Na przejazdach nie było świateł, jak również brak jest tam t. zw. przetokarza, 
któryby pilnował manewrujących często tyłem lokomotyw, co również jest lek­
ceważeniem bezpieczeństwa na tej linji. 

Okazało się, że mieszkańcy Andrzejewa już dawno domagali się oświetlenia 
stacji, lecz żądania ich zbywane były milczeniem kompetentnych czynników i sta­
cja ta nocą sprawiała wrażenie stacyjki na odludziu. 

Dalszy biec sprawy p. prokurator Mandecki przekazał śledztwu, (b) 

Staniało! 
Koszty utrzymania zmniejszyła 

się o 3,47 proc. 
Pod przewodnictwem dr. Skalskie­

go odbyło się wczoraj posiedzenie lokal 
nej komisji do badań zmian kosztów u-
trzymania, celem ustalenia wskaźnika 
za miesiąc sierpień. 

Komisja ustaliła, że w miesiącu sier­
pniu, w porównaniu z miesiącem lipcem 
koszty utrzymania rodziny robotniczej 
zmniejszyły się o 3.47 procent. 

Na tak wysoki spadek kosztów u-
trzymania wpłynęły w pierwszym rzę­
dzie zniżone ceny chleba i kartofli, ^dy 
tylko niektóre artykuły wykazały nie­
znaczny wzrost cen. (b) 

P. Curie-Skłodowska 
przybędzie na zjazd do Łodzi 

Jak się dowiadujemy, z inicjatywy 
wydziału zdrowotności publicznej odbę­
dzie się w Łodzi zjazd lekarzy kancero-
logów, i radjologów z całego kraju. Zjazd 
radzić będzie nad sprawą walki z rakiem 

Protektorat nr.ti zjazdem obejmuje 
znakomita uczona polska p. Marja Cu­
rie - Skłodowska, która prawdopodobnie 
przybędzie na zjnzd do Łodzi. !— is). 

Dyźurv sptek. 
Dziś w nocy dyżuru.;.'. Piekl: U Pawim* 

Sklngo (Piotrkowska 308), S. Hamburga (Mów 
' i.a 50), B. Głuchowskiego (Narutowicza 4). .!. 

Sitklewlcza (Kopernika 2ó), A. Charemzy (Po­
morska 10), A. Potas/ii (I 10). (b) 
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DZIS PREMJERA! 
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P A N N A 
T E M P E R A M E N T E 
Ulubieniec kobiet, kobietek i kobieciątek 

zachwyci Łodzianki w roli barona, podbijającego serca wytwornych 
dam w St. Moritz. 

ooooooooooooo^ 

Narty, ślizgawka, miłość i szampan na tle wspaniałego zimowego 
krajobrazu szwajcarskich Alp. 
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V 

Z szablą na służbę, 
lecz nie do teatru. 

SI ery wojskowe przyjmą z zadowole­
niem najnowszy rozkaz ministra spraw 
wojskowych, znoszący częściowo dotych 
czasowy obowiązek noszenia szabel. 

Odtąd noszenie białej broni bocznej 
będzie obowiązywać oficerów tylko przy 
wystąpieniach służbowych, natomiast na 
tdicy, w biurach, w restauraqach, te­
atrach itp. wojskowi będą mogli wystę­
pować bez szabel. 

J u z D z i ś 
rozpoczyna się .*• 

Główna wygrana Z ł 
Z l . 2 O 

Kra'owy związek 
przeciwko pracy nocnej. 

W ubiegłą sobotę zamieściliśmy spra­
wozdanie jednej z miejscowych agencji 
prasowych z przebiegu konferencji in-
ipektoratu pracy z przedstawicielami 
krajowego związku przemysłu włókien­
niczego w sprawie zakazu nocnej pracy 
w przemyśle. 

Ze sprawozdania tego wynika, iż kra­
jowy związek wypowiada się przeciwko • 
zakazowi z uwagi na podniesienie za­
strzeżeń o zasadniczym charakterze. 

W związku z powyższem dyrekcja 
krajowego związku przemysłu włókien­
niczego prosi nas o nadmienienie, iż zwią 
zek zasadniczo podziela konieczność i 
celowość wprowadzenia zakazu nocnej 
pracy. Musimy więc jeszcze raz pod­
kreślić to stanowisko krajowego związ­
ku, które znalazło odpowiednie oświet­
lenie przed dwoma jeszcze tygodniami 
W specjalnym wywiadzie, umieszczo­
nym w „Republice". 

Na konferencji u insp. Wojtkiewicza 
przedstawiciele związku wysunęli jedy­
nie zastrzeżenie, dotyczące przędzalń 
wigonjowych. Stosunek maszyn w tych 
/V4edzalniach 4est teiio rodzaju, iż dciał 

Ogólna suma 
wygranych 

Dziwnie piękny jest świat boski! 
Ale co ma człowiek z tego, 
Kiedy wieczne lego troski* 
Zatruwają tycie jego. 

Trosk wlec pozbyć się musimy! 
Mamy zbyt Ich wiele. 
U LICHTENSTElNA LOS KUPIMY 

. On radość da, wesele. 

klan 
17-ej Loter j i Państwowej 

7 0 0 t y s i ę c y 
m i l f o n o w 
Los Llcliteiistclna przynieść może 
Szczęścia cala górę, 
„Czarodziej siedzi w tym kantorze", 
„Czaruję kolekturę l" 

Tak powiada prosty lud. 
Zaś inteligencja — 
Twierdzi, że to nic Jest cud. 
Szczęście I nic więcej! 

Wszechnica w Łodzi. 
Otwarcie nastąpi niebawem. 
W związku ze zbliżającym się termi­

nem otwarcia w Łodzi wolnej wszechni­
cy, bawili onegdaj w naszem mieście re­
ktor wolnej wszechnicy w Warszawie 
prof. Vlerdiger 1 prof. Ettinger. 

Rozwiązano już najtrudniejszą spra* 
wę, a mianowicie kwcstję lokali, gdyż 
wykłady odbywać się będą w szkole po­
wszechnej przy ul. Nowo-Targowej. (b) 
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Liclitenstcina los — marzenie! 
Los ten życiu daje biel 
On pomnoży twoje mienie, 
LOS LICHTENSTElNA — ŻYCIA CELI 

Nasze szczęśliwe adresy: 

E. L I C H T E N S T E I N 
Centrala kolektury: Warszawa, Marszałkowska Nr. 146. 

ODDZIAŁ W LODZI: PIOTRKOWSKA 72 (OMACH GRAND-HOTELT) 
Łaskawe zlecenia prowincji załatwiamy odwrotną pocztą szybko i akuratnie. I 
Centrala kolektury naszej, Jako koncesjonowany przez Min. Skarbu Kantor wymiany 

załatwia: Kupno — sprzedaż wszelkich papierów państwowych, DOLARÓWEK (Ql. 
wygrana 40.000 dolarów), 4-proc, premiowej pożyczki inwestycyjnej (gł. prcmja 200.000 
zł.) I t. p. walorów oraz wszelkich walut zagranicznych w zlocie, srebrze I papierze. 

UWAGA: W ostatnich miesiącach znów padły u nas wielkie wygrane: 
1) w czerwcu Zł. 15.000 na numer 49337 Lot. Dobr. 
2) w lipcu „ 40.000 » „ 110793 Lot. Państw. 
3) w sierpniu „ 40.000 „ „ 86444 „ 

Nasze konto w P. K. O. dla Warszawy 9.374. 
Nasze konto w P. K. O. dla Łodzi 64.209. 

Firma egz. od r. 1835. 

przygotowawczy musi pracov.»ać w cią-1 wynosi zaledwie 10 procent ogólnej licz-
gu trzech zmian, aby umożliwić pozo- by robotników, zatrudnionych w przę-
stałym robotnikom pracę na dwie zmia- dzalnictwie wigonjowym krajowego 
ny. Liczba robotników fiomocniczych i związku. — j — 

Tak wygląda 
oryginalne opakowa­
nie znanych tabletek 

A s p i r i n , 
środka uśmierza­
jącego bóle. Wystrze­
gajcie się bezwarto­
ściowych naśladownictwo 
w Innych opakowaniach? 
Do nabycie we wuy.lkich opiekach^ 

auLiauurimnr 

A. Mazur 
(laryngolog) 

Mfl ia 65 (Piotrkowska 46) 
p o w r ó c i ł . 
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Wielki protest Lodzi 
rowanym przez magistrat m. Lodzi do 
ministerstwa komunikacji w sprawie 
projektu zmiany trasy pociągu między­
narodowego Paryż — Moskwa, prze­
widującego ominięcie przez pociąg ten 
Lodzi, przybyli w dniu wczorajszym do 
Lodzi delegaci ministerstwa komunika­
cji: dyr. wydziału eksploatacyjnego dy­
rekcji warszawskiej, p. inż. Budkiewicz, 
i naczelnik wydziału ruchu pasażerskie­
go, p. inż. Mikotajew, którzy zainicjo­
wali konferencje w powyższej sprawie 
z przedstawicielami władz państwo­
wych, komunalnych i sfer gospodar­
czych Lodzi. 

Konferencja odbyła się w sali recep­
cyjnej dworca Lódź-Fabryczna, przy­
czem udział w niej wzięli wymienieni 
delegaci ministerstwa komunikacji oraz 
naczelnik wydziału przemysłowego u-
r/.edu wojewódzkiego, p. inż. Bajer, sta­
rosta grodzki, p. Strzemiński, wicepre­
zydent rn. Lodzi, p. Rapalski, prezes ra­
dy miejskiej, p. inż. Holcgreber, dyrek­
tor związku przemysłu włókienniczego 
w państwie polsklcm, p. dr. Barciński, 
reprezentant krajowego związku prze­
mysłu włókienniczego, p. Albrecht, 
przedstawiciel polskiego stowarzysze­
nia kupców i przemysłowców chrześci­
jan, p. Fidler, z ramienia zaś stowarzy­
szenia kupców ni. Łodzi p. dr. Józef 
Sachs. 

W konferencji brał również udział 
dyr. oddziału eksploatacyjnego węzła 
łódzkiego, p. Turczynowicz. 

Stanowisko ministerstwa 
Konferencję zagaił delegat minister­

stwa komunikacji, p. inż. Budkiewicz, 
który wskazał, że konferencja zwołana 
została w celu zapoznania zaintereso­
wanych sfer Lodzi z projektem mini­
sterstwa komunikacji w sprawie zmia­
ny biegu pociągu międzynarodowego 
Moskwa — Paryż oraz wysondowanie 
opinjl tychże sfer zainteresowanych. 

* W krótkich słowach p. inż. Budkie­
wicz zobrazował zgromadzonym pro­
jekt ministerstwa komunikacji, w myśl 
którego 

POCIĄG MIĘDZYNARODOWY 
SKIEROWANY ZOSTANIE NA NOWĄ 

WYBUDOWANĄ TRASĘ 
KUTNO — STRZALKÓW, 

przez co droga pociągu tego skrócona 
zostanie o 90 kilometrów, zaś czas bie­
gu o 1 godzinę zgórą. 

Ze względu na obawy zalnteresowa 
nych sfer Lodzi, że Lódż przez urze­
czywistnienie projektu ministerstwa ko­
munikacji pozbawiona zostanie bezpo-
wiona zostanie bezpo jMełn wok emf 
średniego połączenia z zagranicą. 

Ministerstwo komunikacji występn­
ie z następującym projektem: 

Pociągi Nr. 309 i 310 przybywać bę­
dą z Warszawy do Lodzi na dworzec w 
Chojnach, zawierając w składzie swym 
grupę 5-clu do 6-ciu wagonów, które 
zabierać będą pasażerów z Lodzi. Po­
ciąg ten, idący przez Rctkinię i Kalisz 
dp Poznania, będzie dowoził pasażerów 
łodzian do pociągu międzynarodowego, 
przyczem godziny przejazdu obu tych 
OOOOf OOOC OOOOOOOOCXXXXXXXXXXX500 

stosowane. 

Dr. PI. Barciński. 
Referat p. inż. Budkiewicza wywojal 

nader ożywioną i długotrwałą dysku­
sję, w której pierwszy głos zabrał p. 
dr. B a r c i ń s k i . 

Wskazał on, że pociąg który w myśl 
projektu ministerstwa musiał wyjeż­
dżać z Łodzi conajmniej o godz. 6-ej 
wieczorem, czyli o 3 godziny wcześ­
niej aniżeli przybywający obecnie o 
godz. 9-ej wlecz, na stację Lódź-Kall. 
ska pociąg międzynarodowy. W ten 
sposób pasażer łodzianin będzie musiał 
stracić 

3 GODZINY CENNEGO CZESU 
w których można załatwić najwięcej 
spraw czy to osobistych czy handlo­
wych. Omawiając dalej projekt mini­
sterstwa komunikacji p. dr. Barciński 
wskazał, że posiada on wprost 

CECHY SKANDALICZNE 
i dowodzi zupełnej nieznajomości, sto­
sunków lokalnych. Do stacji kolejowej 
w Chojnach bowiem 

n i e m a w o g ó l e d o j a z d u . 
Jeśli chodzi o szczędność czasu to 

przecież uzyskać ją można w Inny spo­
sób a mianowicie przez s k r ó c e n i e 
c z a s u p o s t o j u p o c i ą g u 
m i ę d z y n a r o d o w e g o n a 
p u n k t a c h 

będą ściśle do- ] rzec tak wspaniały że podróżni spec 
jalnie starają się odjeżdżać z tego 
dworca. 

LÓDŻ, KTÓRA DAJE SKARBOWI 
PAŃSTWA KOLOSALNE DOCHODY, 
KTÓRA BEZ SZEMRANIA PRZYJĘŁA 
PODWYŻKĘ TARYFY KOLEJOWEJ, 
POMIMO IŻ PODWYŻKA TA DALA 
SIĘ JEJ BOLEŚNIE WE ZNAKI, STA­
NOWCZO ZASŁUGUJE NA LEPSZE 
TRAKTOWANIE MINISTERSTWA 
KOMUNIKACJI. 

Wreszcie p. dr. Barciński prosił 
przedstawicieli ministerstwa komunika­
cji, by wpłynęli na zaniechanie projek­
tu zmiany pociągu międzynarodowego. 

g r a n i c z n y c h , iv 
c e l a c h r e w i z y j n y c h . 

Rewizję bagaży zarówno jak i spraw 
dzanie paszportów można przeprowa­
dzać podczas biegu pociągów, przez co 
OSZCZĘDZI SIĘ OKOŁO 3-CH GODZ. 

CZASU. 
Dalej wyraził p. dr. Barciński ubole­

wanie, że podczas gdy cały świat dąży 
do jaknajdalszych udogodnień komuni­
kacyjnych dla kupców i przemysłow­
ców, 
u n a s d z i e j e s i ę o d w r ó t -

n i e. 
ASYGNUJE SIĘ OGROMNE SUMY 

NA BUDOWĘ PIĘKNYCH DWOR­
CÓW W MIASTECZKACH NIE MA­
JĄCYCH ŻADNEGO ABSOLUTNIE 
ZNACZENIA DLA ŻYCIA GOSPO­
DARCZEGO, NIEMA NATOMIAST 
PIENIĘDZY NA WYBUDOWANIE OD­
POWIEDNIO REPREZENTACYJNYCH 
DWORCÓW W KOLUSZKACH l W 
LODZI gdzie dworzec Lódź-Fabryczna 
Jest okazem niezwykłej szpetoty. 

Drewniana buda w Koluszkach jest 
muzealnym zabytkiem z czasów wo­
jennych. Zagranicą buduje sle dworce 
jaknajokazalsze tytko dlatego by cu­
dzoziemcy odnosili jaknajlepsze wraże­
nia o kraju, do którego przybywają, tak 
np. w Lipsku zbudowany został dwo-

Prezes rady Holcgreber. 
Z kolei zabrał głos prezes rady miej­

skiej p. inż . H o l c g r e b e r . 

Wskazał on, że sprawa kierowania 
pociągów na Chojny nie uratuje sytu­
acji. W przemówieniu swem podkreślił 
też p. inż. Holcgreber doniosłe znacze­
nie propagandowe ruchu kolejowego. 
Cudzoziemcy przejeżdżający transytem 
przez Łódź, widząc z okien pociągu las 
kominów fabrycznych, nabierają właści­
wego wyobrażenia o potędze przemy­
słu polskiego 1 roznoszą sławę jego 
szeroko po świecie, co przyczynia się 
do zdobywania rynków międzynarodo­
wych. 

Omijanie" Łodzi przez pociąg mię­
dzynarodowy skreśliłoby ją z horyzon­
tu oglądanego przez cudzoziemców, co 
w rezultacie naraziłoby na dotkliwe 
straty samą Łódź jak i państwo. Należy 
zaznaczyć żo w NIEMCZECH POCIĄ­
GI TRANZYTOWE KIEROWANE SĄ 
SPECJALNIE NA LINJE BIEGNĄCE 
WZDŁUŻ OŚRODKÓW PRZEMY­
SŁOWYCH. 

Wiceprcz. Rapalsfti. 

płuca dla organizmu ludzkiego. Wresz­
cie p. wlceprez. Rapalski występuje z 
kategorycznem żądaniem pozostawie­
nia dotychczasowej trasy pociągów 
Paryż—Moskwa bez zmiany. 

W imieniu kupców łódzkich przemó­
wił p. dr. J ó z e f S a c h s , który 
wskazał, że Łódź nie przejdzie nad tą 
sprawą do porządku dziennego I uczy­
ni wszystko co będzie w jej mocy, by 
trasa pociągu międzynarodowego nie 
została zmieniona. 

Naczelnik inź Bajer. 
Wreszcie zabrał głos przedstawiciel 

urzędu wojewódzkiego p. i n ż . B a . 
] e r, który oświadczył, że urząd wo­
jewódzki w zupełności przychyla się 
do wywodów przedstawicieli miast i 
sfer gospodarczych. NIE WOLNO U-
POŚLEDZAC POD WZGLĘDEM KO­
MUNIKACYJNYM MIASTA, KTÓRE 
CO DO WIELKOŚCI SWEJ ZAJMU-
JE DRUGIE MIEJSCE W POLSCE 

JEST NAJBARDZIEJ UPRZEMY­
SŁOWIONE, KTÓREMU ZARZUCA 
SIĘ, ŻE NIE PROWADZI ODPOWIE­
DNIEGO EKSPORTU NIE DAJĄC MU 
ODPOWIEDNICH URZĄDZEŃ KOLE* 
JOWYCH. 

Realizacja projektu omijania Łodzi 
przez pociągi międzynarodowe bodzie 
nową krzywdą dla tego miasta, które 
Jak wykazuje statystyka przysparza 
państwu jaknajwięoej dochodów, i od­
bije się ujemnie na naszym bilansie 
handlowym. URZĄD WOJEWÓDZKI 
W ŁODZI POCZĄTKOWO NIĘ DA­
WAŁ WCALE WIARY PROJEKTO­
WI MINISTERSTWA KOMUNIKACJL 
Wreszcie p. inż. Bajer wyraża nadzie­
ję, że przy dobrej woli będzie można 
sprawę załatwić w sensie korzystnym 
dla Lodzi przez skrócenie postoju po. 
ciągu na punktach granicznych. 

P. w i c e p r e z y d e n t R a p a U 
s k i nie może wogóle wyobrazić so­
bie, jak można dopuścić do tego, aby 
Chojny miały reprezentować wobec cu­
dzoziemców Łódź. Należy wziąć pod 
uwagę że do Lodzi przybywa w ciągu 
roku od 5 do 6 tysięcy cudzoziemców 
nie mówiąc już o tych którzy przejeż- | 
dżają przez Łódź tranzytem. 

Z goryczą podkreślił p. wiceprezy­
dent Rapalski, że Łódź Jest wogóle m>a 
stem „pechowera". Dowodem tego Jest 
sprawa budowy dworca towarowego 
na Widzewie pomimo, Iż miasto udzie 
Hło pod budowę dworca tego odpowie­
dnich terenów, w budżecie minister­
stwie komunikacji niema pozycji na bu­
dowę dworca tego, który dla przemy­
słowej Lodzi jest tak niezbędny jak 

Odpowiedź. 

Kto wygrał 40 fys. dolarów? 
Biedny, 50-Ietni starzec, czy też... Bank Polski?! 

L c . a r z - d e n t y s t a 
p o w r ó s ł 

Piotrkowska 101, tel. 27-14. 

„Kur. Czer." donosi: 
Do Banku Polskiego zwrócił się je­

den z banków prywatnych w Warsza­
wie, przedstawiając dolarówkę, na któ­
rą padła wygrana 40. tysięcy dolarów. 

Gdyśmy się do banku tego zwrócili 
z pytaniem kto jest posiadaczem wygry 
wającego losu, odpowiedziano nam: 

— Jest to biedny człowiek, lat oko 

mojżeszowego, dla którego wpłacona na 
kupna dolarówkl kwota stanowiła dużą 
część majątku. 

— Posiadacz szczęśliwego numeru 
980680 jest mieszkańcem Wileńszczyz-
ny i zastrzegł, by nazwisko jego zacho­
wano w tajemnicy. 

Sceptycy jednak twierdzą, iż owym 
„biednym człowiekiem lat OKOIO 50-ciu" 

ło 50-clu, obywatel polski wyznania jost właśnie ów bank. 

W odpowiedzi na wywody repre­
zentantów Lodzi zabrał głos p. uiż. 
Budkiewicz, który wskazał, że może 
w Inny sposób będzie można udogod­
n i łodzianom dojazd do pociągu mię­
dzynarodowego przybywającego do 
Poznania, mianowicie możnaby z Ło­
dzi kierować do Poznania ze stacji 
Łódź - Kaliska pociągi pośpieszne. 
P. inż. Budkiewicz zwrócił też uwagę 
zgromadzonych na to, iż Polska stoi 
daleko w tyle co do szybkości pocią­
gów. 

Dzieje się to dlatego, że tory kolejo. 
we zagranicą budowane są z betonu 
podczas, gdy w Polsce mamy podkłady 
drewniane. 

Minie Jeszcze szereg lat, zanim za-
czniemy budować tory na wzór zagra, 
niczny, wobec czego ministerstwo ko­
munikacji chwyta się wszeklch Innych 
sposobów skrócenia czasu jazdy po. 
ciągów. Ten wzgląd właśnie przyczynił 
się do powstania projektu kierowania 
pociągu Paryż—Moskwa na trasę Kut-
no—Strzałkowo. Wreszcie p. mż. Bud. 
klewicz oświadczył że wyrażona na 
konferencji opinja przedstawicieli sfer 
państwowych, komunalnych i gospo­
darczych Łodzi została zaprorOkułowa-
na i przedłożona będzie p. ministrowi 
komunikacji (p). 

i 
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TEATR MIEJSKI. 
Dziś, w czwartek, w Teatrze Miejskim 

(rana będzie dla związków Inteligenckich, bar­
wna, poetycko-groteskowa baśń-comedla deli' 
arte „Księżniczka Turandot" Ooszlego - Ze-
dłowlcza. W przyjętym gorąco przez całą 
prasę 1 publiczność oryglnalnem tem widcrwi-
iku bogata inwencja reżyserska K. Tatarkie-
cza idzie o lepsze ze wspaniałą pomysłowoś­
cią malarską K. Mackiewicza i doskonałą grą 
całego zespołu artystycznego. 

W piątek i dnie następne powtórzenie 
„Księżniczki Turandot". 

W próbach „Dzieje Orzechu" Żeromskiego 
Bilety w cukierni Ooslomsklcgo od 10 r. 

do 7 wiec*, bez przerwy. 

TEATR POPULARNY. 
Uroczyste otwarcie nowego sezonu odbędzie 

•tę w sobotę dnia 8 b. m. o godzinie 8,20 wiecz. 
historyczną sztuką w 3-ch aktach „General Bem" 
podług powieści W. Gąsiorow&kiego, w scenicz­
nej przeróbce W. Skrzywana. Przed podniesie­
niem kurtyny wiersz okolicznościowy Or-Ota p. 
ł. „Bem" wypowie art. Ttestrów Warsz. p. Ok-
tawia Trembińska. Reżyseruje M. Mieczyński, 
który sam wykona rolę tytułową, w głównych ro­
lach udział biorą p. Bronowska, Wojciechowski, 
Bolkowski, Puchalski, Tatarkowicz, Bilety wcze­
śniej nabywać można od dnia dzisiejszego w ka-
»ie teatru od godz. 10 rano do 9 wiecz. bez 
przerwy. W drugiej kasie w kwiaciarni B-ci Dym 
kowskich Plac Kościelny 4 od 12 w poł. do 7 w. 
bez przerwy. 

Z TEATRU „ARARAT". 
Dziś i codziennie powtórzenie 'szlagierowego 

programu p. o. Hotel „Tcrkalja", który zyskał po­
pularność wśród naszerszych sfer publiczności 
łódzkiej. 

Utalentowani artyści pp. Szejnc Mirjaro, L. 
Zylberman, Z. Girl i p. Drigan, Ncldcn, Puławer, 
Szumacher, Goldsztajn, Rcinglas i in. porywają 
iwą £rą koncertową i wywołują niebywały za­
chwyt. 

Zakłady włókiennicze 
ADOLF HORAK 

W roku 1885 wybitny fachowiec bran 
ży włókienniczej p. Adolf Horak zało­
żył współcześnie urządzoną fabrykę 
tkanin bawełnianych. Przedsiębiorstwo 

to pod jego kierownictwem ujawniła 
szybko rozwój i rozrost. Tkaniny baweł­
niane i półwełniane, wyrabiane w zakła 
dach przemysłowych firmy Ą. Horak 
znalazły szybko poważnych odbiorców 
w Rosji oraz w b. Kongresówce. 

Zwłaszcza towary fartuchowe miały 
na terenie b. Kongresówki i w całej Rosji 
wyrobioną markę, jako towary wysokich 
gatunków. Te pomyślne okoliczność* 
skłoniły założyciela przedsiębiorstwa do 
realizowania wydatnych inwestycji i 
wprowadzenia stałych ulepszeń techni­
cznych. Fabryka posiada obecnie wszy­
stkie działy produkcji włókienniczej od 
przędzalni poprzez tkalnię, farbiarnię 
biernik, wykończalnię. 

Na podkreślenie zasługuje fakt spro­
wadzania ostatnio z Anglji maszyn dla 
przędzalni, zmodernizowanej według 

ZE ZWIĄZKU STENOGRAFÓW. 
Wzorem lat ubiegłych, łódzki związek steno­

grafów rozpoczął już swą działalność, mającą na 
celu przedewszystkiem propagowanie idei steno­
grafii wśród najszerszych warstw tutejszego spo­
łeczeństwa. Wznowione również zostały wspólne 
ćwiczenia stenograficzne celem nabycia ja U na j ­
większej biegłości. Ćwiczenia te odbywają się trzy 
razy w tygodniu, przyczem, zależnie od posiada­
nej dotychczas umiejętności, każdy zgłaszający 
się zostaje przydizelony do odpowiedniej grupy. 
Niska opłata pozwala korzystać z tych ćwiczeń 
najmniej zamożnym, tak, żc ci, którzy już nauczy­
li się stenografii, a chcą dopełnić swoje wiadomo­
ści drogą systematycznej wprawy, jak i ci. któ­
rzy dopiero pragną stenografię poznać, mają 
możność uskutecznić to pod kierunkiem sił fa­
chowych, zgrupowanych w związkach. Wobec 
znacznego zapotrzebowania na stenografów wzgł. 
stcnografislki biegłe, ćwiczenia te w dalszym 
ciągu cieszą się wielką popularnością. 

Sekretariat Związku, mieszczący się przy ul. 
Przejazd nr. 19, udziela chętnie wszelkich infor­
macji codz. od 6 do 8 wiecz. 

D E N S 
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najnowszych wymagań techniki współ­
czesnego włókiennictwa. Ten wysoki po 
ziom techniczny przedsiębiorstwa umoż­
liwia nietyliko zbyt towarów na rynku 
krajowym, ale i eksport ich zagranicę, 
dokąd (przeważnie do państw nadbałty­
ckich) kieruje się przeszło 10 procent 
produkcji. 

Na rynku krajowym firma umocniła 
się, dzięki pierwszorzędnej jakości 
swych towarów, oraz dzięki zorganizo­
waniu dużej sieci przedstawicielstw we 
wszystkich większych ośrodkach Rzpłi-
tej. Fabryka, zatrudniająca obecnie prz»» 
szło 700 robotników, mieściła się do r. 
1925-6 w gmachu przy ul. Barysza, a na 
stępnie przeniesiona została do wielkich 
współcześnie zmontowanych budynków 
w Rudzie Pabjanickiej pod Łodzią, gdzie 
zajęła około 10 tys. metrów kwadrato­
wych zabudowań. Na czele przedsiębior­
stwa stoi założyciel p. Adolf Horak i dr. 
Speidel, 

Przemysł jedwabny. 
Spółka akcyjna Maurycy Taunian 

Skrzynka do listów. 
Do 

Redakcji „ I I . Rcpiiblild" 
w miejscu. 

W związku z artykułem p. t. „ W te-
orji—tak, w praktyce—inaczej", który 
ukazał się w „11. Republice" z dnia 31 
sierpnia r. b., zarząd kasy chorych ko­
munikuje : 

System „mtmenkowy1', stosowany o-
bceme we wszystkich lecznicach kasy 
chorych umożliwia ubezpieczonym 
szybką pomoc lekarską, jednakże nie 
może w zupełności zapobiec oczekiwa­
niu na przyjęcie, gdyż nawet u prywat­
nych lekarzy chorzy są zmuszeni ocze­
kiwać na poradę. Natychmiastowa po­
moc lekarska w lecznicach kasy cho­
rych byłaby możliwa tyiiko wówczas, 
gdyby kasa chorych mog^a zwiększyć 
w znacznym stopniu swój personel le­
karski, na co jednak obecnie nic pozwa­
lnia dyspozycje budżetowe. 

W związku ze sprawą nowych lecz­
nic, j)oru«zoną w wzmiankowanym ar­
tykule, komunikujemy, że w najbliż­
szym czasie do użytku ubezpieczonych 
zostaną oddane nowe lecznice, dostoso­
wane do najnowszych . wymogów le­
karskich, przy ul. Łagiewnickiej i Zim­
nej oraz instytut fizykalnego leczenia w 
gmachu przy u l Al. Kościuszki 19. 

(—) Inż. L. Szuster 
p. o. Dyrektor. 

(—) F. Kałużyński 
Przewodniczący Zarządu. 

Do rzędu czołowych przedsiębiorstw 
łódzkiego przemysłu jedwabniczego za­
liczyć należy Tow. Akc. Maurycy Tau-
man, którego rozwój w ciągu ostatnie­
go czasu wykazuje znaczny postęp. 

Spółka Akcyjna „Maurycy Tauman" 
po długotrwałych staraniach zaangażo­
wała w bież. roku w charakterze dy­
rektora technicznego znanego zagrani­
cznego fachowca, cieszącego się świa­
tową sławą, p. Gustawa Helmana. P. 
dyrektor Hclman przed wojną w ciągu 
10 lat pracował w łódzkim .przemyśle 
jedwabnym, zaś do statniej chwili zaj­
mował kierownicze stanowiska w naj­
większych zagranicznych przedsiębior­
stwach przemysłu jedwabnego. 

Ze względu więc na znajomość p. 
Helmaa naszych stosunków przed woj­
ną i doświadczenie, nabyte przez niego 
w ciągu wieloletniej pracy zagranicą, 
zwracamy się doń z prośbą o sprecyzo­
wanie swego poglądu na stan krajowe­
go przemysłu jedwabniczego. 

Zdaniom p. dyrektora Hetmana, ze wszyst­
kich gałęzi polskiego przemysłu w najszyb­
szym stosunkowo czasie uniezależnił się od za­
granicy przemysł jedwabny. Bazą przemysłu 
jedwabnego w Polsce Jest Łódź, która dzięki te­
mu zyskuje jn i sotoie miano nictylko polskiego 
Manchesteru, ale tez nazwę polskiego Ljonu. 

W pierwszej fazie swego rozwoju łódzki 
przemysł jodwabniczy napotykał na poważne 
przeszkody wskutek braku odpowiednio wy­
kwalifikowanych tkaczy 1 sil pomocniczych. 
Zauważyć bowiem należy, iż praca'w przemy­
śle jedwabniczym wymaga znacznie wyższych 
kwalifkacji, aniżeli w tkactwie bawełnianym. 

Trudności te do dziś dnia nie są jcsz:ze całko 
wicie zwalczone i brak dostatecznie wyKwalifl 
kowanego personelu technicznego daje się sta 
le we znaki. 

Jest to jedna z najważniejszych przeszkód, 
tamujących normalny rozwój naszego przemy­
słu. 

Przedsiębiorstwo, pozostające obecnie wła­
snością spółki akcyjnej Maurycy Tauman, jest 
jedną z najstarszych przedwojennych placówek 
omawianej branży. 

Fabryka Sp. Akc. Tauman wyrabia wszelkie­
go rodzaju tkaniny jedwabne, które ze względu 
na wyjątkową dobroć gatunków przy niezwykle 
konkurencyjnych cenach, cieszą się w całym 
kraju dobrze zasłużoną marką. 

Szczególnie godnem jest podkreślenia spec­
jalna staranność firmy w zakresie wykończal-
nictwa tkanin. Pod tym względem wyroby fir­
my M. Tauman nic ustępują zagranicznym. 

Fabryka wyposażona jest w najnowszego 
rodzaju maszyny, których budowa 1 konstruk­
cja jest ostatnim wyrazem techniki. 

Zarząd przedsiębiorstwa stale powiększa za­
kres swego Inwentarza maszynowego, przepro­
wadzając systematycznie inwestycje wzgl. ulep­
szenie maszyn I aparatów pomocniczych, dążąc 
w ten sposób skutecznie do ciągłego moderni­
zowania fabryki. 

Z bogatego repertuaru produkcji omawianej 
finmy najbardziej popularne są na rynku najró­
żniejsze crepe gcorgete'y, crepe satin, crepe 
de chlne i w ostatnich deseniach paryskich tka­
niny karnawałowe. 

W rzędzie wysoko udoskonalonych działów 
fabrycznych Sp. Akc. Tauman godnym jest pod­
kreślenia imponująca skręcalnia jedwabiu, po­
siadająca 5 tys. wrzecion. Jest to jedyna tego 
rodzaju skręcalnia w kraju. Założycielem wy­
mienionej spółki akcyjnoj jest Jej dyrektor za­
rządzający, pan Maurycy Tauman, świetny or­
ganizator, którego niespożytej energii j spręży­
stej pracy firma zawdzięcza swój obecny roz­
kwit 1 imponujący rozwój. 

R A O J O P & O C . W I 
CZWARTEK. 

13.00—13.10 — Sygnał czasu, hejnał z Wie 
ży Mariackiej w Krakowie, komunikat lotni-
czo-meteor. 13.10—15.00 — Przerwa. 15.00 — 
15.20 — Komunikaty: meteor., gospodarczy, 
nadprogram. 15.20—17.00 — Przerwa. 17,00— 
17.25 — Odczyt p. t. „Wojna narodowa, o L. 
O. P. P." wygi. pułk. Z. Wojnicz-Sianożccki. 
17.25—17.50 — „Wśród książek" przegląd naj­
nowszych wydawnictw omówi prof. Henryk 
Mościcki. 17.50—18.00 — Przerwa. 18.00-19.00 
— Audycja literacka. 19.00—19.20 — Kozmaito 
ścl 19.20—19.30 — Przerwa. 19.30—19.55 — 
Odczyt p. t. „Kłopot z naprawami maszyn — 
wygł. prof. F. Biedrzycki. 19.55—20.05 — Ko­
munikat rolniczy, informacje speakera radio­
wego dzięki, któremu radiosłuchacze mogli so­
bie dokładnie zdać sprawę z przebiegu jej. Po 
komunikacie rolniczym Kom. Tow. Zachęty do 
Hodowli Koni w Polsce. 20.05—20.15 — .Chwil­
ka lotnicza" — wygł. red. czasopisma „Młody 
lotn'k" p. Jerzy Osiński. 20.15 — Koncert wie­
czorny. 22.00—22.05 — Sygnał czasu, komuni­
kat lotniczo-meteor. 22.05—22.20 — Komunka-
ty PAT. 22.20—22.30 — Komunikaty: policyj­
ny, sportowy, nadprogram. 22.30—23.30 — 
Transmisja muzyki tanecznej. 

SPROSTOWANIE. 
Do zamieszczonej w dzisiejszym nu* 

merze fety członków stow. fabryk, 
przem. włókien., wkradła się omyfflca, 
a mianowicie, wydrukowano zamiast 
„Bernard Kupfer" omyłkowo „Edward 
Kupfer". 
3000000000000000000000000000^ 

PROF. 

G I E Ł D Y . 
URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY WALUTOWEJ 

•/. dnia 5-go września 1928 r. 
GOTÓWKA: Dolary 8.88, CZEKI: Be!gja 

12-1. Holandia 357.55, Londyn 43.26 i 3/4, Nowy 
Jork 8.90. Paryż 34.83, Praga 26.42 I 1/2, S*wnj 
carja 171.71, Wiedeń 125.67, Marka niemiecka 
212.40. 

AKCJE. 
Bank Handlowy 117, Bank Polski 181.75, 

182, Bank Zarobkowy 81, Spicss 170. Ficku. 
Dąbrów. 87. Siła i Światło 135. Czestocice 5*. 
Gosławice 57, Cukier 63, 64, Firley 69 ?0. 69, 
Łazy 7.50. Wę^el 97.50.98,50, Nobel 3273. 32, 
32.50. Cegiełki 47.50. Lilpop 40.75, 41, Modrzc-
iów 42.75, NorbMti 260, 265, 260, Ostrowieckie 
I B . 125.50, 125.25 Parowozy 41, Starachowice 
54.25. 54.50, Zawiercie 27.75, 27, 27.25, Kln.:ze 
7.15. 
PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY ZASTAWNE 

Dolarówka 88 87, 5 proc. konwers. 07. 5 
proc. konwers. 'sclejowa 61. Dolarowa 85. Ko­
lejowa 104. 5 proc. obi. Tow. Kred. m. War­
szawy zł. 59 25. 8 proc. obi. Tow. Kred. m. 
Warszawy zł. 73.75. 8 proc. Polskiego B-ku 
Kom. II cm. 81.75, pożyczka inwestycyjna 
130.50, 128.50, 129.50. 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 
New-York, 4 września. — Bawełna amery­

kańska. Zamknięcie. Styczeń 18.58—1860. luty 
18.58, marzec 18.58—18.60. kwiecień 18.60, maj 
18.60—18.63, czerwiec 18.57, lipiec 18.52, sier­
pień — wrzesień 18.86. październik 18.81—18.82 
listopad 18.69, grudzień 18.65-18.57, loco 19.05. 

New-Orloan, 4 września. — Bnwelua. Zam 
knięcic — styczeń 18.22—18.23, marzec 18.25, 
maj 18.27, lipiec 18.15, październik 18.15. gru­
dzień 18.23—18.23. loco 18.55. 

Llvernool. 4 września. — Bawełna amery­
kańska: Styczeń 9.78, luty 9.78. inarżec 9.81. 
kwiecień 9.81, mai 9-83. czerwie: 9.8(1. lipiec 
9.80, sierpień 9.77. wrzesień 10.01—9.74, paź­

dziernik 9.89, listopad 9.78, grudzień 9.78, loco 
10.65. 

Liverpool, 4 września — Bawełna egipska 
Sakellarldis. Styczeń 18.56, marzec 18.65, maj 
18. 74, Upiec 18. 82, październik 18.45, listopad 
18.50, loco 19.20. Tendencja stała. 

Aleksandria, 4 września. — Bawełna egip 
ska — Styczeń Sakel. 37.65, luty Ashm. 23.90, 
październik Ashm. 23.25, listopad Sak. 37.50, 
grudzień Ashm. 23.58. 

Nowy Jork, 4 września. — Bawełna ame­
rykańska. Otwarcie: Styczeń 18.71—18.72, ma­
rzec 18.70—18.75, maj 18.73—18.75, lipiec 18.64 
—18.65, październik 18.99—19.02. grudzień 
18.75—18.77. , 

środkowe: styczeń -8.68, marzec 18.70, 
maj 18.74. lipiec 18.65, październik 18.91, gru­
dzień 18.71. 

łOOOOOOOOOOOOOO 

D r . L E W I T T E R 
Z i e l o n a 8 a . Te ł . 3 7 - 2 5 . 

Choroby kobiece i akuszerja 

p o w r ó c i ł . 
cjoooooooeeoooooooopsoooooooooo 

•Si P I I 1 I 
wznowiła lekcje 

g r y fortepianowej 
Sienkiewicza Nr. 37, m. 38 , 

wznowił Itldein loitGiiaoowej 
Zapisy od 2—5 pp. 

S i e n k i e w i c z a 2 0 . 
oooooooocoooooooooooo^ 

Dr i i Adam Bender 
Choroby wewnętrzne spec ja lność serca 

Przejazd 30, telefon 54-68 
przyjmuje od 5—7 po poł. 

OOOOOOGOOOOOOOOOOO^^ 

A R A R A T " T e a t r R e w j o w o - K a m . 
» f i n n n r i 1 - Kier. M. Broderzon. -

43 Zachodnia 43 
Dz iś I c o d z i e n n i e 1 p r z e d s t a w i e n i e 

inauguracyjnego programu p. D. 

„ H O T E L 1 E R K A L J A " 
Początek o godz. 9.30 punkt. 

Szczegóły w afiszach. 
Bilety do nabycia od godz. 6 po poŁ 

^ • • • • • • • • • a D O D n p n n n n c i o r j a D p a o o r i 
Dr- m a d . 

A l e U , M a i l i ! 
PiotrKowsKa 8 1 , tel . 12-31 

p o w r ó c i ł . 

D o k t ó r 

• d3- «• ci* 

P E R L B S 
p o w r ó c i ł . 

ocoococ^xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx» 

Ol- mi L . G O L D L U S T 
Choroby wewnętrzne 

6-go S ie rpn ia Ns 2 
p o w r ó c i ł . 

GOOOOOOOOOO<!X^ 

Dr, tl 
Choroby s k ó r n e i w e n e r y c z n i * 

N a r u t o w i c z a 9 — p o w r ó ć ł. 
3DDaDnaonDnoDt3aonnmnix3(3naoac;a 

Z N A N Y P E D A G O G 

udziela leKcii gry sKrzypcowej 
Wiadomość u p. Wasermana, 

Cesielniana N° 10. mieszk 27 
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PolsKi przemysł gumowy „PEPEGE" 
należy już dziś do największych kompleksów światowych przemysłu gumowego 

Polski przemysł gumowy jest jeszcze 
bardzo miody, gdyż założony został 
przed czterema laty dzięki iniq'atyw:e 
kilku rzutkich, pełnych micatywy twór­
czej ludzi. Mimo to dziś już w życiu go­
spodarczym kraju przemysł ten odgry­
wać zaczyna rolę wybitną, tem zresztą 
wydatniejszą, że dawno już przekioczyl 
początkową fazę, zdradzając wybitną 
ekspansję na ryński kontynentów: euro­
pejskiego i azjatyckiego. 

Przemysł gumowy w Polsce utwo­
rzony został w roku 1924 w Grudziądzu. 
Od początku swego istnienia zdradzał 
kolosalną żywotność; żywiołowy rozwój 
jego, podsycany kolosalnem zapotrzebo­
waniem rynku wewnętrznego i inwencją 
ludzi twórczych, ludzi, którzy, dzięki wy 
tężonej swej, niezmordowanej pracy, po­
trafili w ciągu tak krótkiego czasu stwo­
rzyć kolosalny kompleks samowystar­
czalny, — przemysł gumowy polski stał 
się obecnie poważnym czynnikiem gos­
podarczym, gałęzią, zatrudniającą prze­
szło 5 tysięcy rąk roboczych, gałęzią, 
przyczyniającą się poważnie do powięk­
szenia majątku 'narodowego Polski. 

Dzięki inicjatywie prezesa p. Samue­
la Halperina i dyr. p. A. Desserta, poło­
żono w roku 1924, w dniu 1-go listopada 
pierwszy fundament pod polski prze­
mysł w Grudziądzu — pod instytucję, po 
pularną dziś nietylko w Polsce, lecz w 
całej niemal Europie i Azji) — „PEPE­
GE" (Polski Przemysł Gumowy). 

Początkowa działalność tej instytucji 
bynajmniej nie wskazywała na to, że w 
krótkim czasie stanie się ona tak kolo- [ 
salnym warsztatem pracy. Produkcja 
dzienna, wyrażająca się na początku za­
ledwie w skromnych cyfrach była pier­
wszym szczeblem do świetnego rozwoju 
„Pepege". 

Wyroby „Pepege" okazały się w ja­
kości tak doskonałe, że od pierwszej 
chwili poważnie zagrażać zaczynały j 
wprowadzonym od dziesiątków lat nu i 

rynku naszym pierwszorzędnym mar­
kom zagranicznym. 

Zaledwie po rocznej walce Pepege 
z zalewem obcym stanowisko wyrobów 
zagranicznych w kraju zostało poważ­
nie zachwiane; tania produkq'a i jakość 
wyrobów „Pepege'* zdołały zewsząd 
wyrugować marki zagraniczne i — od­
tąd datować się zaczyna zakrojona na 
miarę europejską działalność l fPepege". 
Produkcja z dnia na dzień wzrastać za­
czyna i dzisiaj już wyraża się w impo­
nującej cyfrze 25.000 par kaloszy i śnie­
gowców, zaś w najbliższym sezonie let­
nim produkcja obuwia sportowego, ludo 
wego i tenuisowego wyniesie 50 tys. par 
dziennie, co pokryje całkowicie zapo­
trzebowanie Wewnętrznego rynku. 

Dzięki umiejętnie zorganizowanym 
placówkom „Pepege" oraz zwiększają­
cemu się popytowi na rynkach obcych, 
coraz śmielej począł się rozglądać za­
rząd „Pepege" za rynkami zagranicz­
nymi. 

Nieufność zagranicy do polskiego fa­
brykatu powoli topnieje; marka „Pepe­
ge'' staje się nader popularną, skutkiem 
czego 40 proc. produkcji, przeznaczonej 
dla zbytu zagranicznego, częściowo tyl­
ko zaspakajać może zapotrzebowani 
pozakrajowe. I tak, już obecnie firmk 
„Pepege" eksportuje swe wyroby na ca­
ły świat. 

Na początku istnienia swego „Pepe­
ge" produkowała wyłącznie kalosze; z 
czasem przystąpiono do wyrobów śnie­
gowców, obuwia ludowego i sportowe­
go. 

Ostatnio firma „Pepege" przystąpiła 
do produkowania opon i dętek rowero­
wych, które już zyskały sobie, narówni 
z najlepszymi wyrobami zagranicznymi, 
pełne uznanie. Produkq'a ta wynosi 2.000 
kompletów dziennie, zaś w sezonie let­
nim wypuszczone były na rynek pierw­
szorzędne opony automobilowe. 

Do produkcji płaszczy gumowych fir­
ma „Pepege'' wybudowała w Wąbrzeź­
nie speq"alną fabrykę. 

Amerykański rozrost produkcji firmy 
„Pepege" z konieczności doprowadź* 
do zastosowania gospodarki samowy­
starczalnej. I tak, już obecnie firma „Pe­
pege" posiada: 

fabrykę kaloszy i śniegowców, 
fabrykę obuwia sportowego i ludo­

wego. 
fabrykę opon i dętek. 
własny tartak do wyrabiania skrzyń, 
fabrykę kartonaży, 
ślusarnię, tokarnię i stolarnię oraz 

fabrykę płaszczy gumowych i ma-
terjałów gumowych. 

Rozporządzanie podobnie imponują­
cym kompleksem umożliwia podnosze­
nie jakości towaru przy bezkonkurencyj-
nem kalkulowaniu cen. 

Obecnie Tow. Akc. ,.Pepege" zatru­
dnia przeszło 5000 robotników, przycze.m 
ilość ta zwiększa się z dnia na dzień. 
Wskutek stale zwiększającego się popy­
tu Tow. Akc. „Pepege'' systematycznie 
powiększa swe zakłady, przeprowadza­
jąc inwestycje maszynowe w myśl ostat­
nich wymagań techniki. D-t. 

S. Abbe i S-ka. 
Tkaniny czecankowe. 
Firma istnieje od 191S roku. Właści­

cielami są S. Abbe i H. Spiro. W krót­
kim stosunkowo czasoie. dzięki znajomo 
ści rzeczy, zdążyła osiągnąć szczyt do­
skonałości w wytwarzaniu damskich 
czesankowych towarów w najprzedniej1 

szych gatunkach, i tem zdołała zjednać 
sobie całą najlepszą klijciitlę Rzeczypo­
spolitej. 

W roku 1927 firma wyróżniona zosta 
ta na wystawach w . Rzymie i Raryżji 
gdile nagrodzona została złotymi meda­
lami.-. : / O A I . I R . I A ' * » V * K * T , m u i « . , « .»« 

M. Roscnfeld i Syn, 
mechaniczna fabryka 

pończoch. 
Fabryka egzystuje w Łodzi już 29 

lat. W ciągu okresu rozwijała sta nader 
pomyślnie, jedynie w czasie wielkiej 
wojny została całkowicie unierucho­
miona. 

Obecnie rozwija się nadal w szyn­
kiem tempie, wobec czego zarząd przy. 
stąpili do budowy nowego gmachu przy 
uUiicy Pomorskiej, w którym zmouito. 
wane zostaną zalltupione maszyny bę­
dące ostatnim wyrazom techniki w prze 
myślę pończoszniczym. 

P. Roscnfeld zwrrócB nam uwagę na 
szaloną kortkuTencję jaka wytworzyła 
się ostatnio szczególnie na wyrobach 
standardowych. Konkurencja ta spra­
wia, iiż mimo powiększenia sie rynku 
zbytu, mimo, ii pracuje się na kiŁką 
zmian,, są artykarły, które sprzedawać 
należy zupełnie bez zysków, a czasem 
nawet z niewielką stratą. 

Największą bolączką jest zamknięcie 
rynku rosyjskiego. Sowiety nie chcą 
kupować towaru polskiego ze wzglę­
dów politycznych, wobec czego ograni­
czeni jesteśmy jedynie do rynku krajo­
wego. Z tego też powodu należy bez­
względnie zachować ola ochronne na 
fabrykaty obce, gdyż inaczej polskie-
mu przemysłowi pończoszniczemu za. 
graża całkowita zagłada. 

Fabryka waty I watoliny 
Stefka i S-ka. 

Firma Sterka i S-ka należy do naj­
starszych firm tej gałęzi, jest ona jedyną 
fabryką w kraju, produkującą łącznie 
wszystkie gatunki waty i watoliny. Fa­
bryka zaopatrzona jest w najnowsze u-
rządzenia techniczne, dzięki czemu pro­
dukcja jej stoi na bardzo wysokim po­
ziomie. 

I KRAJOWY ZUNA 
Te le fony: 3 - 3 1 , 2 6 - 4 5 . 

ZEMYSUI WUKIBWIEZEOO 
oniu xiii 5 . 

li: ielegr:,»Kraj oz w i ą z e k " . 

As:ociation Locale De llndustrie Textile 
C B n d u s t r i e T e o f i l e M o y e n n e ) . 

Łódzki Bank Włókienniczy 
Spó łdz ie ln ia z ogran iczoną odpowiedz ia lnośc ią 

w LODZI, Moniuszki 5. 
A d r e s te legra f iczny: „ W Ł Ó K N O B A N K " . 

Tel. 3-31 i 26-45. 
A d r e s te legraf iczny „ W Ł Ó K N O B A N K " . 

w his uiiniin wchodzące, a uli 
Korespondenci we wszystkich ośrodkach kraju, 
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S f o s t f i u ś y c i a . 

Łyżkę L U X ' u salać 
wrzącą wodą (pełł mied­
nicy), ubić gęstą pianę i 
dodać łimnej wody by mieć 
letni roztwór. Prać ubrania 
prxex wygniatanie brudu o 
dno naczynia, w ktorem eic 
pierze i w dłoniach, poiwię-
eając apecjalną uwagę 
więcej zbrudzonym miejs­
com. Nigdy nie trzeć, co 
mogłoby uazkodzić materjał. 
Spłukiwać w letniej wodzie 
•mienłąjąc ją kilkakrotnie, 
—-nie wykręcać. Jedwabne 
ubrania zaw\jać do suszenia 
w płótno i prasować gdy 
newpół wilgotna zaledwie 
gorącem Żelazkiem. Weł­
nianych ubrań nie wieszać, 
tytko rozkładać horyzon­
talnie na prześcieradłach 
według fasonu jaki ma 
ubranie. O fle się chce 
prasować, to tylko z lewej 
strony, niezbyt gorącem 

Jedwab Lśniący 
Muślinami i t.p. 

p r a ć o s t r o ż n i e 

i s t a r a n n i e 

SUKNIE T jedwabiu, szyfonu i 
georgette'y, jak rówirież j iócienne, 
nie mówiąc już o różnych lekkich 

Eowiewnych muślinowych i wualowych, 
y robiły zawsze estetyczne wrażenie, 

muszą być zawsze ślicznie uprane. 
Niemniej lekkie sukienki małych dziew­
czynek. Zalecaną jest wielka ostroż­
ność przy wyborze odpowiedniego 
środka do prania. Jedynie tylko LUX 
stoi zawsze na wysokości zadania i tylko 
jego arcy-czystej, niezmiernie łagodnej, 
a tak radykalnie usuwającej brud pianie, 
godzi się powierzać delikatne tkaniny 
wszelkiego rodzaju i gatunku. Trzymać 
się ściśle przepisu, a LUX nictylko że 
nie spierze kolorów i nie uszkodzi 
tkanin, ale nada im jakiejś specyficznej 
wytwornej miękkości. Pozatem, kto z 
pianą LUX'u często styka swoje suknie, 
ten przedłuża ich egzystencje. 

PRÓBKA DARMO-KUPON, o o ^ r Sunl.it 
y, P< 

• bcaplMm fjru>hnk mi 
wyMsirząjsono oa próboe pranie. 
bada i n—uhli M.IIIIIIHHMM. . . . . . . . 

AaVss -
UL 41 

SpAlki Akcyjnej. Rkrtjmki 
oczu Głowna. Waraaawa.— 

próbnego pakietu Lais 

(Upraaaa ala o wyrabia rUanle.) 

Lerer Brothers Limited, Anglja. 

od nalskromnleiszych do luksusowych 
• znajdziesz łylko ; m 

W MftOfHYiilE PIB3LI 
ZJEDNOCZONYCH 

STOLARZY i TAPICERÓW 
w fiodzl, Sp z ogr. 

«, - UL 601 
STALE NA SKŁADZIE: 

kompMne urządztma rhieszkań, 
jak również pojedsńcze m e b l e 
jako to: urządzenia poKoi sy­
pialnych, stołowa ¥ h , gabinetów, 
salonów, Kuchni, meble Klubo­

we, b iurowe i t p. 
Przyjmuje się również wszelkie 
zan;ówienia w zakresie wewnętrz­

nej architektury. 

Długoletnia gwarancja. 
Zarząd 

Z b i o r n i k i 
żelazne różnych wielkości Kup ę natv<hmasi 

Telefony 2-80 i 9ó. 

Każdy może «am przefarbowsć V obuwie (A oraz wwelkie mi wyroby 
s k ó r z a n e 

LKTR1EBE 
felefon 42-48 Łódź, Zamenhofa 32. 
oleca: Kompl tne urządzenia pędni łtransmi^e) 
części transmisyjne Dosiawa normalnych oeści 

{ zapasu Cyrkularki (Kreissae'ewelleni na kul 
kowych ło/yskach co obróbki drzewa, 

• ^ • c i j u u u u a u u u ^ 

Stenografji 
(po!sk e j i n iemieck ie ! ) 

wyucza systemem przyspieszonym 

H E N R Y K B E R M A N 
Kł. lnsUiego 9 3 T e l e f o n : 6 - 0 5 . 

7*plsr i Informacie codz. od 6 do 8 wircz, 
"~TEtXIQQOClC 

Do kompletu 
(plerw»rv rok nauczania) i wspólnych 
spacerów r> zy me leszcze ' I W J O > 

i n ' e l etcn n u c i <lz :eci 
Szenher.owa, ul. Konstantynowska 41 

od 3—4. 

i przyborymalanleie 

AtSS-MUŁBf.S^ 

Sk ład s z y b ok iennych 
S Z L I F I E R N I A S Z K Ł A i F A B R Y K A L U S T E R 

J a k ó b F E I - I X 
Łódź. ulica PiOtrKowsłia 20. Telefon Nr. 1903 

( rok za łożen ia 1 8 9 , ) 
Wobec ukazania się ostatnio w Łodzi luster ze szkła czeskiego, niniejszym podaję do łask. 

wiadomości Szanownej Klijeuteli, iż nadal jak dotychczas sprowadzam jed nie z Belgji 

S z k ł o k r y s z t a ł o w e i lus t r zane oryg ina lne bel ­
g i j sk ie w na j l epszym g a t u n k u 

S y n d y k a t u Z j e d n o c z o n y c h Belg i jsk ich H u t L u s t r z a n y c h w Brukse l i . 
Gwarancję i pełna r>d owiedzial-ość ponoszę tedynie za szkło kryształowe z kartką 

i stemplem firmy Union des Glacer.es Belges, Bruxelles oraz za lustra zaopatrzone w moją 
pieczęć firmową. 

JAKÓB FELIX 
Ł ó d ź . P . o t r k o w s n a 2 0 . T e l e f o n 1 9 - 0 3 . 

DO SPRZEDANIAI "BP 
\ 

8 zespołów przędzalniczych zgrzebnych szer. 1500 mm. I 1440 mm. (Hoffmann, 
Joscphy i Klein, Hundt & Co.) z maszynami pomocniczemi, 13 selfakto.ów — 
5040 wrzecion, 19 krosien mechan. .tortowych manti Schónherr szer. 180 cm. I n n w r ń r i ł 
oraz 110 krosien mechan. angielskich marki Schonherr i D-cia Lange, szer. 180, I p u w i U L ł i 
190 1 206 cm. wraz z maszynam! pomocniczemi. — Poważni rcilektanci zechcą I Piotrkowska 79 
złożyć swe adresy w Administracji pod „Maszyny przędzalnicze 110". ( J U b r M B ł ) 

Al. Kościuszki 22 
I p.. front 
tai 64-24. 

at-J SAMOCHODOWE 
ZAKŁADY REPERACYJNE | 
Inż. Eugeniusz UDoering I 

• a l L# _ _ _ : l c o n r+ M ul. K o p e r n i k a 5 8 , t e l e f o n 8 - 6 4 1 i Remonty — naprawa — regulacja samochodów 
i motocykli. 

Spawanie—roboty tokarskie, ślusarskie i t p. jj] 

Szkoła Przemysłowa 
T-wa Szare . Ośw I Wiedzy Techn. wf t iód Żydów 

POMORSKA 46/43, TEL 6 -80. 
Przyjmuje się zapisy d > ki 1 równoległej na wydziały: 

mechaniczny, elektrotech iczny i tkacki. 
Kance arja czynna od 10—2. 

Piuiiikili i WiOnflwiifli 
(syst. D-ra Decrc ly ' ego) 

PAULINY TYLLERÓWNY 
GdeAake 4 4 p»rter. Zapis? dzieci codsicanie Odansl»» 4 4 parter. 

od 4—6 po pol. -1 

http://Sunl.it
http://Glacer.es


Bezioteresownlel 
Czytelnikom „Iluslr. 
Republiki" — Napisz 
imię nazwisko, miesiąc 
urodzenia, otrzymasz 
darmo broszurę, okrei-
lenie charakteru, zdol­
ności, przeznaczenia. 
Poznasz kim jesteś, 
kim być możesz Adre­
su) Warszawa. Reda­
kcja „Wiedza Talerana". Skrzynka pocz­
towa 571. Załączyć niniejsze ogłoszenie 

Znaczek pocztowy na przesyłkę. 

Zagubiono weksel 
tł. 252 wystawca Paweł Kabut. płatny 13.9 
w Rybniku, ui. Sobieskiego 17. zlecenie 

Powyższy weksel unie-

6. IX J/J&bublfk 1928 

N. Czarniecka 
w a Ania się. 

M. WIENER 
Narutowicza Nr. 56 

LEKARZ-DEN r i STA 

Pańska N° 41. 

Powrócił. 
Poszukuję 

pokot z kuchnią 
•went. sam pokój. Dobrze zapłacę. 
Wiadomość: Gdańska 21. N. Goldberg 

DESSINATEUR O 
z dyplomem niemieckiej wyższej szkoły włókienni­
czej, pierwszorzędna siła fachowa z długoletnią prak­
tyką w kraju i zagranicą, specjalista w orgnnizacii i 
w kontroli fabrycznej obecnie na stanowisku sarno* 
dzielnego kierownika większej tkalni na prowincji 

Z M I E N I S T A N O W I S K O 
na odpowiednie w Łodzi, ewent. wyjedzie zagranicę. 
Referencje pierwszorzędne. — Of pod "Lwerpool" 

• S 1 I M I M I I I I I I I I M M W M M B B 

Ępais SALON MóD srarsg 
1 Modes Nouvelles § 

wł . L. G o l d m a n ó w n a 
ul. Cegielniana 26 

poleca: na s e z o n Jesienny I z i m o w y 
n a j n o w s z e m o d e l e parysk ie . 

Ceny konkurency jne . 

kr centrum miasta d o s p r z e d a n i a . 
Ol. pod .A. B. 64* do Republiki. 

P. ABK1NÓWNA 
Dypl. absolwentka Państwowej Szko­
ły Przemysłowe] (dział zdobnictwa) 
wykonywa projekty nowoczesne na:. 
DRUKI MATfcRJAŁÓW DLA FA- | 
I ł łO K, etykiety, znaki lirmowe, re - ' 
Uatny I Inne w zasł. do najrozmait­
szych technik. Wzory na: hafty, go­
beliny, dywany, kilimy. 
LÓDZ, KONSTANTYNOWSKA 68, 

U piętro front 

Z powodu wyjazdu 
SPRZEDAM 

Ha Sezon Szkolny. 
Skład materiałów piśmiennych 

B-cia Altman 
Łódź, PIOTRKOWSKA 82. Tel. 8-75 
poleca: Kajety, bruljony, dzienniki oraz 
wszelkie przybory szkolne po bardzo 
niskich cenach. UWAGA: do każdego 
ku* i- nego tuzina dodaje się 1 sztukę 
gratis. 

Częściowo lub w całości, składająca 
się z kilkaset kslqżek w płóciennych 
oprawach, najnowszych autorów I 
laureatów. Oferty sub. „Biblioteka" 
do administracji niniejszego pismo. 

Szofer 
• długoletnia praktyka i dobrom! 
świadectwami poszukiwany. Dowie­
dzieć się W. Orossman, Piotrkowska 

nr. 56. 

Zdolny, pracowity z dobrem! świade­
ctwami poszukiwany. Dowiedzieć 
ale W. Grossmann, Piotrkowska 86. 

Potrzebna 
B U F E T O W A SAMODZIELNA 
do restauracji. Zgłaszać się Piotr­
kowska 48. Central. 

Oo sprzedania 

2 zespoły 
przędzalni odpadkowej 

185 cm. szerokości. 
Do obejrzenia w rucha. Adres poda 

admin. pisma. 

Dr. B. DONCHIN 
Specjal ista chorób oc tu 

p o w r ó c i ł d o K r a j u 
przyjmuje codziennie od 10—1 i od 

4—7 po poł. w niedziele od 10—1 pp. 

Ul. MoniUSZki 1. Telefon 9-97 

nrjj i > i JULII i m 11 1111 u 

Apelmaiói 
ni. Łodzi 

do Publiczności! 
Ninieiszem apelujemy do Łódz­

kiej Publiczności aby n i e z w i e ­
d z a ł a z a k ł a d ó w f r y . j e r s k ch 
w n i e d z e l e i ś w i ę t a , o r a z w g o -
g z t n r c h z a k a z a n y c h (t. j po 7 
wieczór i w soboty po 9 wieczór), 
gdvz pociąga to za sobą nieobliczal­
ne kary tak dla fryzjerów jak i da 
klijentów. 
Mian warto Majstrów FmlsrrtM w Ładzi. 

Z a w i a d o m i e n i e . 
£ W dniu 1 września została otwarta £ 
• pracownia sukien 1 okryć damskich • 
^ oraz futer długoletniej współpr. firmy W 

.LUCYNA'* w W a r s z a w i e 
J MIKULSKA, Zacbodnla 22 

WYCIENCZENIErBLEDNICE 
H E M O B E N 

przetwór saisu 

Dr. m e d . 

Lubicz 
Cegie ln iana 4 3 

T e l . 4 1 - 3 2 . 
powróci ł . 

Specjalista chorób-
skórnych, wenerycz­
nych i moczopłcio-
wych. Naświetlanie 

lampą kwarcowa.. 
Przyjm uje od 

g. 8 do 10 rano 
i od 5—8 w. 
Dla pań od 3—S 

oddzielna poczekał 
nit. 

lii 

„BIP" 
W S Z Y S T K O 

WIDZI! 
W S Z Y S T K O 

SŁYSZY! 
Informacje, 
s komunikaty 

ogłoszenia. 
tel. 20-62. 
II! 

iiiitiitiNiiizeilsieiiiin 

Dr. med. 

przeprowadził i i 
na uL 

6 io siemn a Ib 1 
(Benedykta) I. 

tel. 40.26. 
Specjalista chorób 
skórnych t wenę-
ycznych leczenie 
światłem, (Lampa 

kwarców.) 
pfzyjmuje od 8—11 
rano I od 3—8 pp 

Or. m a d . 

I 
Urolog 

Chorohy netek, pę» 
cheua i dtóg mo­

czowych. 
ttl. PniKarotif iaa 25 

(Dzielna) 
telefon 44-10 

Pizyjmuje od 1—2 
i 4—8, 

M AGI ST RA K L A W E 

0RVl8ITłALNV TYLKO 2 rTWIwą;. 

A W E 

DESSINATEUR 
(Majster tkacki) 

specjalista na kamgarny i sztrajchgar-
ny, absolwent wyższej szkoły wlókł in-
niczej zagranicą, z kilkoletnią praktyka 
tamte POSZUKUJE POSADY. Refe­
rencje pierwszorzędne. Oferty do „Re­
publiki" sub. „Germania". 

CXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX30CXXXXX 

Doktór 

Powróci ł . 

Wełn iana 25. 
Sc-eclal lsta cho 
rób skórnych, 
wenerycznych . 
L e c i a n i e l a m p ą 

k w a r c o w ą . 
Przyjmuje od godz. 
8 -10 . 12—2 ł 4—8 
w niedz. i świata 9-1 
Dla pan od 4—3 
oddzielna poczekal­

nia, 

Choroby skórne 
S* weneryczne 

rfomuszKl 5. 
telef 70-50. 

Przyjmuje od 1—2 
i od 7—'8. panie 

od * 

A posiadacze większych wolnych lokali ze- £ 
• j chcą sle porozumieć z biurem „Polnich" 
W Piotrkowska 38, tel. 41-01. 
oooooooooooo^ 

El sf3 Wam EE 
Artystycznej roboty SYPIALNIE 
STOŁOWE najtaniej sprzedaje 

A . K a r k u t , 

Lekarz dentysta 

E . S z a c k a 
Nowo-Cenielniana 24 , 

teleł 73-97. 
P o w r ó c i ł a . 

Piotrkowska U 
w oficynie. 

m m * ^ otxxxxxx>oqpoo 
Doktór 

Klinger 
Choroby w o n o 
ryesne , skOrne 

I w ł o s ó w 
leczen ie l a m p ą 

kwarc . 
Andrzeja Nr. 2 

Tel. 32-28. 
God'iny przyjęć: 

od 1.30-2.30 dla Pań 
od 6—8 dla Panów 
Wnitclziele i swie-

od 10 — U 

Zapisy do k o m o l e t ó w freblowskiego 
i przygotowawczego przyjmuje 

L 
Skwerowa 3, lU p, front. 

Tekla flliia 
wznowiła lekcje 

gry f o r t e p i a n o w e j 
przyjmuje od 2—5-ej. 

Koustantynowska 68, fr. II p. 

B i u r o 

Elii Kaisera 
Ł ó d ź , R a d w a ń s k a 3 6 

Podania i skargi do wszelkich władz. 
Nowy dział: P r c e r a c h o w a n l o z o ­
b o w i ą ż ą * I r a g u l a d a h i p o t e k , 

Chirurgo-Medica 
Skład narzędzi chirurgicznych 

i lekarskich. 
ŁÓdf, Traugutta (Krótka) 8 

T e l e f i 7 0 - 6 4 . 

Lekarz - dentyita 

orzyjmuie w lecz. 
nlcy p«zy uL Piotr­

kowskiej 294 
codziennie od godz 

2—7 wiecz 

Lekarz dentysta 
M. 

p o w r ó c i ł a . 
Przyjmuje w domu 
i w lecznicy osobi­

ście. 

lekarzy specjalistów 1 gabinet denty­
styczny przy Górnym Rynku 

Piotrkowska 294. te l . 22-89 
(przy przystanku tramw. pabianic­
kich) przyjmuje chorych w choro­
bach wizyMkich specjalności od 2 
lit rano do 7-c) po pol. Szczepienie 
ospy, analizy (moczu. kału. krwi, 

plwocin etc.) operacje, opatrunki. 

P o r a d a 3 z ł o t e 
Wizyty na mieście. 

Zabiec! I operacje od umowy. Kąpiele 
świetlne. Naświetlania lampa kwar­
cową Roentgen, Elektryzacja. Zęby 
sztuczne, korony złote, platynowe 

I mosty. 
.W niedziele I święta do godz. 2 po p. 

A N N A 

Majzels 
masazystka 

p o w r ó c i ł a -
Hotel Sam Ib 701 

Telefon 3-39. 

moskiewskiego 
koserwatorjum. 

wznowiła lektie 

Wschodnia 
l i r . 7 2 m. 19. 

Z=Z Str. 11 

Doświadczony 

Dzienni k m 
który samodzielnie 
wydawał i redago­
wał w Warszawie. 
Lublinie oraz Lodzi 
obeznany gruntow­
nie z kalkulacją wy 
dawniczą, prowa­

dzeniem administ­
racji 1 redakcji, 

wreszcie z techniką 
rozwoju pisma przy) 
mie posadę redak­
tora, sekretarza itp. 
Wiadom. zostawiać' 
w admin, Re, ublilci 
dla .Dziennikarza' 

B i e g ł a 

Z 
p o s z u k u j e 

posady, 
Oferty do adminis­
tracji aub. .Biegła" 

Rodz ice 
S z y k D z i e c i ą t * 
Poleca na sezon je­
sienny paletka chło 
pitce i dziewczęce, 
sukienki i ubranka 
podług najnowszych 
modeli zagranicz­

nych. Uwaga. Wiel­
ki wybór szkolnych 

mundurków. 
Szyk Dziecięcy 

Nowc-Cegielniana S 

z oddzielnym 
wejściem 

w śródmieściu połą 
dany z telefonem 

poszukiwany 
od zaraz. j 

Oferty sub .Czarny" 
do administracji 

.Republiki". 

samolziYoy 
na instalacje światła 

od zaraz potrzebuj' 
Wiadomość: n p. 
Bucbwajca. Zgier­
ska 10, od godz, 

2 - 4 . 

udz ie la 
Oferty do „RepubH 
Id" pod , M . R." 

5 

Poszukuje »lc 

Gońca 
który skończył szko 

łe powszechną 
Zgłosić się: 

: iODk ewlcza 33. 

Zagubione I 
[ d o k u m e n l l 

Zgubiono dwa wek 
sle blanco, jeden 

na sumę 136 zł. pl. 
12 9. drugi na sumę 
95 zł. pł. 17 9 wys­
tawca Michał Per-
linski. Gniezno uL 
Sienkiewicza Nr. 2 
Weksle powyższo 

unieważnia się. 7 

Zasada Stanisław 
zgubił bilet wol-. 

ne| jazd z Ł. K: Ł l 
niniejszy bilet zo­
staje unieważniony.' 

7. 
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l O TANICH DNI l O 
n i e b y w a ł a w y p r z e d a ż • • » « • • 

Rewelacyjnie niskie ceny! Korzystajcie póki czas! 
^ m i mmmmm — D A M S K I E O D Z Ł . 2 5 . - -
I J O U W W I E M Ę S K I E „ „ 3 5 . -

K I F 

Zadać żółtej blasrsnkl 
z czarna opaska 

N I S Z C Z Y 
MUCHY, KOMARY, MOLE, MRÓWKI, PCHŁY, PLUSKWY, 
KARALUCHY I WSZELKIE INNE OWADY ORAZ ICH ZARODKI 

Z j e d n o c z e n i F ryz je rzy Damscy 
w Ł o d z i , P i o t r k o w s k a 17 (w podwórzu) 

* « ! , zaszczyt zawiadomić S z . A n i e l ę . g ^ L O N D A M S K I 
i i z dniem 6 b. m. został objęty 

1 prowadzony pod osobistym kierunkiem 

p. p. B O L E S Ł A W A I A B R A M A . 
* Polecamy się nadal względom Sz. Klijenteli, 

D o k t ó r 

tSztitizniłi 

Potrzebna zdolna 
manlcureyatka z 

dobra gwaranci ą. 
Przejazd 19. 

Potrzebna manlcu-
rzystka. Zakład 

fryzjerski. Wsehod-
Bia 33 

I I H M Ł 

Potr»ebny zdolny 
pracownik łry-

z!er?Wi. Cegielnianu 
Nr 37 

Porzukuią naaczy-
cielkl wyehowaw 

erynl do dwojga 
dzieci. Nowomlel-
ska 2. Oksenberg 

między 12—1 pp. 7 

p r z y Szkole Przemysłowej 
Pomorska 46/48, tel. €3-80. 

Wykładane są teorja splotów, technol tkactwa, 
lerjołoznawstwo włókien i analiza tkanin. 

Kancelarja kursów przyjmuje zapisy w poniedz. 
wtorki, środy i czwartki od 7—9 wiecz. 

B E Z P Ł A T N I E 

I Kuono J m 

Wieczne pióro 
światowej marki 

o t r r y m a k a ż d y kupujący za zł. 10 — 
(niekoniecznie jednorazowo) materjałów 

piśmiennych 
w n o w o o t w o r z o n y m s k l e p i a 

firmy 

Walery ZUCKER Mmi 11 
L I L L L 9 I I S I T £ ł z n a < z , l n ,

< p lora m o e n i e 
l l W n y i l * m o ż n a p o r ó w n y w a ć c o piór 

m a ł o w a r t o ś c i o w y c h 
danych darmo przeć konkurencie. 

i 
I 
» 
i 
i 
i 
i 
i 

• 

j uuuyi -u gurnio p r z e z KonKUrcncię . fi 

Sad Okresowy w Lodzi decyzją z dnia 30 
sierpnia 1928 r. w sprawie upadłości Abrama 
Eljasza Grflnszpana (Nr. Z. U2/28) postanowił 
na mocy art. 459 K. H. przedłużyć okres kura-
torstwa o następne dni piętnaście. Wobc.c tego 
Sędzia Komisarz upadłości Abrama Eljasza 
Grilnszpana wzywa wszystkich wierzycieli wy­
mienionej upadłości do stawienia się dnia 14-eo 
września 1928 r. o godz. 12 w pol. w sali Nr. 57 
Sadu Okręgowego w Łodzi, celem dokonania 
wyboru kandydatów na syndyka tymczasowe­
go upadłości. 

Sędzia Komisarz: (—) I*. Glugla. 
Za zgodność: 

Kurator (—) .Stefan Glatter, a. adw. 

wypłatę! Naj­
niższe ceeyl 

Najdogodniejsze wa 
runki. Rok szkolny 

nadszedł. Czysto 
wełniane materiały 
na mundurki, Dzie­
cinne wełniane twe 
atry, kostjumiki, be­
rety, teczki, poeca 

Leon Rubaszkin. 
Kilińskiego 44 30 

Ka wypłatę! Na]-
niżcie ceny! Nai 

dogodniejsze warun 
kil Gotowe damskie 
i męskie zimowa 
płaszcze najnow­

szych fasonów, Czy* 
to wełniane sweatry 
Kostiumy swealrowe 
Damskie męskie pu 
lowery. Berety fran 

cuskie. Poleca 
Leon Rubaszkin, Ki­
lińskiego 44. 30 

Zeszyty szkolna w 
najlepszym ga­

tunku poleca 1. Woi 
i nlca, Piotrkowska 
Nr 126. tel 25-74 

Kto chce kupić lub Q| pokofe. przedpo-
sprzedać mają- H kój. kuchnia, ką­

tek ziemski gospo- piclowy. wszelkie 
darstwo dom willę wygody. 1 piętro w 
fabrykę młyn wod-skanalizowanym do 
ny plac wynająć lo mu z powodu wy-
kal i t p, to proszę jazdu zaraz do od-
odwiedzić Biuro stąpienia U lado-

„Fortuna". Ł6df mość Andrzeia 46 
Karola 18 tal 62-10 dozorca wskaże 7 

30 • 
do wynatę-
2 pokoje z 

• _ . i — • . 

inteligentny mło­
dzieniec z sied-

mioklasowem wy. 
j ksrtałceniem gimna 

choroby dzieci I zjelnem ze zna|o-
P O W r ó c i a. I " " 5 ^ buchalterji 

• - - . . i • . ipodwóinel emery 
t e g l e l n i a n a (fi . kańskiej i pojedyń 

telefon 65-45. I S$ P . ° " u k u i « P'»k (tyki biurowa) ewen 
[ fualnla przymie ja 
kąkolwick inną po. 
sadę Oferty do ad. 
min Republiki pod 
.Pilny". 

ŁÓDZKIE TOWARZYSTWO 
ZWOLENNIKÓW GRY SZACHOWEJ. 

0 
W sobotę, dnia 8 września o godz. 

8-ej wiecz. Mistrz Polski* i Zwycięzca 
Olimpiady 1928 r. 

p. DAWID PRZEPIÓRKA, 
wystąpi z symuitanem przeciwko 30 
graczom w lokalu własnym przy ulicy 
Moniuszki 1. 

WEJŚCIE BEZPŁATNE. 
Uwaga! Chcący wziąć udział w grze 

proszeni są o wpisanie się w sekretaria­
cie klubu do piątku do 10-ej wiecz. 

Pianino Seilera 
sprzedam Wiado ' 

mość Grinberg ul 
Gdańska 31 a m 9. 

Zaraz 
cla 

elektr oświetleniem 
w suterynic na 

przedsiębiorstwo. 
Wiadomość na miej 

Zawadrka 18 
.. of.eyna 1 pięlro 

wanv Oferty proszę u p. Heller między 
składać do Republi godz 3—5 
ki pod .Kino" 7 

Pomocnlczka bu- . 
chaltera izraetit 

ka pos7uku ie posa­
dy za bardzo ma­
tem wynagrodze­

niem Oferty w adm 
Republiki pod .Pra 
cowita" 

. upię kino-aparat »cu, 
«s Pathe-Baby użv D r . 

Ford taksówka na 5 . 1 

Uncja dla ucznia 
chodzie I.ndolc.a TJ^l^P^ 

odkryta w dobrym 63S™*0* P w 

stanie sprzedam to-
nlo. warunki dogod ~ 
na. Południowa 28 Cł«»>eja dla ucz 

m 22 

od 5—7 

0 o sprzedania wo­
zy f bryczka. 

Poprzeczna 11 przy 
Rzgowskiej. 9 

2 pokoje I 
I 
1 

1 / 

Zakład tapicertki i 
magazyn mebli 

posiada gotowe oto 
many. leżanki ma­
terace, krzesła gar 
niturki oraz meble 
sypialki. stołowe w 
dużym wyborze i na 
dogodnych warun­
kach poleca Stani­
sław Gabała Karo­
la 1. 19 

28 £ ni ów lub ucze­
nie Wiadomość ul 
Sienkiewicza Nr 34 
m. 36 

f okój 
cia 

z kuchnią w centrum miasta 

poszukiwane. 
Cena obojętna Ofeny do .Republiki" 

pod .g. g.« 

Sprzedam zaraz ta­
nio 2 meblowe 

łóżka z ma'eracaml 
Oglądać między g. 
2' j - 3 V , i od 8 w. 
Plac Dąbrowskiego 
Nr 3. fr parter m 1 

do wyoaę-
przy inteli­

gentnej rodzinie dla 
flokói umeblowany uczenicy (nia) (izr.) 
• z wygodami i z aałodziennym u 
niekrępuiącem we'- trzymaniem. Wiado-
ściem wynajmę lnie mość Wschodnia 59 

ligentnemu panu Glass 
Żeromskiego 4J m 3 '•" 

poszukiwany ele-
oszukiwane 2 du- " tfsneki pokój z 
ze słoneczne p o "hsolutnia niekrępu 

koje na parterze JW™ wejściem O-
fub I pięt. dla wzo- imrty , u b • m « C C." 
rowego kompletu ' 
freblowskiego Dr. — 

8 pującem poszukuje 
Oiartyz poda 

•A. 
go pokoju przyP." 6 

P 

1 pas. utarty z 
Qużego słoneczne- niem ceny pod 

solidnej rodzinie 
poszukuje młode 

bezdzietne małżeń­
stwo od 10—1 4 6 _ 
Dzwonić 36—10 8 W** , e k c J * F®'»w«-

„ U i* przyjezdny * 

jęcia. C a g i a l a i M a ^ '̂UBLKR 
m 18 

Nauczyciel gimna­
styki ma wo ne 

godziny Przyjmie 
cztery klasy Oferty 
do .Republiki" pod 
.Gimnastyka*'. 8 

Monterzy 
elektrotc. hni. y do samodzielnej pracy 

poszukiwani 
Biuro techniczne ,WATT* Namtowic/a '2. 

G H I I I E f l i i J S r t £ f i f t i i LCX I iSU£J 
O r a M ^ H i l L E W / I N J O D D A/Z > 

Cenle in l n^ 6 . m 3 . t e l . 4 3 - 6 3 . 

Rutynowana biura-1 
listka pisząca . 

biegle na maszynie 
poszukuje posady ] 

na do 15-letniego1 maszynistki z wla-
chłopca i U-letniei , snu masiyną do pi-

Nauccycielka 
chowawczyni 

wykształceniem ma-
turalnem poszukiwa ^oamalt - . 

dziewczynki Schef-
ner Zamenhofa 6 

m. 31 8 

Rutynowany bu-
cha ter-korespon 

dent (izrael ta) ob-
znaimiony gruntow­
nie z biurowością 
i administracja w 

przemyśle i handlu 
poszukuje posady. 
Wymagania skrom­
ne. Łask. zgł .1.16" 

Potrrebny zdolny 
czc'adnik szewc-

ki na damskie szpil 
kowe dzempiakł. 

Kilińskiego Nr. 55 
Górski. 

Samodzielny buchał 
ter-korespondent 

długoletnią prak­
tyką poszukuje po­
sady w Łodzi lub 
na prowi< ii. Refe­
rencie pierwszorzęd 
ne. Oferty do adm, 
.Rep." pod lit. .B" 

15-1X 

Osoba w 
wieku 

Absolwent szkoły 
tkackie) s prak­

tyką poszukuie po­
sady Wymagania 
skromne. Oferty 

„Pracowity" 

średnim 
poszuku­

ie posady do zarżą 
du domu, zaopieko­
wania się dciećmi 
lub osobą chorą. 

Oferty do .Republi 
ki dla . J . M." 8 

Korespondent sa­
modzielny nie­
miecko - francus 

ko-angielski ma go­
dziny wolne, Tele­
fon Nr. 57-36. 9 

sanii lub 
z kauc ą, 
sub. .Praca* 

.Republiki" 

kas;erki 
Oierty 

do Dywany reperuią 
tkalnia sztuczna 

Piotrkowska 92 jO 

o szkoły frebln^ 
sklei K. Weigel* 

ta. Nawrot 12 przył 
mowane są dzieci 
od lat 4-ch. 9 

»• lllykwintną bielic* 
W nę damską, Kaurzydel gimna­

zjum udziela 
lekcii angielskiego męską, pończochy 
niemieckiego Ikon- skarpetki, rękawica-
wersacii. literatury ki i trykotaże 1 i I I 
i korespondencji gatunku poleca fl» 

handlowej) Lipstayn ma .Bon-ton". Li di 
Gdańska 28 m. 5 u | . Zielona Nr. 6. 
fr U p.ętro od 6 —9 Ceny konkurencyj. 

- ne, 12X 
K t ó r . z pań 

curzyitek 
czy manicuru 

mani-
n a u - - rtrolenie fortepta-

_ Zgło- *9 nów i pianin, ul 
szenia dla .Łodzian Gdańska 
ki. 

67 m. 
7 telefon 72-79. 

Dyplomowana nau­
czycielka histerii 

obernie lekcja hi­
storii w gimnazium 
lob seminarium na­
uczycielskim Zgło­
szenia do adroin. 

.Republiki" pod 
.Historyk" 

Wykwalifikowana 
mody alka do 

pracowni kapeluszy 
potrzebna. Piotrków 
•ka 109 1 p front 

potrzebuję chłop-
• eów do praktyki 
Biuro elektrotechnl-
eane «1 Nawrot 76 
Wlad Kędzierski 7 

Potrzebna praso­
waczka do ko­

szul oraz praczka. 
Gdańska 5 pralnia 

6 

Potrzebny fryzjer 
damski Piotrków 

ska 4. tyiko zdolny 
6 

Poszukiwana pan­
na do korespon­

dencji francuskiej 
i bmrow. czynno* 
ci na pół dnia lub 
kilka godzin dzień-
•nie. Zgłoszenia do 
administracji niniej­
szego pisma tub , M 
F." 6 

absolwentka Uni- «„ y b l ,ka ł się pies 
n wersytetu WarJf m a | y b i a l S u . 
f I , , w , ? l t i e ? 0 U d z i e 1 . ? F a l s k a 19. Witków-lekcii i korepetycii A a Fr^d^ 
w zakresie gimna- r 

zjalnym. Specjał- _ , , . . . 
nośći humanistyka ! • • » * > oddania n. 

, i irancuski i, ferty * ^ t " a ° i i ^ d 2 . ' e c . l M 

! sub: .Nauczycielka <-M«p«vk 6-cio ł r 

^r- g godniowy, /erora. 
' skiego 65 lewa oiił 

ostatnie we.ście w 
6 J v e s - suteryn.e. Bnglishman 

.essuus 
conversation and 

correspodence Of-
fers address sub 
.Englishman" to 

the redanUoo, 7 

strzeżenie. Zagu­
biony został we­

ksel na zł. .00 pł* 
5-9-28. który zottai 
wykupiony w d. d, 
w banku Polskim 

Niemieckiego, kon- z wysławienia o. 
wersacji kores- Garelik Piolrkow-

pondencil udziela ,ka 145 Weksel ni-
prof. g mnaz. Wól- ni ej»zym uniewaz-
czańska 
od 

98 m. 14 niam. J, Garelik, 
30 

Młoda inteligentna 
studentka po-

»«ukuj* pomady biu 
rewej najchętniej 
•ekrttortcŁ Oierty 

.Studentka". 9 

Udcie'am lekcji 
polsk ego" mate-

• k. łodzimierz Ko-
W walski zgubił 
dowód rsrb.sty wy 

matyla. łacny przy d a J T A T O ! 
gotowuł, uczen.ee ze J Ł

P

Ł 5 K 

szkół powszechnych 
do średnich. Prze­
jazd 30 m. 7 mię-1 
dzy 3—4 pp. 
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Vlll-me TARGI WSCHODNIE 
Specjalny dodatek „Republiki". 

Kolportowany we Lwowie i Wilnie. 

Dziś i jutro włókiennictwa. 
Na marginesie przemówienia p. min. Kwiatkowskiego na largach Wschodnich. 

W przemówieniu swojem przy otwar­
ciu Targów Wschodnich p. minister 
Kwiatkowski poruszył m. in. dwa mo­
menty, które z punktu widzenia przemy­
śli włókienniczego zasługują na bliż­
sze omówienie. 

Najpierw, powołując się na nasze bo­
gactwo surowców i rak roboczych oraz 
na wielki nienasycony rynek wewnętrz­
ny, powiedział: „A mimo to ogólna dy­
namika gospodarcza nic dorównywa ża­
dnemu z tych trzech elementów". 

Jeżeli pojęciem dynamiki gospodar­
cze] p. Minister obejmuje całokształt wy­
twórczości i spożycia oraz ogniwa, łą­
czące produkcję z konsumcią w jedna 
wielka całość, to oczywiście słuszności 
tego twierdzenia zaprzeczyć nie można. 
Jeżeli Jednak ująć dynamikę gospodarcza 
w węższym zakresie, mianowicie ogra­
niczyć Jq do produkcji. Jako do najwy­
mowniejszego wyrazu dynamiki, to 
stwierdzić należy, że włókiennictwo 
polskie osiągnęło pod tym względem po­
etom bardzo wysoki. 

Przecież Już od szeregu miesięcy ob­
ija w niepodążania popytu za podażą w tej 
gałęzi wzbudza uzasadniony poważny 
niepokój i stawia przemysł włókienniczy 
w obliczu niezmiernie trudnych Zaga­
dnień. Wprost przeciwnie, główne źródło 
nledomagari obecnych leży właśnie prze­
cie w bardzo wielkim stopniu napięcia 
dynamiki produkcji, nlesharmonizowa-
ncni z postępami w dziedzinie chłonności 
rynku wewnętrznego. Ten stan Jest wła* 
śnie źródłem sytuacji, której najwymow-
niejszem znamieniem są coraz to bardzie] 
wydłużające się terminy pokrycia weks­
lowego, dosięgające już w swych roz­
miarach terminów przedwojennych dla 
najodleglejszych zakątków dawne) Rosji 

Toteż w umysłach poważnych ekono­
mistów, zastanawiających się nad obja­
wami gospodarczeml budzić się zaczyna 
obawa, czy nie zaczynamy Już mleć do 
czynienia z niezdrową konsumeją, t. ]. do 
konywanlem zakupów ponad stan i mia­
rę naskutek coraz usłużnlejszyoh form 
kredytowych przy sprzedaży w detalu. 
Niewykluczonem Jest, że w pewnej mie­
rze ob.aw ten istotnie ma miejsce wśród 
ludności miast, nie może Jednak być mo­
wy o tem, by mógł on przybrać u nas 
rozmiary groźne wobec przytłaczające] 
przewagi liczebne] konsumenta wiej­
skiego nad miejskim. 

Dowodem tego są zresztą zapełnione 
towarami niesprzedanemi składy fa­
bryk, które z pewnością szybŁoby się 
opróżniły, gdyby objaw nadkonsuracji 
stał się u nas powszechnym. Przypusz­
czać należy wobec tego, że wytłumacze­
nia sytuacji, jaka wytworzyła się w pry­
watnych obrotach handlowych, szukać 
trzeba raczej tylko w niezmiernie sła* 
oem ufundowaniu naszego handlu ] w ol­
brzymie) nicrównomierności spożycia 
lajszerszych sfer ludności 

Jeżeli mimo to rozmach produkcji 

tego, te gdyby te nadzieje miały być 
zawiedzione, to włókiennictwo nasze 
ponownie stanie w obliczu bardzo wiel­
kich trudności, których pokonanie uczy­
ni nleuniknlonem głębokie zastanowienie 
się nad niezbadanemi dotąd radykalneml 
środkami zaradcze mi przeciwko przera­
stające] zbyt produkcji. 

Druga uwaga p. Ministra, że „mimu 
taniej i nlewyzyskanc] produkcji nie osią­
gnęliśmy nawet polowy przedwojennej 
wartości w dziedzinie eksportu", nastrę­
cza refleksję, iż p. Minister mierzy ten o* 
bjaw zbyt wielką miara. Pomijając 
wzmiankę o niewyzyskane) produkcji, 
która zdaje się polegać na błędzie bru­
karskim, gdyż w tym związku Jest nie­
zrozumiała, należy zastrzec się, że wa­
runki obecne są pod każdym względem 
tak dalece odmienne od przedwojennych, 
Iż straciły wszelkie cechy współmlcrno-
ści. 

Zwłaszcza w dziedzinie eksportu nie­
podobieństwem Jest porównać ekspansję 
przedwojenną, sięgającą tylko poza et­
nograficzne granice, lecz pozostającą w 
granicach politycznych, z dzisiejszą, 
obwarowaną bar jerami cel nem 11 trakta­
tami i wymagającą napięcia walki współ 
zawodnicze], Jakiego przed wojną nie by­
ło nigdy. Przy uwzględnieniu tych zmie­

nionych warunków i olbrzymich trudno­
ści, jakie ze sobą przynoszą, nie można 
oprzeć się uczuciu, że eksport włókien­
niczy polski Jest naogół silnie niedocenia­
ny. Jakkolwiek absolutne rozmiary jego 
zapewne są niewielkie, niemniej jednak, 
fakt, że udało się wytwórczości polskiej 
zapoczątkować I ugruntować stosunki z 
szeregiem rynków zagranicznych I do­
trzeć m. in. do odległych krajów, które 
były dotąd zawsze niepodzielną domeną 
przemysłu niemieckiego, lub czeskiego, 
lub nawet angielskiego, stanowi zdobycz 
o wielkiem znaczeniu i poważny zadatek 
wiary w możliwość dalszego rozwoju. 

Ufać należy, że rozpoczęta już mo­
zolna praca kolo zdobywania nowych 
rynków zbytu prowadzona będzie nadal 
ze wzrastającym stopniowo wysiłkiem i 
wszelką podnietą 1 zachętę w tym kie­
runku powltrć należy jako nader pożąda­
ne. Pamiętać Jednak trzeba przytem, że 
robota ta wykonana może być tylko stop 
nłowo I powoli I tylko tak wykonywana 
liczyć może na powodzenie, bo świat na 
nasze tkaniny nie czeka, a na uprawia* 
nie dumpingu nas nic stać. 

Dr, M. BARCINSKI. 
Dyrektor Związku przem. włókienniczego 

w państwie polskiem. 

Przemyśl średni w izbie przemysłowej 
Województwo łódzkie znajduje się 

obecnie w okresie wyborów do Izby 
Przemysłowo-Handlowej, która ma być 
Jednym z ogniw przyszłego samorządu 
gospodarczego, przewidzianego w no­
we) ustawie konstytucyjno]. Poglądy na 
znaczenie izb są dosyć sprzeczne 1 dla­
tego dopiero życie wykaże, czetn będą 
izby. Ponieważ Jednak ostatnio hasła go 
spodarcze zaczynają przenikać do świa­
domości szerszego ogóln I skutecznie 
iliminują politykę tam, gdzie nie powin­
no być dla nie] miejsca, należało ocze­
kiwać, że Już w statucie izby, a zwła­
szcza w przepisach o wyborach znaj­
dzie U Z E W N Ę T R Z N I E N I E 
M Y Ś L O C A Ł K O W I T E J 
R E P R E Z E N T A C J I S F E R 
G O S P O D A R C Z Y C H . 

Tymczasem pod tym względem sta. 
tut jest dalekim od rzeczywistości, a 
przeprowadzone na Jego zasadach wy­
bory nie mogą być wykładnikiem struk 
tury gospodarczej województwa łódzkie 
go. Jak wiadomo statut przewiduje dwie 
kategorie wyborcze (kurie). W grupie 
przemysłowe) zalicza do le j kategorii 
przedsiębiorstwa opłacające świadectwa 
pierwszych trzech kategorii, do drugie] 
kurii zaś wszystkie pozostałe przedsię­
biorstwa — dając z wyborców każdej 
kurii po 6 miejsc. 

Dla dokładnego zorientowania się na 
leży przytoczyć Ilość wykupionych na 

przemysłowej nie zmniejsza się. lub tyl-1 rok 1928 świadectw przemysłowych, a 
ko znikomo, to dopatrywać się w tem'więc: 
należy objawu wielkiej ufności w przej-
śclowość okresu obecnego,) nadziei, po­
kładanych w dorocznem ożywieniu Je* 
siennem, Nie można się jedn. łudzić co do 

i kategorii 39, n — 42, TH — io >— ra­
zem 141. IV kategorii 398, V — 559, V I — 
S29, VTf — 1512- VII I 12236 — razem 
15,535. 

W pierwszej kurjl wybory odbywa 
Ją się na zasadzie większości głosów, w 
drugie] zaś wybory są proporcjonalne. 

Średni przemysł posiada przeważnie 
świadectwa przemysłowe od Ul-ej do 
VI-e] kategorii, tym więc sposobem w 
piewszej kurjl (wybory na zasadzie 
większości) może nie otrzymać ani Jed­
nego miejsca, bo ilość przedsiębiorstw 
przemysłowych, wykupujących patenty 
I 1II kat. wynosi 81, co na 141 tworzy 
większość. 

W drugie] kurjl średni przemysł to­
nie w liczbie przedsiębiorstw posiadają 
cycb świadectwa ostatnich kategorii, 
t. ].; o ilości robotników do pięciu. Jak 
z tego widać rezultat wyborów może 
zupełnie nie odpowiadać znaczeniu 1 wa 
dze poszczególnych grup przemysło-

ycli. Łatwo można jednak tego uniknąć 
tworząc trzy kurje według klasycznego 
podziału przemysłu na: wielki, średni, 
i drobny. 

Drugą okolicznością która może woły 
nąć na rezultat wyborów — Jest ilość 
głosów, jaką ma posiadać każde przed­
siębiorstwa. Ilość ta jest zależna od Ilo­
ści zatrudnionych pracowników a także 
od charakteru prawnego — osoby praw 
ne posiadają wielokrotną ilość, osoby 
fizyczni bez względu na ilość zatrudnio­
nych jeden głos. 

Korektywą rezultatu wyborów może 
być prawo ministra podziału pozosta­
łych 18 miejsc wśród zrzeszeń przemy­
słowych, a także prawo mianowania 6 
radców, według swego uznania. Na­
l e ż y p r z y p u s z c z a ć , ż e po 
u k o ń c z e n i u w y b o r ó w mi ­
n i s t e r z e c h c e s k o r z y s t a ć 

I - i lani Wschodnie. 
Inicjatywa targów 1 koncepcja na 

jakiej opierały się przed ośm-u laty, 
kiedy struktury polskiej myśli gospo­
darczej zaczęły się wvłaniać z toni 
chaosu wojenuego — i każdym rokiem 
ulegają wydatnej ewnlucji. Masłem 
pierwszych Targów. Wsohoduicli i bez 
pośrednio następnych byłe wzajemn-
ne puznanie się konsumentów i produ­
centów dzielnic posskich dotychczas 
7C soba pozostający-fl w słabe; łączno­
ści gospodarczej. Pzisinj zadanie to 
przestało istnieć 2 isatn ^ się wzajemne 
.'.CUIZE i wszystkie d«Vl I ce p .'•'adają 
dokładne informacji, zarówno o stanic 
Un\C *eż o gatunk.>vcm i ifu<ciówerri 
zapotrzebowaniu rynku oraz stopniu 
etyki kupieckiej odnośnych skupień 
gospodarczych. 

Podobne zadanie, jakkolwiek oczy­
wiście przestrzennie inaczej się przed­
stawiające, spełniły w pierwszych la-< 
tach powojennych Targi wiedeńskie, a 
częściowo lipskie, których starzy kli-
jenci rozdzieleni murem nienawiści wo 
jennej znaleźli zmienione stosunki go­
spodarcze w Niemczech powojennych, 
wymagających poznania od podstaw. 

Problemy dnia wszystkich targów z 
r. 1928 przedstawiają się zupełnie od­
miennie, niż przed kilku jeszcze latami. 
Nie chodzi więc obecnie o szukanie za­
sadniczych koneksji handlowych, ale o 
rozszerzanie podstaw zbytu. 

Głównym celem targów musi być 
lansowanie nowych artykułów I przez 
szybkie wprowadzenie Ich na rynek, 
zapewnienie ciągl^cl pracy warszta­
tom danej gałęzi wytwórczości. Przez 
ten pryzmat będziemy analizowali te­
goroczne Targi wschodnie 1 ich zdol­
ność życiową. 

Targi w Polsce nie mogą spełnić in­
nego zadania, jak przyśpieszenia roz­
woju konsumpcji wewnętrznej dla wła 
snej wytwórczości I obcej. Rozbudowie 
więc rynku wewnętrznego I importy 
służą przedewszystklem targi krajo­
we, w obecnej konstelacji polityczno-
gospodarczej. 

Oczywiście można przypuszczać, l i 
z chwilą zawarcia traktatów z Niem­
cami, a zwłaszcza z Rosją harmonijna 
wymiana dóbr wpłynie w pewnej mie­
rze na zmianę fizjonomii targów pol­
skich. Liczenie w obecnych warunkach 
na rozbudowę możności eksportowych 
i budowanie na tych przesłankach kon­
cepcji targów byłoby wielkim błędem. 
Nic należy zapominać, iż wszystkie ryn 
ki światowe są z powrotem, jak to było 
przed wojną, Jednym wielkim terenem 
współzawodnictwa. Nie pasywność, 

j ale duch ofenzywy musi być nieodzo­
wną właściwością każdego eksportera. 

Łódź szczerze życzy Lwowowi, by 
mógł rozwinąć i rozbudować placów­
kę, której od ośmiu lat poświąca wiele 
trosk i pracy. X 

z p r z y s ł u g u j ą c y c h m u 
p r a w i o d p o w i e d n i ą k o -
r e k t y w ę w p r o w a d z i ć . 

STANTSŁAW PAWŁOWSKI 
Dyrektor Krajowego Zwl«xka 

Włókienniczego. 

L 
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Kwestja stosunku produkcji włókien 
niczej do potrzeb wewnętrznego rynku 
nu zasadnicze znaczenie dla bytu i roz­
woju przemysłu włókienniczego w Pol­
sce. Regulacja produkcji i stworzenie 
pewnego planu wytwórczego nie możt 
nastąpić bez gruntownej znajomości cha­
rakteru i rozmiarów konsumeji krajo­
wej. Jest to jednak, niestety, bardzo 
utrudnione z uwagi na specjalne warunki 
historyczne i związany z tem brak lo­
kalnych danych statystycznych, tyczą­
cych się wytwórczości, importu, ekspor­
tu i spożycia. 

Z braku owyoh, koniecznych dla pe­
wnych wnioskowań, przesłanek, uciec 
cię trzeba do indukcji. 

Dla naszych rozważań obieramy prze­
ciętne roczne z lat 1908-9-10 względnie 
1909-11, przyjmując istnienie w tym okr*. 
de państwa o współczesnej rozciągłości 
terytorialnej. Dane z lat ostatnich ty­
czyć się będą r. 1925-6-7. 

PRZEDWOJENNA KONSUMPCJA. 
Roczna konsumpcja włókiennicza 

przedwojenna na terytorium obecnej Pol­
ski wynosiła około 416 mil. złotych w 
złocie tkanin bawełnianych 390 mil}, zł, 
w złocie tkanin wełnianych, wobec pro­
dukcji tkanin bawełnianych przedstawia 
jącycb wartość 324 milj. zł. w złocie i 
produkcji tkanin wełnianych i półweł-
nianych wartość 478 milj. zł. w złocie. 
Dawałoby to więc bardzo poważne mań­
ce wyrobów bawełnianych i wybitną 
nadwyżkę w dziedzinie tkanin wełnia­
nych i półwełnianych. Z powyższych oko 
łączności wysnućby należało bardzo.pro-

i ety wniosek, a mianowicie: o istnieniu 
nadmiaru tkanin wełnianych i koniecz­
ności rozbudowy przemysłu bawełnia­
nego. 

Jednakże mechaniczne zliczenie spo 
życia poszczególnych dzielnic nie daje 
jeszcze pojęcia o całokształcie kon­
sumeji włókienniczej Polski. 

Wyniki otrzymane mogę być wyrazem 
Jedynie ilości spożycia, brak jest im cech 
charakteryzujących to spożycie, co wią­
że się z zagadnieniem jakości konsumeji. 

Konsumcja winna być przystosowana 
do potrzeb i gustu konsumentów. To 
przystosowanie wymaga szeregu lat u-
silnej organizacyjnej pracy, poznania 
rynku, jego wymagań i pojemności w po­
szczególnych gatunkach. Z powodu wy­
sokich stawek celnych w okresie przed­
wojennym żaden z polskich ośrodków 
przemysłu włókienniczego nie eksporto­
wał na rynki dzielnic sąsiednich. Uzu­
pełniały one swe zapotrzebowanie im­
portem z innych źródeł. 

W samem Królestwie na 128 milj. rb. 
przeciętnej konsumqi rocznej tkanin ba­
wełnianych, półwełnianych i wełnianych 
przypadało tylko 74 milj, rb. na produk­
cję krajową, zaś reszta na wyroby ro­
syjskie (43 milj. rb.) i zagraniczne. (11 
milj. rb.). 

Zadaćby wypadołoby pytanie, jak 
wyglądałaby konsumcja pod względem 
jakościowym dla całej Polski której dziel 
nice nie pozostają w dawnej łączności zt 
źródłami ich zapotrzebowania. Jakich 
zmian w jakości swych wyrobów musi 
dokonać przemysł polski który stracił 
dawne rynki zbytu i znalazł się wobec 
nowych, nieznanych, odbiorców o wiel­
ce różnorodnych potrzebach i gustach. 

Odpowiedzi na powyższe pytanie 
może udzielić analiza produkcji po­
szczególnych dzielnic. 

Królestwo Polskie produkowało głó­
wnie tkaniny bawełniane gorsze i śred­
nie, w mniejszym stopniu lepsze; tkani-

i g«i tuir ikowo#c 
konsumpcji rynku wewnętrznego. 

ny wełniane — średnie, dobre i lepsze, j średnich i 
70 proc. wytwórczości eksportowano do [lepszych 
Rosji, głównie na rynki wschodnie. 
Wskutek wysokich ceł ochronnych ryn­
ki te były całkowicie prawie opanowana 
przez przemysł włókienniczy polski, 
który, czując się doskonale na nieogra-
tuczenie pojemnym, murem ceł ochron­
nych najeżonym, rynku rosyjskim, zanie­
dbywał własny rynek wewnętrzny. 

Rynek Kongresówki w przeciwsta­
wieniu do rosyjskiego posiadał o wiele 
wyższy poziom wymagań. 

Stąd import lepszych tkanin rosyj­
skich i zagranicznych. Jednakże, wsku­
tek krańcowego zaniedbania własnego 
rynku wytworzyła się tego rodzaju sy­
tuacja, że przemysł Królestwa umiesz­
czając na rynku krajowym około 30 pro­
cent swojej produkq'i, wywoził do Rosji 
te same jakościowo wyroby (szczególnie 
w dziedzinie bawełnianej), które Kró­
lestwo częściowo sprowadzało z Rosji. 

W ten sposób konieczna konsumcja 
Królestwa Polskiego obejmować winna 
w tkaninach bawełnianych aż 70 procent 
gatunków gorszych średnich i dobrych 
(krajowych), 20 proc. lepszych (rosyj­
skich) i 10 procent najlepszych (zagrani­
cznych). 

Analogicznie otrzymać można podo­
bne stosunki dla innych dzielnic. Dane 
ogólnopolskiej konsumeji wykazują w 
bawełnie przewagę gatunków gorszych i 

dobrych, zaś brak gatunków 
i najlepszych. Produkcja weł­

niana wykazuje przerost w gatunkach 
średnich i dobrych, natomiast w dziale 
gatunków lepszych produkcja jest prawie 
równa zapotrzebowaniu. Brak wykazują 
najlepsze tkaniny wełniane. 

KONSUMPCJA POWOJENNA. 
Na tle hypotetycznie przedstawione­

go stanu z lat 1908-10 dane z okresu 
1925-7 wykazują poważne odchylenia za 
równo w produkcji jak i konsumeji. Przy 
czyna tego tkwi w ogólnej dewastaq'i 
przemysłu naskutek wojny (upadku wy­
twórczości zmniejszeniu się intensywno­
ści pracy, braku kapitałów obrotowych), 
dezorganizacji rynku i niewiarogodnem 
wprost zmniejszeniu się konsumeji. 

Przeciętna produkcja ostatniego trzy 
| lecia nie przekroczyła kwoty 460 milj, 
zł. w przemyśle bawełnianym i 320 milj. 
zł. w przemyśle wełnianym. 

Uwzględniając przeciętne saldo wy­
wozu i wwozu otrzymamy dla lat 1925-7 
w stosunku do lat 1908-10 dość znaczni* 
zwiększenie się spożycia tkanin baweł­
nianych przy spadku spożycia tkanin 
wełnianych. Lecz to zwiększenie się jest 
tylko pozorne. 

Konsumcja okresu 1908-10 podana by 
ła wyżej według cen tych właśnie lat, 
gdy porównanie z cenami 1925-7 wyka* 
żuje niepomierny ich wzrost, Uwzględ­
niając powyższe okoliczności dochodzi-

ŚTednich, w mniejszym stopniu gatunki J my do stwierdzenia rzeczywistego b. po 
dobre; w wełnie przeszło 15 procent ga- ( ważnego spadku konsumeji tkanin ba-
tuńków lepszych i częściowo najlepszych wełnianych © przeszło 33 proc. i tkanin 
resztę — gatunków dobrych średnich i . wełnianych o przeszło 50 proc. 
gorszych. Stąd, porównyWując wymię- Nawiązując do wyżej poruszonej kWt 
nione dane. z produkcją^ widoczny jest stji jakości konsumeji i przeprowadzonej 
w bawełnie nadmiar tkanin gorszych segregacji konsumowanych tkanin, 

9 9 
fi* 

wł. Dr. Juliusz Damm i S-ka. 
W rozwoju przemysłu pończosznicze 

go notujemy nowy poważny krok na­
przód. Znana ogólnie firma „Parlsette" 
ob !ęla nowy lokal przy ulicy Nowo-Se-
natorskiej 7, urządzając go na miarę 
prawdziwie europejską. 

Z nowych Inwestycyi maszynowych 
podnieść należy w pierwszym rzędzie 
zespoły Kotton, jako ostatni wyraz tech 
nilkl w tej dziedzinie i nowe patenty 
maszyn skarpetkowych. 

Rozporządzając obecnie tak udosko­
nalonym, nowoczesnym aparatem tech­

nicznym firma wyrabia pończochy jed­
wabne damskie najwyższego gatunku i 
wytworne skarpetki męskie, mogące za 
dowolnie najbardziej wybredne wyma­
gania estetyczne i pod względem jako­
ści nie ustępujące renomowanym wyro 
bom niemieckim i francuskim. 

Zalety powyższe idą*w parze z d c 
skonała organizacją handlową, opartą o 
cały szereg składów komisowych i 
przedstawicielstw rozsianych po całej 
Polsce. 

Fabryka dywanów 
MayzeliSka 

w i D. MAYZEL 
Łódź, Gdańska 130, telef. 34-56. 

Adres telegr.: .MAYKO". 

W Y R A B I A : 
D Y W A N Y 1 CHODNIKI 

w e ł n a n e I j u t o w e . 

stwierdzić należy Zmniejszenie się spo­
życia tkanin najlepszych. W dziale tka­
nin lepszych pozycje eksportu i Importu 
prawie że się równoważą, zastanawia 
przytem stosunkowy wzrost zapotrzebo­
wania tych gatunków, co jest charakte 
rystyczne dla okresu powojennego. Re­
asumując stwierdzić na'eży ogólny iloś­
ciowy spadek konsumeji lat ostatnich 
w stosunku do okresu przedwojennego 
przy korzystnym przesunięciu w struktu 
rze jakościowej. 

Podjęta próba możliwie wszechstro* 
nego oświetlenia produkcji włókienni­
czej Polski do konsumeji wewnętrznej do 
biega końca. W przeglądzie stanu kon­
sumeji i prod«kq'i natknęliśmy się n* 
szereg zagadnień które, pomimo wielo­
krotnego omawiania nie straciły dotych­
czas na aktualności 

Przedewszystkiem stosunek produkcji 
włókienniczej do potrzeb wewnętrznego 
rynku. Czy jest nadmierna? Jeżeli wziąć 
pod uwagę chłonność rynku lat ostatnich 
to trzeba będzie przyznać raq'ę tym po­
glądom. 

Ograniczając się jednakże narazie do 
zasady powrotu do pierwotnego stanu, 
stajemy na poziomie konsumcyjnym lat 
1908-10, w stosunku do którego nass po* 
ziom pozostawia jeszcze wiele do życze­
nia, Pozatem od okresu omawianego, 
dzieli nas blisko 20 lat, normalnego ok­
resu z roku na rok zwiększaiącej się za­
możności i w parze z tem wzmagającej 
się konsumeji. Przedwojenne dane Kro- • 
lestwa Polskiego wykazują np. stałe bar, 
dzo poważne wzrastanie spożycia tka­
nin: w latach 1900-1902 konsumcja tka* 
nin bawełn. i wełn. wynosiła 75 milj. rb., 
w latach 1905-7-110 milj. rb., w latach 
1908-10 — 128 milj. rb. 

Wzrost spożycia był więc bardzo pa 
kaźny. Analogicznie wzrastało spożycie 
innych dzielnic. Obliczanie przypuszczał 
nej wysokości konsuxnq'i ziem polskich 
na podstawie podobnych danych i do-
prowadanie liczb odnośnie do chłonnoś 
ci rynku do momentu współczesnego by­
łoby zbyt zwodnicze i nierealne. Wy­
starczy stwierdzenie że bardzo mizernie 
przedstawiałaby się produkcja włókienni 
cza polska wobec w ten sposób wysza-
cowanej pojemności wewnętrznego ryn­
ku. 

Analiza naszego handlu zagraniczne­
go wykazuje, jak już było zaznaczone, 
pewną równomierność wwozu i wywozu. 
Importowane są częściowo gatunki jaka 
ściowo analogiczne do eksportowanych. 
Ma to swoją przyczynę w zakorzenionem 
w dawnej dzielnicy austriackiej i niemiee 
kiej, obyciem z danemi gatunkami towa­
rów, czemu idzie na rękę mała jeszcze 
znajomość potrzeb i gustów konsumen­
tów naszych przemysłowców i kupców. 
Wyeliminowanie gatunków importowa­

nych, a możliwych do wytworzenia w 
kraju, otwiera nowe perspektywy dla 
przemysłu. 

Jednak poważne powiększenie zby« 
tu wewnątrz kraju uzależnione jest od 
potanienia wytworów przemysłowych, co 
łączy się z reorganizacją techniczną i 
wzmożeniem intensywności pracy. O-
becnie jedynie praca wysoko uorganizo 
wana i zbrojna we wszystkie akcesoria 
najnowszej techniki zdolna jest do wy­
twarzania produktów, odpowiadających 
potrzebom konsumcyjnym chwili. Pole­
pszenie i potanienie produkq'i to zadanie 
na najbliższą metę. 

Bronisław Bibergal. 
Magister praw 

Dyrektor Stowarzyszeni* 
fabrykantów przemysłu 

włókienniczego. 
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Reorganizacja pracy w włókiennictwie 
Rozmowa z dyr. Wolczyńskfm. 

Od chwili powojennego uruchomfe-
n'a łódzkiego wielkiego przemysłu włó­
kienniczego na czołowe miejsce wysu­
nął się problemat przeprowadzenia ra­
cjonalnej rew.zji kosztów kalkulacyj­
nych tej wytwórczości. Przemysł po 
długotrwałych badaniach tego zagaJne-
nia wysunął kwestję reorganizacji sys­
temu pracy jako zasadn czą drogę do 
obniżenia kosztów produkcji tekstylnej. 

Zorganizowana akcja prowadzona w 
tym kierunku, podjęta została przed 
dwoma laty i m.mo szeregu nadwyraz 
ciężkich do przezwyciężenia trudności, 
stworzyła już podstawy do realizacji te­
go zagadnienia. 

Celem poinformowania się o dotych­
czasowych wyn kach podjętej przez 
wielki przemysł reorganizacji pracy o-
raz dla zapoznania się z praktycznym' 
przeszkodami na jakie te zamierzona 
napotykają zwróciliśmy s ę do jednego 
z wybitniejszych fachowców w dziedzi-
n'e organizacji fabrycznej dyrektora ad­
ministracji Tow. Akc. 1. K. Poznański 
pana Wolczyuskego. 

Rozmowa nasza z dyrektorem Wol-
ezyńskiin miała następujący przebieg. 

— Jakie znaczenie posiada t. zw. „re­
organizacja pracy" dla łódzkiego prze­
mysłu? — zadajemy wstępne pytane. 

— Jest to obecnie najżywotniejsze 
zagadnienie przemysłu — odpow.aJa 
nasz rozmówca. O ile nie udałoby się 
zreorganizować dotychczasowych prze­
starzałych metod pracy, rozwój prze­
mysłu łódzkiego utkwiłby na martwym 
punkcie względnie nastąpiłby wyraźny 
regres. 

— Jakie systemy reorganizacji pra­
cy obrał przemysł. Czy realizowana w 
Lodzi reorganizacja jest oparta na wzo­
rach zagranicznych, czy też wynika z 
własnego doświadczenia? 

— Przemysł łódzki nie naśladuje me-
o/olniczo przykładów zagranicznych, 
gdyż nasze warunki pracy są zupełnie 
odmienne. System stosowany przez tódz 
ki przemysł opiera się na dwóch zasa­
dach. Z Jednej strony chodzi o stworze­
nie dla robotnika lepszych warunków 
bytowania i pracy, z drugiej przeprowa­
dzenie automatyzacji. Ułatwiamy w ęc 
robotnikom zaopatrywanie się w arty­
kuły pierwszej potrzeby (rozwój współ-. 
dzielczości fabrycznej), podniesienie ży- ' 
cia kulturalnego pracujących. Pozatcm 
wprowadzamy s ł y pomocnicze dla wy­
gody tkaczy (planowa dostawa wątku 
do krosien, odbiór wytwarzanego towa­
ru). Automatyzacja ogranicza się do kro-
»len i umożliwia obsługiwanie przez je­
dnego tkacza do 16 warsztatów. 

Osobiście jestem zwolennikom me­
tody pierwszej reorganizacji poszcze­
gólnych faz produkcyjnych, gdyż daje 
ona gwarancję niezmniejszania produ­
kcji przy dużych możliwościach znacz­
nego powiększeni jej rozmiarów. Pod 
tym względem system zbytniej automa­
tyzacji nie pozwala zawsze na wykorzy­
stanie maksymalnej wydajności krosien. 

Jakie trudności wyłaniają się poza-
łem przy wprowadzaniu reorganlzacj' 
pracy? 

— Pierwsze ostre walki ze związka­
mi robotnlczeml należą juz dziś na 
szczęście do przeszłości. Obecnie wysu­
wa się jedyne sprawa unormowania za-| 
piaty za pracę przy zwiększonej obslu-. 
dze. Wobec tego, iż tarcia obracają się' 
teraz już wyłącznie dookoła zagadnie­
nia wynagrodzeń, stwi»»-<izamv\ iż 

związki zawodowe pogodziły s'ę z my­
ślą, iż przemysł bez reorganizacji traci 
warunki egzystencji. 

Z uwagi na doniosłe cele reorganiza­
cji pracy, podjętą akcję należy bez wy-
tclinenia w dalszym ciągu realizować. 
Na przeszkodzie jednak staje brak kapi­
tałów. W dziedzinie tkackiej reorganiza­
cji można dokonać wlasnemi silami przy 
zużytkowaniu krajowych materjaiów, 
natomiast w przędzalnctwie niezbędne 
są Inwestycje. Trzebaby sprowadzać 
nowe maszyny, gdyż zespoły starego 
systemu są krótk.e z małą ilością wrze­
cion, co nie pozwala na zmniejszenie 
obsługi. 

Produkcja z większej ilości wrzec'on 
przy zmniejszonej obsłudze umożli­
wi znaczne potanlcne wytwórczości. 
System reorganizacji pozwala obniżyć 
kalkulacje (jak wykazało doświadcze­
n i ) od 10 do 15 procent. 

Ze względu zaś na to. iż w przędzal 
nictwie przy starycli mas ynach nie 
można zwiększyć produkcji, koneczna 
jest stopniowa i systematyczna zam u-
na maszyn. 

— Jaki jest obecny stosunek robot­
ników do reorganlzacj' pracy? 

— Jest rzeczą niezmiernie charakte-
rystycznąą, Iż związki początkowo prze 
clwstawlaly się reorganizacji, powołu­
jąc się nato iż przy starych urządzeniach 
tkalni, reorganizacja jest niemożliwo­
ścią. Zaledwie zaś po półrocznych pró­
ba 'i miały mi r~e . f ) wcale nie spora 
dycznie, wypadki, gdy robotnicy sam' 
zwracali się do majstrów z tern, iż wo­
lą obsługiwać 4 krosna, tkające lekkie 
tkaniny, aniżeli pracować na dwóch wy­
rabiających ciężkie towary zimowe. 

Objaw zrozumienia konieczności re­
organizacji wśród najszerszych warstw 
robotrfezych Jest niezmiernie pociesza­
jący. 

— Czy reorganizacja, powodująca 
zmniejszenie obsługi przy warsztatach 
wpływa we wzrost bezrobocia? 

— Nie, wręcz przeciwnie. 
Mimo ograniczenia emigracji, bezro-

boce w przemyśle włókienniczym nie 
zwiększyło się, lecz ulega zniżkowym 
wahaniom. Tłómaczy się to tem, Iż przy 
pracy przygotowawczej do sezonu let­
niego (który w przemyśle bawełnianym 
jest podstawowym) w marę zastoso-
wywanla reorganizacji, zw'ęks7a się 
liczbę uruchomionych warsztatów, wo 

bec czego nie zachodzi potrzeba reduko 
wania robotników. 

— Czy problemat rmiany norm wy­
nagrodzenia w związku z reorganiza­
cją pracy napotka na trudności i tarcia 
między czynnikami zainteresowaneini ? 

— Nie przewiduję zatargów na tein 
tle — mówił dyr. Wolczyński — gdyż 
jesteśmy w przededniu racjonalnego dis 
obydwu stron rozwiązania tego prob­
lemu. 

Trudności zasadnicze przy wprowa 
dzeniu reorganizacji pracy należą ,'uż 
do przeszłości. W przyszłości praca w 
wytkniętym kierunku posunie się jul 
normalnie. 

Obecną troską przemysłu, zmierza­
jącego do coraz to silniejszego opano­
wania rynków, jest dążenie do podn>« 
s:enia gatunkowości wyrobów. Na dob 
ro łódzkiego przemysłu należy zapisać 
fakt, Iż wykończalnictwo nasze w ostat 
nich latach poczyniło kolosalne postępy. 
Jako przykład może posłużyć tow. akc 
I. K. Poznański, które ostatnio opaten* 
towało trwałość druków swych tkanin. 

I. CERSKL 

E k s p o r t p r z e z k u p c ó w . 
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Uwagi d-ra Markowicza są odbiciem 
poglądów, panujących w sferach kupiec­
kich. 

Łamy prasy polskiej pełne są ostat­
nio artykułów na temat ujemnego bi­
lansu handlowego. Nic też dziwnego. 
Zagadnienie to jak zmora zawisło nad 
naszem życiem gospodarczym, a tro­
ska o przyszłość w związku z biernoś­
cią bilansu handlowego jest najpoważ­
niejszą nie tylko w rządzie, lecz I w 
najszerszych kolach społeczeństwa.. 

Zastanówmy się bliżej nad tem za­
gadnieniem. Ujemne saldo bilansu han 
dlowego, jak wynika z przybliżonych 
obliczeń — przekroczy w r. 1928. nie­
słychanie wysoką na nasze warunki, 
kwotę Jednego mlljarda złotych. Dane 
bowiem prowizoryczne, jakie posiada­
my z głównego urzędu statystycznego 
wykazują, Iż suma przywozu w I pół­
roczu 1928 r. wynosiła zł. 1.765.000.000 
suma zaś wywozu z Pol­
ski w tym samym okre­
sie zł. 1.202.810.000 

Saldo ujemne zatem za 1 
półr. 1928 wynosi . . zł. 562.190.000 

Pasywność tego bilansu handlowe­
go nie miałaby ujemnego wpływu na 
walutę, gdyby istniała pewność, Iż nasz 
bilans płatniczy będzie nadal dodatnio 
się kształtował.. Nie posiadamy na ra­
zie pewnych cyfr za r. 1927 oraz I pół­
rocze 1928. Cyfry zaś za 1926 r. stwier 
dzają nadwyżkę bilansu płatniczego w 
wysokości 630 miljonów. Rok 1926 był 
jednak okresem wysokich nadwyżek 
bilansu handlowego, które wyniosły za 
12 miesięcy 856 miljonów złotych. 

W teraźniejszym stanie rzeczy u-
trzymujący się nadal znaczny deficyt 
bilansu handlowego, przy braku dopły 
wu kapitałów z zagranicy, może być 
groźnj. j 

Importujemy zatem stanowczo za 
dużo. Nie chcemy przez to powiedzieć, 
że należy Import ograniczyć przez 
wprowadzenie jakiejkolwiek reglamen­
tacji. Zdajemy sobie sprawę, iż żadną 
miara nie wolno nam ograniczać przy-. 

wozu surowców, maszyn i półfabryka­
tów, które w kraju naszym uoznają 
przeróbki. 

Ale wbrew temu, co twierdzi na­
wet sfery „oficjalne", domagać się mu­
simy zmniejszenia importu towarów 
luksusowych. Jeśli porównamy te wła 
śnie pozycje przywozu za 1 półrocze 
r. 1927 i 1928 to przcko.iamy się. Iż w 
poszczególnych artykułach luksuso­
wych przywóz wzrósł przeciętnie o 
30—35 procent, a przy niektórych arty 
kulach jak np. futrach wyprawionych 
o przeszło 100 proc. Walka o zmniej­
szenie przywozu tych artykułów, o 
ostrożność i oszczędność w stosunku 
do zakupów zagranicznych, może być 
prowadzona tylko przez dobrze ob­
myśloną kamoanję propagandową ca­
łej prasy kraju, przez stworzenie spe-
cialnej organizacji, mającej na celu po­
pieranie wytwórczości krajowej I przez 
temu podobne środki. 

Sprowadzamy pozatem artykuły, 
które raczej powinniśmy eksportować. 
Nierzadko wywożone zagr. artykuły 
wracaią do nas po pewnym czasie. Na 
anomalje te, chaos oraz bezplanowość, 
panujące w naszym handlu zagranicz­
nym zwrócił uwagę również w sprawo 
zdaniu za 2 kwartał 1928 r. doradca f i ­
nansowy rządu p. Charles S. Dewey. 
Stwierdza on, że zaciągane po stabili­
zacji pożyczki zagraniczne podniecają 
import i wysnuwa z przeglądu cyfr 
przywozu wniosek. Iż wiele artyku­
łów, sprowadzanych obecnie z zagra­
nicy możnaby wyprodukować w kra­
ju, co zrównoważyłoby bilans. Nadto 
do tego samego celu doprowadzić mo 
że zwalczenie przywozu przez wpro­
wadzenie planowości w niektórych ga 
łęziach produkcji, lepszej organizacji i 
metod pracy . Jaskrawym tego dowo­
dem jest Ilość Importowanych skór, 
stanowiąca 40 pr.. całego ujemnego sal 
da bilansu handlowego z tego roku. 
P. Dewey w sprawozdaniu swem zwra 
ca się również przeciwko przemysło­
wi włókienniczemu, który — Jak twicr 
dzl — nie docenia znaczenia lepszego 
zrozumienia wymagań swych odbior­
ców, co Jest znowu przyczyną przy­
wozu tkanin bawełnianych, mogących 
być wyprodukowanych w kraju. Za­
rzut ten nlccałklem słuszny, zawiera 
jednak wskazówkę dla polityki produk 
cyjnej naszego przemysłu. 

Jednym z najważniejszych, a przy-
tem najpewniejszych środków wpływ 
niccia na poprawę bilansu handlowego 
jest zwiększenie eksportu. Walka jed-
dnak o rynki zagraniczne jest tak zao­
strzona, Iż tylko wyjątkowo może być 
zakończona zwycięstwem. Przypatrz­
my się jakie są możliwości eksportu 
przemysłu włókienniczego. 

W r. 1927 eksport tekstyliów wy­
niósł zł. 71.800.000. z czego lwia część 
przypada na Rumunję. Jest to cyfra 
śmiesznie mała. Z cyfr za pierwsze 4 
miesiące r. b. wynika, Iż ujemne saldc 
bilansu włókienniczego wzrośnie zna' 
cznie w stosunku do tego za r. 1927. 

Eksport więc nasz, który Jak Jut 
wyżej wspomnieliśmy napotyka na zna 
czne trudności wymaga starannej opie­
ki i wydatnej pomocy ze strony rządu. 
Niestety, pomoc ta, dotychczas okazy­
wana przemysłowi tak w zakresie cel­
nym jak I podatkowym, kredytowym, 
transportowym itp. jest niewystarcza­
jąca. 

Nadto twierdzimy, iż ujmowanie za 
gadnień eksportowych przez czynniki 
miarodajne, Jako wyłącznej sfery zain­
teresowania przemysłu jest nieracjo­
nalne. 

Eksportować, t j . handlować z za­
granicą winien w pierwszym rzędzie 
kupiec, a nie przemysłowiec. To teł 
usiłowania eksportowe handlu należy 
poprzeć jaknajgoręcej, gdyż inaczej 
kwestja zwiększenia eksportu nie wyj­
dzie z fazy, w jakiej dotychczas się 
znajduje. Jak bowiem uczy doświad­
czenie to w teraźniejszych trudnych wa 
runkach zbytu może łatwiej eksporto­
wać ruchliwy 1 rzutki kupiec, aniżeli 
przemysłowiec. 

Jeśli zaś rząd umożliwi i ułatwi to 
ciężką pracę kupca przez okazanie 
swej pomocy zwłaszcza w dziedzinie 
kredytu, to wówczas można się będzie 
również spodziewać zwiększenia ek­
sportu naszych towarów włókienni­
czych, z dodatnlem wpływem na o* 
kształtowanie się bilansu handlowego. 

Dr. ADOLF MARKOWICZ. 

1 
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Towarzystwo Akcyjne 
Karol SSteinert. 

Początek istnienia przedsiębiorstwa 
przypada na rok 1834. W tym roku wla 
ściciel drukarni z Chemnitz w Saksonji 
Karol Bogusław Steinert z synem Ka­
rolem Bogumiłem założyli w Łodzi rę­
czną drukarnię perkalu. Ody zaprowa­
dzono w roku 1856 rucli mechaniczny i 
gdy terenem zbytu stała się nictylko 
Polska Kongresowa, ale i w coraz zna­
czniejszej mierze Rosja, fabryka rozwi 
iala się z roku na rok coraz bardziej. 

Po śmierci Karola Bogumiła .Steinert a pro­
wadzi! ja. na rzecz spadkobierców syn jego 
Adolf. 

W roku 1886 Adolf Steinert przejął fabry-
ite na własny rachunek i jednocześnie wstąpili 
do firmy jejjo starsi synowie Karol i Ryszjard, 
Drobne do tej pory przedsiębiorstwo zmienia 
się odtąd na wielkoprzemysłowe. W roku 1886 
powstaje tkalnia mechaniczna o 100 krosindi, 
u w r. 1893 — przędzalnia na 5.000 wrzecion. 
W roku 1903 Adolf Steinert usuwa się z inlc-
resu 1 oddaje go swoim synom Karolowi. Ry­
szardowi, Robertowi i Emilowi. Różne działy 
fabrykacji rozwijają się w dalszym cąicu, roz 
miary przedsiębiorstwa rosną i wreszcie wa­
runki rodzinne spowodowały w r. 1914 prze­
kształcenie firmy na spótkę akcyjna i kapitale 
3.000.000 rubli, ale firma po dziś dzisrj zacho­
wała charakter własności rodzinnej. Już wtedy 
fabryka składała się z przędzalni bawełny i od­
padkowej — razem około 20.000 wrzecion — 
z tkalni, liczącej 500 krosien, z drukarni o 5 ma 
szynach, połączonej z farbiarnia, apreturą, biel 
Trikiem i należała do najznaczniejszydi zakła­
dów przemysłu włókienniczego w Łodzi. 

Jak wszystkie przedsiębiorstwa łódzkie, 
tak i Towarzystwo Akcyjne Karol Steinert po­
niósł'; podczas wojny wielkie straty i skutkiem 
tego po zawarciu pokoju narazić tylko częś­
ciowo mogło uruchomić swoją fabrykę W la­
tach 1919 do 1924 firma pracowała pomyślnie. 
Ody potem po wprowadzeniu złotego nastąpił 

kryzys gospodarczy, przedsiębiorstwo również 
ucierpiało. Stopniowo Jednak w roku 1926 po­
łożenie się poprawiło, a rok 1927 dat juz wcale 
dobre wyniki. Liczba odbiorców znacznie się 
zwiększyła. Oprócz Polski rynkami zbytu sta­
ły się: Rumunja, państwa kresowe, Gdańsk, 
Węgry i Turcja. Niektóre artykuły są ekspor­
towa fie do krajów zamorskich. 

Od czasu śmierci współzałożycieli — Ka­
rola i Roberta Steimertów, kierownictwo firmy 
spoczywa w ręku braci Ryszarda i Kmila, któ­
rzy czynni są w przedsiębiorstwie od lat 40 
wzgl. 30-tu. Firma cieszy się powszeclinera 
zaufaniem i poważaniem. 

Zakłady jej sa od roku 1927 w pełnym ru­
chu. Przędzalnia i tkalnia nawet na 2 zmiany. 
Licjhą robotników wynosi 1.349. 

Przedsiębiorstwo posiada 19 kotłów paro­
wych o powierzchni 1.360 nu. .1 maszyny pa­
rowe: o łącznej sile 1.085 KM i motory elek­
tryczne j sile 764 i 1/2 KM. 

Przędzalnia cienka I odpadków.i liczi, obec 
nir po zmodernizowaniu znacznej Uli części 
i po uzupełnieniu nowemi iinszy:;:ini 25.504 
wrztecra, tkalnia — 544 krnsen. 

Dzięki udoskonaleniu wykończaini i wpio-
yadzeniu trwałych barwników do druku to­
warów przedsiębiorstwo znowj należy do 
czołowych firm te] branży spo-ij-uroj. 

Obrót roczny wynosi przeszło 
1.500.000 dolarów. Kapitał akcyjny zo­
stał ustalony na zł. 7.500.000, gdy fun­
dusz zapasowy stanowi obecnie — po 
przewalutowaniu — sumę złotych 

2.133.917.55, fundusz zaś amortyzacyj­
ny — zł. 2.729.200. 

Do zarządu wchndzą pp. Ryszard, 
Emil i Karol (ml.) Steincrtowle, oraz 
pani Marja Steincrtowa i pani Wanda 
Stcmertowa. 

Zakłady fabryczne i biura znajdują 
się w Łodzi przy ulicy Piotrkowskiej 
nr. 276. 

Spółka Akcyjna 
Silberstein. 

Spółka Akcv?na 

Karol Kronin 
Zaszczytnie znana w rzędzie wiel­

kiego polskiego przemysłu włókienni­
czego Karolewska Manufaktura Karol 
Kroening i S-ka Towarzystwo Akcyjne 
w: Łodzi założona została w roku 1892. 

Założycielami Karolewskiej Manufaktury 
byil tutejsi przemysłowcy panowie: Karol, 
Kroening, Wanda Kroening, Karol i Emil El- 1 

sert i Artur EKonbrauń, I 
Wyroby Karolewskiej Manufaktury roz-1 

chodziły się przed wojna na obszarze całego 
Imperium Rosyjskiego od Syberji do Zacho­
dnich granic państwa. 

S-ka. 

Bela I. J. ROTBF.RO. 
Firma ta rozw.a się nader pomyślnie. 

Włókiennicze wyroby firmy c.eszą się 
wielkim zbytem, gdyż nie ustępują pod 
względem gatunku najlepszym mater­
iałom zagranicznym. Przedsiębiorstwo 
zdobywa coraz szerszy krąg odbiorców 
dla wyrobów swych. 

cenie towary firmy Kroening zdobyły so 
bTc' doskonalą markę nic tylko na wszystkich 
rynkach krajowych, ale również i.' daleko w 
świecie. Firma bowiem. • ifljejłsywnip. .przezwy­
ciężając powszechnie znąrje trudnośpi, prowa­
dzi rozległy eksport z Dalekim Wschodem, na 
rynki Egiptu, PcfśjTT fjłecjf, "otrzymując z tych 
państw systematycznie zamówienia. 

Zakłady Karolewskiej Manufaktury wyra­
biają przędze czesankową i bawełnianą oraz 
wszelkiego rodzaju tkaniny na damska konfek­
cję oraz artykuły podszewkowe. Pod wzglę­
dem wyrobu barw | ogólnej jakości, wyroby 
Sp. Akc. Kroening są bezkonkurencyjne. 

Przedsiębiorstwo posiada przędzal­
nię czesankową i bawełnianą oraz 
tkalnię. Zatrudnia około 1000 robotni-
uików. Naczelnym dyrektorem firmy 
jest pan Karol Aleksander Kroening, 
wybitny fachowiec branży włókienni­
czej, którego niespożytej energii i wiel­
kiemu talentowi organizacyjnemu za­
wdzięcza przedsiębiorstwo swój świet­
ny rozwój. 

Firma M. Silberstein założoną została 
w roku 1863 przez Markusa Silbersteina 
i od samego początku zajmowała się n:e-
tylko sprzedażą i importem, ale także i 
wyrobem towarów włókienniczych. 

W roku 1878 firma ta wybudowała 
własną tkalnię mechaniczni) a w roku 
1887 przędzalnię bawełny. 

W roku 1892 zamienioną została fir­
ma powyższa na towarzystwo akcyjne z 
kapitałem zakładowym rubli 2.000,000.— 
poczem następuje szybki rozwój całego 
przedsiębiorstwa, kontynuowany także i 
I>o śmierci pierwszego założyciela, któ­
ra nastąpiła w roku 1899, tak, iż z chwi­
lą wybuchu wojny światowej w roku 
1914 przędzalnia bawełny liczyła 23,000 
wrzecion, a tkalnia mechaniczna przeszło 
1000 krosien. 

Tkalnia ta wyrabiała aż do wybuchu 
wojny światowej przeważnie materjały 
wjlnianc i pójwelnianc. 

Wojna światowa zatamowała oczy­
wiście rozwój przedsiębiorstwa, a rek­
wizycje wojenne pozbawiły fabryki nie-
tylko wszelkich zapasów towarowych i 
surowców, *lc także i części maszyn, a 
przez utratę znacznych bardzo należyto-
ści rosyjskich, także i całego prawie ka­
pitału obrotowego. 

Po wojnie światowej zarząd spółki 
akcyjnej, na którego czele stoi y. Mau­
rycy Poznański z całą energją zabrał się 
do pracy i nastawiwszy fabryki na wy­
rób towarów bawełnianych nietylko 
przywrócił fabrykom dawną ich spraw­
ność, ale przez znaczne rozszerzenie 
przędzalni bawełny, a w szczególności 
przez wybudowanie nowego budynku 
przędzalni, ustawienie nowej maszy­
ny parowej, powiększenie ilości wrze­
cion do 32,000 i 4,750 niciarek, sprawność 
tę znacznie zwiększył. 

Obecnie wyroby Sp. Akc. M. Silber­
steina, w szczególności podszewki, ada­
maszki, roletowe, jak również i towary 
biało wyrobiły sobie na rynku towarów 
bawełnianych należna markę. 

Wykończenie i farbowanie towarów 
Sp. Akc. M. Silbersteina odbywa się w 
związanej wspólną administracją sp. akc. 
Piotrkowskiej Manufaktury. 

Zarządem Spółki kieruje Prezes i dy­
rektor zarządzający p. Maurycy Poznań­
ski, do zarządu wchodzą nadto: pp. Sta­
nisław Silberstein i dr. Juljusz Bornet, ja­
ko wiceprezesi oraz pp. Paweł Rozental, 
'an Bernard Loewenstein i Adolf Rozen-
tal, jako członkowie 

Spółka Akcyjna 

Piotrkowska Manufaktura. 
Spółka Akcyjna Piotrkowskiej Manu­

faktury, której zakłady znajdują się na 
Bugaju pod Piotrkowom, założoną zosta­
ła w roku 1898 przez Maksymiljana 
Szlosberga z kapitałem zakładowym — 
1,500,000 rubli. 

W roku 1911 i to w chwili, kiedy ta 
Spółka Akcyjna urządziła już tkalnię 
oraz fąrbiarnię z wykończalnią i wysta­
wiła budynek, na .przędz^lnję., „cajja 
przedsiębiorstwo przeszło w ręce obec­
nych akcjonariuszy it, j,.akcjonąrju.ązy Sp. 
Akc. M. Silbersteina, poczem przystąpio­
no do uruchomienia farbiarni i wykoń-
czalni oraz po wydzierżawieniu od Sp. 
Akc. „Dąbrówka" zakupionych świeżo 
maszyn najnowszej konstrukcji puszczo­
no w ruch przędzalnię wełny czesanko­
wej, tkalnia zaś. pozostała na razie nie­
czynną. 

Wybuch wojny zatrzymał rozwój 
przedsiębiorstwa, a po wojnie nietylko 
farbarnię i wykończalnię przez wybudo­
wanie bielnika i nabycia maszyn merce-
ryzacyjuych znacznie rozszerzono i zmo­
dernizowano, ale także uruchomi w 
tkalnię towarów bawełnianych (385 war­
sztatów) oraz rozszerzono przędzalnię 
czesankową przez wydzierżawienie od 

Sp. Akc. „Dąbrówka" dalszych 6.000 
wrzecion, tak, iż obecnie Przędzalnia 
czesankowa w Piotrkowie pracuje r.a 16 
tysiącach wrzecion i 5,2000 niciarkach 
na dwie zmiany. 

Do Sp. Akc. Piotrkowskiej Manufak^ 
tury należą oprócz budynków fabrycz­
nych głównych i pomocniczych, . 4 duże 
domy mieszkalne mieszczące 200 rodzin 
robotniczych, 4 domy dla majstrów, 1 
dom dla dyrekcji oraz 75 hekt. ziemi 
prawnej, plac i staw. 

Sp. Akc. Piotrkowskiej ManufarUury 
stanowi koncern razem ze Sp. Akc. M. 
Silbersteina. 

Na czele Spółki stoi Prezes zarządu i 
dyrektor zarządzający p. Maurycy Po­
znański — pp. Stanisław Silberstein i Dr. 
Juljusz Bornet, jako wiceprezesi i pp. Dr. 
Arnold Elzenberg, Paweł Rozental i Jan 
Loewenstein, jako członkowie. 

FIRMA JÓZEF FRENKIEL. 
Produkcja firmy obejmuje bieliznę 

trykotową w najlepszych gatunkach. Wy 
roby są wzorowane na najmodniejszych 

• zagranicznych modelach, i mają zbyt na 
I rynkach krajowych we wszytklch dziel­
nicach. 

B e l g l f s k a i S p ó ł k a Akcyjna 
SOCIĆTE INDUSTRIELLE ET COMMERC1ALE DES ANC1ENS ETABLISSEMENTS 

TOWARZYSTWO AKCYJNE PRZEMYSŁOWE i HANDLOWE DAWNYCH PRZEDSIĘBIORSTW 

IL.A HAEBLERA 
Bruksela, Lodź, Piotrków Tryb. 

O d d z i a ł y : Huty Szklane „KARA" I „HORTENSJA" w P io t rkowie Trybunalsk im, Przędzaln ia Bawełny I Niciarnia w Łodz i 

Biuro Centralne Hut Szklanych „KARA" i „HORTENSJA" w Piotrkowie Trybunalskim 
ul. L e g j o n ó w 9 . T e l e f o n y : 7 1 , 7 2 , 8 1 . 

Adres telegraficzny: HAEBLER PIOTRKÓW. WŁASNE BOCZNICE KOLEJOWE. 
Poleca w dostawach hurtowych po najprzystępniejszych cenach wyroby swych Hut Szklanych: 

H U T Y HORTENSJA** ^ z k ł 0 s t o ł o w e j prasowane, szkło do oświetlenia elektrycznego gazowego i naftowego, matowane, opałowe, 
22 _ trawione, oraz kryształowe białe i dwuwarstwowe we wszelkich odmianach, począwszy od najprymityw­

niejszych do najwykwintniejszych, a także szkło apteczne, syfony do wód mineralnych, słoje do konfitur i konserw etc. etc 
H U T Y w K A R A t t

 Szkło okienne we wszelkich grubościach rozmiarach I gatunkach. 

Biuro Przędzalni i Niciarni w Łodzi ul. Pusta Ne 9. Tel. 446, 447, 448, Adres telegraficzny: H a o b l e r e m Ł ó d ź . 
Poleca przędze, bawełnianą zwyczajną i kręconą po cenach przystępnych. 



Tomaszowska Fabryka 

1910. 

FahryRa w Tomaszowie BazowlBchim ™ 
ZARZĄD w WARSZAWIE, 

ul. Wilcza JNTs 9 J . TeL: Dyrekcja £3-81, buro 128 96, 75-49, 75-45 

BIURO w ŁODZI, 
ul. Ewangielicka JV2,5, tel. 19-76 i 58-28. 

5 Fabryka produkuje przędzę sztucznego jed­
li wabiu pojedynczą i łączoną systemem kolo-
H dionowym i wiskozowym. Dostarcza przędzę 
8 w pasmach, na szpulach i kanetkach, bar-
* wiana, jakoteż i w stanie surowym. 

lidu w Łodzi, Lwowie, Bielsku, dptóoi i Kalii. 



Towarzystwo Akcyjne 
KAROL, STEIN m Rl 

LODŹ, 
Piotrkowska 276 , tel. 79, 4-79. 

Z a k ł a d y wyrabia łaś przędzę b a w e ł n i a n ą , odpadkową I t k a n i n y surowe, b ia łe , 
f a r b o w a n e , d r u k o w a n e , ż a k a r d o w e 1 d rapane . 

Specjalność: towary farbowane i druhowie w jniorar.h trwałych. 
K A P I T A Ł AKCYJNY Z Ł . 7 . 5 0 0 . 0 0 0 . 

IMBHBRH 
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H u r t o w n i a Włók ienn icza 

BRACIA HERMAN i S-ka 
S p ó ł k a k o m a n d y t o w a 

M d i . ul Wólczańska Nr 23 
A J n t teletfr. . H E R B R A . Ł Ó D Ź " . Telefony: 2 8 - 1 2 . 14-44. 16-46. 

SPIZEUt ITI 8iH I ł l i EIIIOTO FIU: 
1) Zjednoczone Zakłady Przemysłowe K. Scheiblera i L. Grohmana, 

Sp. Akc w Łodzi 
2) Zakłady Przemysłu Bawełnianego Ludwika Geyeia, Sp. Akc. w Łodzi 
3) Tow. Akc Karol Steinert w Łodzi 
4) Karol Hoffrichter Sp. Akc 

PRZEDSTAWICIELE: 
we Lwowie: M. J. Kapłun i S-ka, ul. Kazimierzowska 4, tel. 21-41. 
w Warszawie: J. Dynowicr i S-ka, u'. Gęsia 3. 
w Poznaniu: Sztilerman i Rowiński, ul. Wroniecka 4. 
we Włocławka: R. Neumark senior, al 3-go Maja 8. 

T X 3 L I 

•arjuouu •xxx * " ' M " B N " " - ' ^ " M I R R R R I A N C O - Ł I N M I R M N E R P M • 1 1 1 1 1 1 1 N I I J U U H U U U M I U U A U U I M I N I T I R R O 3 3 3 3 3 C ) C ) C R ^ X O X ) C xxxxxxxxxxxxxx~xxxxxxxxxx mm ( X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X 

ssr NICI *va 
LEtimiRADZKlEGO IffillLIiEI TRUSTU W LEHIHGRADZIE 

(dawniej Newska Niciana Manufaktura) 
Wyłączne przedstawicielstwo i sprzedał 

na Rzeczpospolitą Polską i wolne m. Gdańsk 

H u r t o w n i a Włók ienn icza 

BRACIA HERMAN i S-ka 
S p ó ł k a k o m a n d y t o w a . 

ODDZIAŁ: KOMUk 
Łódź, ul. Wólczańska Nr. 23. 
Te efony: Nr.Nr. 14-41.19 46.2* 12 
Adres telegraficzny „Herbra Łódź' 

Warszawa ulica Nalewki Nr 28/^0 
Telefon: 54-09. 
Adres telegr. „Herbra Warszawa". 

Rachunek przekazowy w Banku Polskim, 

HUI STALE 210UTU0BT W PEUT IUHTM II. 
U M I I RAU M U J L R R Y U U U U U 
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Fabryka Wyrobów Jedwabnych 
KAROL 

Łódź, POŁUDNIOWA 67. Telef.: 19-25, 19-59. 
Adres telegraficzny: „KREISFELD ŁODZ". 

Naferiały: płaszczowe, suknicwe. poszewkowe i kołdrowe. Podszewki im «• 

m 

\ 



Polski Przemysł Gumowy Tow. Akc. w Grudziądzu 
PIERWSZA W POLSCE FABRYKA 

Kaloszy, śniegowców, obuwia sportowego i ludowego. 

Hf I 
FABRYKI w GRUDZIĄDZU, WARSZAWIE i WĄBRZEŹNIE. 
Dzienna produkcja opon i dętek — 2.000 kompletów 

Palt gumowych — 2.000 
Kaloszy i śniegowców — 25.000 par 
Obuwia sportowego, ludowego i tennisowego—50.000 par 

(w sezon.e letnim). 
Przedsiębiorstwo zatrudnia 5.000 robotników* 

Kapitał aKcyjny, rezerwowy i dyspozycyjny oKoło 8 milionów złotych. 

PRZEDSTAWICIELSTWA i SKŁADY: 
Warszawa 

Uizso 15 

Ł ó d ź , 

Kraków 
Szewska 9. 

L W Ó W 
Kazmierzowska 33. 

W I L N O 
Niemiecka 22, 

Gdańsk 
Sandgrube 27a, 

Baranowicze 
Ułańska 10 

Grodno 
Bonifraterska 7 

Narutowicza 32. Telefon 45-77, 
Własne składy konsygnacyjne zagranicą: 

W B u k a r e s z c i e , W i e d n i u . B e r l i n i e , K o p e n h a d z e . 

Założona w roku 1910. 

lilia ijn.liv wiioii 
i jedwabnych 

B-cia I. i 1. RDTBERG 
Fabryka: Koperolfta 55. 

Telefon 69-49. 
Skład: Piotrkowska 61. 

Telefon 55-69. 

WYROBY: bawełniane, półwełniane, 
wełniane i jedwabne. 

PRZEDSTAWICIELSTWA: 
P0ZN»Ń: M. Lewin. Zamkowa 7. KRAKÓW: I. War«zaw-
sKł, Gertrudy 28 r-ATOWlCE: H. Abramowicz, S-go An« 
drze.a 2. WARSZAWA: Ch. Wiernlk, Grzybowska 23. 

POMORZE: MalewanczyK. 
Firma została nagrodzona na międzynarodowej wystawie 

w Liege złotym medalem w roku 192<*. 

MECHANICZNA F A B R Y K A 
WYROBÓW T R Y K O T O W Y C H 

Józef FRENKIEL 
L ó d ź i 

ul. Podleśna 4. Telefon 49-58 
Poleca wszelką bieliznę i kamizelki trykotowe 

+*mmwmmmmm w różnych gatunkach. v*mmmmwammm 

B Firma egzystuje od 1914 roku. | 

Założona w roku 1905. Założona w roku 1905 H 

Mechaniczna fabryka pończoch P 

•J. CUKIER, Łódź 
Ki l ińskiego 1 0 0 . T e l e f o n 6 6 - 3 4 . 

W l i n h i s * P o f t c l t o c n y damsKk, sKarpetKi męskie, poń- L 
n i l d l l l d . ezoszKi 1 skarpetki d iecinne z bawełny, wełny 

• w i i B M i i II cwernówKi 1 jedwabiu gładkie i wzoarzyste. 

I — i—iiM 



Mechaniczna Fabryka Pończoch i Rękawiczek 

HENRYK SZMULOWICZ 
ŁODZ 

ul . Pr. Narutowicza Nr . 57. Telefon Nr . 85-47. 

Fabryka Wyrobów Wełnianych 

K A R O L A E I 8 E R T A S P Ó Ł K A AKCYJNA 

w ŁODZI 
\ V V D A R T A SUKNA I BOSTONY DAMSKIE W TANICH, ŚREDNICH I WYSOKICH GATUNKACH, 
W I 1 \ / - V D 1 / A JAK RÓWNIEŻ MATERJAŁY NA PALTA I UBRANIA MĘSKIE. " 

Skład i Zarząd Główny w Łodzi, u l . P i o t r k o w s k a Na 135 Telefony 300 i 25-25. 
W W A R S Z A W Ę , r fe lewkl 2a , 

j w e LWOWIE, Ja i e l tońsk i 2 0 - 2 2 , 
w P O Z N A N I U , Pocz towa 5 , 
w w||_N<E, Z a w a l n a 6 0 , 
w Pfef fers .adt -St r . 4 5 / 4 6 . 

Firma istnieje od roku 1864. 

Z a w i a d o m lenie. 
Niniejszym podaje do wi-.domości Sz. Pf\, iż reprezentuje na Polską wszechśwlaowej sławy iirmy francuskie: 

FERRAND AINE, MOMTBELIARD (Doubs) 
na czółenka tkack ie wszelkiego rodzaju pre yzyjnego wykonania z wyborowego gatunku drzewa „ COicriŁi. 

Efablissements J. De Tayrac, Lille 
n a pasy n a p a d o w e i b i c i e tkackie (Schl grie < en), wypróbowanej dobroci. 

Artykuły powyższych firm, iakosc owo bezkonkurencyjne są powszechnie używane na Zachodzie Europy 
ze względu na wysokoprocentową (bo sięga ącą at do 40 proc) oszczędność w produłfcii. 

Jednocześnie zwra am uwagę na artykuły tkacuo - tsct tn iczne wyrabiane w mojej fabryce, oraz pierwszorzędny skład 
zaopatrzony w wielki wybór artykułów wchodzących w zakres tkactwa. 

Z poważaniem MARGOLIN, F a b r y k a w y r o b ó w t k a c k i c h 
• 1 J X Mfl _N.— . _ . - * _ . Ł ó d * . P i o t r k o w s k a 111 16 — T e l e f o n 1 --36) 

III 

F A B R Y K A W Y R O B Ó W G U M O W Y C H 

f i i i 

Ł ó d ź , Wólczańska 168. T e l . 4 8 - 2 9 . 
SPECJALNOŚĆ: Obłotenie gamą wałów, kół oraz wszelkie gumowe 

wyroby techniczne. 

Agiński i Szereszewski 
Łódź, ul. Nowo-Cecielniana 3|5. Tel. 74-48. 

OBUWIA I M U A H i i Ki l lEH 
•FRYD" 

S p . x ogr . odp . 

1171. 



vi lianie 
Specjalny dodatek „Republiki". 

Kolportowany we Lwowie I Wilnie. 
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ZJEDNOCZONE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁOWE 

R O H M A N A 
Sp. Akc. 

w L o d z i 
Skrót telegraficzny — 
Zarząd. Biuro Główne — 
Oddział Sprzedaży — 

SKŁADY KOMISOWE: 

Zjednoczone Łódź 
ul. Targowa Ns 65 
ul. Fabryczna Ns 6 

Poznań 
Lwów 
Kraków 
Bydgoszcz 

— ul, 
99 

99 

99 

Wielka Ns 8-1 
Rynek Ns 24 
Mikołajska Ns 9 
Stary Rynek Ns 2 

ZAKŁADY WYRABIAJĄ: 
1 ) p r z ę d z ę b a w e ł n i a n ą , w ą t k o w ą i o s n o w n ą , n i t k o ­

w a n ą , p o ń c z o s z n i c z ą , f a r b o w a n ą , g a z o w a n ą , 
m e r c e r y z o w a n ą i t . d . 

2) t k a n i n y b a w e ł n i a n i e w s z e l k i e g o r o d z a j u w s t a ­
n i e s u r o w y m i b i e l o n y m , t o w a r y f a r b o w a n e , 
d r u k o w a n e , ż a k a r d o w e i t . d . 

m 
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Str. 2 6.1X 1928 

Historja łódzkich przedsiębiorstw 
wielkiego przemysłu włókienniczego. 

Zjednoczone Zakłady Przemysłowe 

K. Scheibler i L. Grohmana Sp. ikt. 
Zjednoczone Zakłady Przemysłowe 

K. Scheibler 1 L. Grohman Sp. Akc. po­
wstały w roku 1921 z połączenia 2-ch 
najstarszych niemal fabryk łódzkich: fa­
bryki Grohmana i fabryki Scheiblera. 

Historja obu tych fabryk starą jest, 
jak starym jest przemysł bawełniany w 
Polsce i sięga dwudziestych lat ubiegłe­
go stulecia. 

Starsza z tych fabryk —Grohmana— 
powstała w roku 1827-ym i założoną zo 
stała przez Bogusława Grohmana z 2000 
wrzecion 1 100-ma krosnami tkack imi 
(podówczas jeszcze ręcznemi). W roku 
zaś 1854 Karol Scheibler zakłada w Lo 
dzl przędzalnię o 18.000 wrzecion i pier­
wsze 100 krosien tkackich mechanicz* 
nycli. 

Wywołało to w roku 1864 rozruchy u ręcz-
nych tkaczy, obawiających się straty zaob'tów. 
Rozruchy, których skutkiem byto zdemolowa­
nie tkalni mechanicznej Schciblerowsk.ej, nie 
osłabiły energii założyciela Tow,, gdyz jut wkrót 
ce uruchomionych zostało do 40.000 wrzecion i 
100 warsztatów mechanicznych. 

Tym sposobem staje ale. Scheibler pionerem 
tkactwa mechanicznego w Polsce. W ciągu sze­
regu dziesiątek lat obydwie labryki stale się po 
urlekszały. 

W roku 1881 fabryka Scheiblera przekształca 
się na Spółkę Akcyjną z kapitałem rbl. 9.000.O00, 
zaś fabryka Grohmanowska ^ r t c t u o d z i w 
roku 1899 na Spółkę Akcyjną z kapitałem xa-
k ! J i i ) w \ m Rbl. 3.000.000, powiększonym w rolu 
1911 do 5.000.000 rubli. 

W roku 1912-ym stan fabryk przedit.i-.vla 
Alf |ak następuje: 

Ogólna flołc wrzecion bawełnianych 
Wrzecion niciarck bawełnianych 
Zespołów odpadkowych i wigonjowycb 
Ogólna ilość krosien tkackich 
Kotłów parowych 
Kotłów o powierzchni ogrzew. ratr. kw. 
Maszyn parów., wytwarzających H. P. 
Zużycie surowca (bawełny i odpadków) 
Produkcja przędzalń 

Produkcja tkalń mtr. biet. 
Ilość zatrudnionych robotników 
Wypłacono zarobek roczny 

Fabryki posiadają wszelkiego rodzaju Ma­
szyny potrzebne do fabrykacji, począwszy od 
przerobu surowca, aż do zupełnego wykończe­
nia tkaniny. Towarzystwa akcyjne posiadają: 
6 przędzalń, 4 tkalnie, 2 wykoóczalnie, biclnik, 
2 farbiarnic, drukarnię, 2 draparnie oraz war­
sztaty mechaniczne, rytownię, 3 gazownie, elek 
trownle o 4.000 P. S., odnogę kolejową długości 
12 kim., tabor kolejowy, kolejki podjazdowe, 
strat ogniową, domy robotnicze i urzędnicze 
ftp. 

Fabryki obejmują terytorjum 215 ha. 
Urządzenia dobroczynne: Tow, Akc. K. 

Scheiblera i L. Grohmana posiadają w r 1912: 
5 szkół dla około 2.400 dzieci z 35 nauczycie­
lami, koszty utrzymania których, nie licząc lo­
kalu, wynosiły rocznie Rb. 55.000; eklcp spo­
żywczy, tanią kuchnię, piekarnię robotniczą, 
łaźnię etc. Szpital: 6 lekarzy 4-ch prowizorów, 
»-ciu felczerów, 2 akuszerki, 1 gospodynię i 25 
asób posługi szpitalnej. Leczy 500 chorych rocz­
nie 1 oprócz tego około 75.000 wypadków am-
Sulatoryjnych, utrzymanie czego wynosiło rocz-
ale około 100.000 rubli. Apteka wydawała rocz 
nie około 65.000 recept za rubli 50.000. 

Zapomogi wynosiły około 60.000 rbl. Ochron 
ka mieściła około 500 dzieci i zatrudniała 10 
ochronlarek. Orkiestra dla robotników, utrzy­
manie której wynosiło około 10.000 rbl. rocz­
nie. 

Oprócz własnych zakładów dobroczynnych, 
firma zasilała zakłady miejskie sumą około 
•bl. 50.000 rocznie. 

W czasie wojny obie firmy ucierpiały bardzo 
a/skutek rekwizycji niemieckich) wartość towa 
rów I maszyn, zarekwirowanych .wynosiła około 
8.000,000 rbl w zlocie, co równa się około 
20.000.000 fr§. szwajcarskich. 

Pomimo wszystkich trudności, rok 1919 był 
/okiem przełomowym. W polowie tezo roku za 
częto fabryki uruchamiać. 

Dnia 1 listopada 1919 roku Tow. Akc. 
K. Scheiblera i L. Grohmana przeszły 
pod wspólną administrację, jako zapo­
czątkowanie ostatecznego połączenia się 
w- dniu 1-ym stycznia 1921 r.pod firmą 
.ZJEDNOCZONE ZAKŁADY PRZEMY­
SŁOWE K, SCHEIBLERA 1 L. GROH­
MANA Sp* A k c -

Rozmiary uruchomienia w dniu 1-ym 
stycznia 1928 roku. 

Wrzecion czynnych (prac. 
na 2 zmiany) 208.535 

Krosien . 5.906 
Zatrudniono robotników 9.540 
Zużycie surowca (bawełny 

i odpadków) w r. 1927 9.493.677 klg 
Produkcja przędzalń 

w roku 1927 8.857.010 " 
Wytwórczość tkalń 

w roku 1927 46.719.934 mtr 
Zużycie węgla w r. 1927 75.199.200 klg 

Czynnych było w dniu 1-ym stycznia 
1928 r.: 

Kotłów parowych 41 
Kotłów o powierzchni ogrze­

walnej mtr. kw. 4.939.31 
Maszyn parowych 14 
Maszyn wytwarzając. H. P. 

fakt. 13.825 
Motorów elektrycznych 272 
Motorów oddających faktycz­

nie k. m. 11. P. 5.606 
Zjednoczone Zakłady Przemysłowe 

K. Scheiblera i L. Grohmana, zatrudnia­
jące obecnie około 10.000 robotników 
wyrabiają: 

Przędzę od Nr. 3̂ 4 do Nr. 100 z ba­
wełny egipskiej, amerykańskiej i indyj­
skiej (wątkową i osnowną, nitkowaną 
pończoszniczą, gazowaną itp.) 

Tow. Akc Tow. Akc. 
K. Scheiblera L. Grohmana 

226.898 35.820 
8.532 - ' "J0.S33 

13 13 
4.854 1.182 

48 16 
3.933 1.433 

10.070 2.020 
26.600.000 lb:.. 7.541.732 Ibs. 
18.000..030 „ 5.278.700 . 

61.930.224 11.502.475 
7.341 2.444 

Rbl. 2.730.312.95 971.525.64 

Tkaniny bawełniane wszelkiego ro­
dzaju w stanie surowym i bielonym: 

Towary farbowane, drukowane, ża­
kardowe itp.; krośniaki, madapolamy, 
nansuki, prześcieradła, ręczniki, chuste­
czki na głowę drukowane, płóclenka ko­
lorowe, drukowane, satyny farbowane i 
drukowane, fianelety farbowane, druko1 

wane i koiorowo-tkane, sybiry, tyki, 
kołdry deseniowe, chustki z frendzlami, 
przyczem produkcję sprzedaje się w kra 
ju oraz zagranicą, a mianowicie: w Ru-
munji, Gdańsku, Estonjl, Łotwie, Wę­
grzech, Turcji, Palestynie, Anglji, Finlan­
dii, Holandji, Persji, Chinach, Jugoslawji, 
Austrii, Indjach, Francji, Danji, Niem­
czech, Grecji etc. 

Celem umożliwienia zbytu towarów 
po najtańszych cenach zakłady zajęte są 
od końca 1924 roku wprowadzaniem we 
wszystkich oddziałach najnowszych u-
rządzeń technicznych oraz reorganizacja 
pracy fabrycznej, jak biurowej. 

Skład Zarządu: Prezes p. Henryk 
Grohman,pp. K. W. Scheibler, Dr. Alfred 
Grohman, Leon Herbst, taż. Leon Groh­
man. 

Przedstawiciel na Gdańsk i kraje Nad 
bałtyckie; H. Winter, Gdańsk, Holz-
markt 27/28. 

Agenci zagraniczni: w Amsterdamie, 
Aleksandrii, Aleppie, Atenach, Belgradzie 
Beyrucle, Brukseli, Buenos-AIres, Halfle, 
Konstantynopolu, Kopenhadze, Kairze, 
Londynie, Nowym Jorku, Oslo, Saloni­
kach, Shanghaju, Sofji, Smyrnie. 

Składy komisowe: Poznań, Wielka 
Nr. 8/1, Lwów, Rynek Nr. 24, Kraków, 
Mikołajska Nr. 9, Bydgoszcz, stary Ry­
nek Nr. 2. 

Skrót telegraficzny — „Zjednoczone 
Łódź-. 

Adres: Zarząd — Biuro Główne —ul. 
Targowa 65. Oddział sprzedały — ut 
Fabrycr.ua Nr. 6* 

Spółka Akcyjna 

I .K. P o a e n a rtski 
Jedną z największych fabryk wyro­

bów bawełnianych w Polsce jest fabry­
ka Sp. Akc. I. K. Poznańskiego w Łodzi. 
Fabryka powyższa założona w r. 1872 
zajmuje terytorjum wynoszące 415.000 
m. kwadr, ziemi i obejmuje wszystkie 
stadjum przeróbki bawełny, a więc od 
przybywającej surowej bawełny do go­
towych tkanin włącznie. Objętość bu­
dynków wynosi aż 1.400.000 m. sześć., 
co wymownie świadczy o rozmiarach 
fabryki. Kapitał zakładowy wynosi o-
becnie zł. 25.000.000. 

W fabryce przerabiana jest bawełna 
amerykańska, egipska i indyjska, przy­
bywająca wagonami przez Bremę i T ry -
jest wprost do ogromnych magazynów 
na terytorjum fabryki po normalnotoro­
wej fabrycznej bocznicy, gdzie bawełna 
jest rewidowana przez władze celne i 
pozostaje, aż do chwili zabierania jej do 
przędzalni. Imponująco wygląda pięcio­
piętrowa przędzalnia posiadająca 1?0 ty­
sięcy wrzecion dla wyrobu przędzy od 
Nr. 6 do Nr. 40 oraz 25.000 wrzecion dla 
wyrobu z bawełny egipskiej cienkiej 
przędzy od Nr. 50 do Nr. 120 włącznie i 
wreszcie 10.000 wrzecion dla wyrobu 
przędzy wigonjowej z odpadków. 

Obok gmachu przędzalni stoi drugi 
gmach, w którym jest rozmieszczona 
duża motalnia i niciamia, posiadająca 
30.000 wrzecion. 

Podczas wojny światowej gospodarka oku­
pacyjna zniszczyła prawie całkowicie przedsię-
i >•.->::• i w o. gdyż skonfiskowano bawełnę, znajdu­
jąca MI : W drodze dla zakładów spółki akcyj­
nej, Jak równiej wywieziono do Nieinjeo nie-
tylko wszystkie zapusy sunwców, półfabryka­
tów, i gotowych artykułów lecz nawet wszy­
stko cenniejsze uzęścl maszyn, jak naprz s.fOO 
miedzianych wałów drukarsk!cn. Straty ustalone 
przoz Główną Kornele Szicmkowi; - Przemy­
słową, wyniosły sumę około 9.000.000 rubli zło­
tych — Spraw;- rdszk M.,wania rrn być rozpa. 
'rywana w Mies/inym Trvhi:ni!e w I \ i r \żu 

Tkalnio posiadają 5.000 krosien różne] sze­
rokości I systemów. Imponująco wygląda jedna 
d.iża sala tkalni, w której mieści się aż 1.600 kro 
slcn. Niedaleko od gmachu tkalni położone są 
dwa duże gmachy, w których znajdują się przy-
gotowawcze oddziały przędzalni l tkalni. 

W szeregu gmachów mieszczą się oddziały 
wykończalnl' farbiarnia przędzy 1 tkanin, apre 
-tura, biclnik, drukarnia, drapa.lnia, merceryza-
cja. Każdy z łych oddziałów zajmuje szereg du­
żych sal | składa się z najbardziej skompliko­
wanych masjyn W drukarni tkanin pracuje 12 
maszyn drukarskich, w drapalni pracuje zgórą 
100 maszyn, w blelniku znajduje się R dużych 
kotłów, pozatem specjalny oddział wyrabia 
sztucznie lód dla potrzeb wykończalnl. 

Cały ten ogrom fabryki posiada napęd elek­
tryczny i parowy, a mianowicie: turbogenera­

tor o mocy 2.400 K. W . 1 kilka ogromnych ma­
szyn parowych o łącznej sile 6.000 HP. W toku 
są prace celem całkowitego zelektryzowania 
napędu w fabryce droga ustawienia dwuch no­
wych dodatkowych turbogeneratorów, Jednego 
o sile 3.600 K. W., drugiego o sile 2.400 K. W. 

Wzamlan 36 starych kotłów są stawiane no­
we kotty o wysokiem ciśnieniu 724 atm. przy 
zastosowaniu opalania pyłem węglowym bez 
rusztów. Będzie to pierwsza instalacja tego ro­
dzaju w Polsce. Dane powyższe wymownie 
świadczą o postępach modernizacyjnych prze­
mysłu włókienniczego w Polsce oraz o szero­
kim rozmachu robót inwestycyjnych, zakrojo­
nych w fabryce I. K. Poznańskiego zmierzają, 
cych do potanienia 1 ulepszenia produkcji. 

Pozatem fabryka posiada kolosalne co do 
pomiarów domy mieszkalne dla robotników (* 
górą 1.500 mieszkań), gmach szkolny, szpital na 
150 łóżek, wyposażony w/g najnowszych wy­
magań, wreszcie jadalnię l teatr dla robotników, 
oraz własną straż ogniową, bogato zaopatrzona, 
we wszelkie nowoczesne urządzenia nie wyłą­
czając parowych sikawek. Niezależnie od tega 
całe terytorjum 1 gmachy posiadają znaczną 
Ilość hydrantów | każdy gmach fabryczny po­
siada ponadto rryskacze, zapomocą których w 
razie pożaru woda automatycznie zalewa miej­
sce pożaru. 

Fabryka zatrudnia 8.000 ludzi, licząc 
zaś skromnie na każdego robotnika jesz­
cze po dwuch członków rodziny, wyni­
ka, że jedna fabryka daje możność egzy 
stencjl z górą 20.000 ludziom. 

Fabryka wyrabia na sprzedaż przt> 
dzę pojedynczą, 1 podwójną w kopsich. 
w paczkach lub na krzyżowych szpu­
lach tak zwyczajną, jak i trykotożowa 
od Nr. 6 do Nr. 120 włącznie. 

Pozatem wyrabia wszelkiego ro­
dzaju tkaniny białe, kolorowe, farbowa­
na i drukowane, jak: szyrtyngl, mada­
polamy, kreśniaki, szyfony, nansuki, ba­
tysty, popeliny, muśliny, liberty, zef ry , 
ir.lcty, molinosy, prześcieradła, ręczniki,, 
obrusy, oksfordy, flanele, bojki, ł kne le i 
ty, kołdry, bukskiny, wszelkiego • od7a« 
ju materjały podszewkowe i ubraniowa. 

Na specjalną uwagę zasługują wyra­
biane w fabryce I. K. Poznańskiego tka­
niny wigonjowe 1 odpadkowe, za które 
fabryka otrzymała na wystawach sze­
reg złotych medali i które w znacznej 
ilość! są eksportowane do Rosji, Rumu* 
nji, Bułgarii, Turcji, Państw bałtyckich. 
Chin, Ameryki a nawet Anglji. 

Są to następujące gatunki: flanele 
różnego rodzaju, kołdry, chustki, ciepła 
bojki, ciepłe podszewki angora welwe-
tyn, towary ubraniowe jak bukskiny, 
meian/e, khaki. Tkaniny powyższe pod 
względem swych ładnych kolorów, de­
seni i dobroci wyrobu oraz ceny -casłu* 
gujii. na szczególne wyróżnienie. 

Moszczenicka Manufaktura 

TEODOR ENDER, Spdk. 
Przedsiębiorstwo powstało w roku 

1898. Założycielem był ś. p. Teodor En-
der, który po nabyciu dóbr Moszczenica 
wybudował w ciągu 1899 roku przędzal­
nię bawełny o 5000 wrzecionach I tkalnię 
mechaniczną o 200 krosnach. W latach 
późniejszych fabryka była stopniowo po­
większana i obecnie posiada; 3 maszyny 
parowe o s9e 900 H. P. 4 kotły parowe o 
622 m' powierzchni ogrzewalnej, 19816 
wrzecion cienkoprzędnyoh, 2374 wrze­
cion odpadkowych, 611 krosien tkac­
kich oprócz tego wszelkie maszyny i u-
rządzenia oddziałów przygotowawczych 
przędzalni I tkalni, wydziału ruchu i war 
sztatów roperacyjnych. 

Po wybuchu wojny światowej fabry­
ka została unieruchomioną. W ciągu ktl-
koletniego okresu okupacji austriackiej 
zarekwirowano całkowitą ilość surowca 
i pasów, maszyn zaś nie zabrano i zosta 
ły one prawie w zupełnym perwnitai. 

Produkcję. wznowiono już w końcu 
1917 roku. Początkowo wyrabiano ma­
teriały półwełniane z odcinków wełnia­
nych i odpadków różnych gatunków, a w 
roku 1919 zaczęto wyrabiać tkaniny b»» 
wełniane dla „Puzappu". W latach na­
stępnych uruchomiono stopniowo coraz 
więcej warsztatów, produkq'ę rozszerzc 
no i w styczniu 1923 roku doprowadzono 
do rozmiarów przedwojennych, 

Fabryka obecnie zatrudnia 1372 ro­
botników i wyrabia tkaniny bawełniane, 
bieliźniane, barchany, zefiry i różne ko­
lorowe. 

Produkcja miesięczna wynosi okoł* 
100.000 kg. przędzy i około 700OOO me­
trów tkania. 

Właścicielami firmy po śmierci i. fs> 
Teodora Endera są p,p, Karol Ender, 
Teodor Ender. Irena x Enderew Kfader-
manowa. 

http://przedit.i-.vla
http://Fabrycr.ua
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WidzewsKaManulahtura 
S p ó ł k a A k c y j n a w Ł o d z i . 

faktory" z zaeratrłcy, stanęła w rekordowym 

STULECIE T O W . AKC. 

KRUSCHE i ENDER 
fabryka została założona w r. 1826 Obecna produkcja przekroczyła za-W r o k u 1874 z a ł o ż y ł Juljusz Kunft- • 

CQT we Widzewie m a ł ą przed ' a l n i e . o c z a s l e , 4 m i e s ' « c y n o w a przędzalnia o 120.000 przez ś. p. Benjamina Krusche i składała te rn n o r m y p r z e d w o j e n n e , m i m o t o , że 
10.000 wrzecion w r a z z tkaln ia, na 200 K t t e & W . JSS^JBSt 'J^Z^L^rl ^ ' n . L ^ ł n i f K F f ° B C C N ' V 6 P ™ * ? J0}0™*6? 
w a r s z t a t ó w . Fabryka t a z a j m o w a ł a nie czna na 6.000 kilowatów z rezerwą do 10.000 n i t o w a r ó w w e ł n i a n y c h i p ó l w e ł n l a - mn.ej. n i ż przed w o m ą . T i k d o s k o n a ł e 
w i e l k ą p r z e s t r z e ń gruntu kilowatów, przędzalnia odpadkowa na 6 tespo- nycn; k r o s n a m e c h a n i c z n e z o s t a ł y spro r e z u l t a t y os iągnę ła f a b r y k a j e d y n i e dzie, 

D n NR7PH«:iphinr«!twa tocrn NR7VŁIR-7VŁ , Ó W l , a r b i a r n l a l u * D e l bawełny. Również tkal- wad<one w r o k u 1857. Przez b l i s k o pół kl g r u n t o w n e j r e o r g a n i z a c j ' metod pra-
ttii w rnil 1S70 hi ttWo HNIN2 S E r J " M * , a , a w w , i c k , S 2 , o n a - w i c k u f a b r y k a b y ł a w y ł ą c z n ą w ł a s n o - c y i z a s t o s o w a n i a d o p r o d u k c j i t.ajnow-
Slę W T O K U 1879 JulJUSZ n e i n z e l , p r z y - Nowa przędzalnia została wyposażona w 7ATN7VHPLA i n rnwar l /nna nnd \?<rn t i w h rr1r>HVR7V t«H,n kl 
czem f i r m a p r z e m i a n o w a n a zos ta ła na najnowsze maszyny, umożliwiające Jej produ- ?r**V£Zyr*}Vy?T™ 
„Heinzel i Kunltzer". W r o k u tym i lość ^zy aż do Nr. 120. które były do- firmą. W roku 1874I w s t ą p i ł do p r z e d s i ę - | specjalną troskę f i r m a w raca ła na 
w r z e c i o n p o w i ę k s z o n o do 25.000. i lość t ą d & y ^ XZF^ A " N O h^*{f,?» ^mJńJt^Yt ir» * k s P ° R U ™ a r ó w . który w roku 1923 d o -
kroslcń d o 700. jak r ó w n i e ż w y b u d o w a ^r^^A^^S^^ rll L ć h T l Bnder* O t S o c T s u damie s ie P r ° C " P^UkCi l . Nfestety. u l e , 
no b i e l n i k i a p r e t u r e , P r e c l e produkcii bardzo wielu łódzkim prze- Ł L „ U l i , i i i £ h S 1

 K

 p o m y ś l n e w a r u n k i g o s p o d a r c z e - b r a k 
W r n l t i i 1R07 rial«7P Istnlrnlp f t r m v d z a , l 1 | o m stojącym dotąd bezczynnie, przez do- POtę / .ny T O Z W O J l a n r y K I . t r a k t a t ó w h a n d l o w y c h ( w y s o k i e o b c i ą -
v\ t o k u layi paisze usiniuiie l i r m y s t a r c , e n | e | m b a w e | n v dla p r z e r ó b k i zarobko- Warsztaty pracy zostały znacznie powiek- z e n | e p o d a t k o w e n a d m i e r n e św iadcze -

Stanę ło p o d w i e l k i m z n a k i e m z a p y t a n i a w e j , u d z | C l a n l e Im pożyczek na uruchomienie szone I rozszerzone | składały się z tkalni o 70 n , a \ M w ^ 
g d y ż z a a n g a ż o w a ł a Się W b u d o w i e NI- etc. W ten spisób puszczone zostały w ruch kiosnach ręcznych i 156 mechanicznych, farbiar " l t ł ^ j a m c , jdK R Ó W N I E Ż K O N K U R E N C J A za 
Ciarni która w y t r z y m y w a ć m u s ' a ł a po wojennej martwocie, przędzalnie od naj- ui. drukarni 1 blolnika. Zatrudnionych było wte- g r a n i c y ; w s t r z y m a ł y t en r o z w ó j , tak ze 
n i n r A . ! , „ , .„ . i r .p krml, -nronrvi in 7 NP- mniejszych do nnjw'«kszych firm. dy 780 robotników, zaś produkcja roczna wyno- firma w y w o z i o b e c n i e z a l e d w i e 10 pro-
n i e r ó w n ą wa uę K o n k u r e n c y j n ą z „rse- D n t a 6 | u t e c o m i r o k ( ] a w | p c > J f u r a ł w s | l a 4 3 0 0 0 w t u k t o w a r u w a r t o ś c l o k o l o 5 7 0 . r joo c e n t p r o d u k c j i 
WSKą m a n u i a K t u r ą . roku p o pożarze uruchomione było Już prze- rubli złotych W tyra też czasle została wybu- F j r m a pŁ-cnnrfnwara ł n w a r o rf« „ . < « , 

W tym s a m y m k r y t y c z n y m r o k u szło 60.000 wrzecion na 3 wntony, zaś z koń- dowana przędzalnia odpadków, głownio w celu „ I i? • D..1 u » . 7 
1R07 w<:tpnnlf> rln T n w Akc M a n u f C E M M A , A 1 9 2 3 R ( > K U P r ł n e 120 000 wrzecion. \otwarzanla barchanów drapanych, nieznanych p u j ą c y c n K r a j ó w , K U m u n j a , Ł o t w a , U -
IbJt w s l w U J f Q Q | ^ . „ f " ń NXR w r o k u 1 9 2 4 zbudowała „Widzewska" dotąd ani w Polsce, ani w Rosji, które cieszyły twa, Rosja, Daleki Wschód. Ameryka 
„ c a w c i n . n e i n z e i l rvunuzer p. ubK&i w f j , s n ! , od'cwn'e żMnza i metali. ?bv nie bvć się ogromnem powodzeniem, Jako ciepły 1 jedno- P o ł u d n i o w a . Afrvka J u g o s ł a w i a Ansrlia 
Kon i ob u jmu je w y ł ą c z n ą s p r z e d a ż zmuszoną sprowadzać ciężkich części maszyn z cześnie tani materjał odzieżowy, i Turcja ' "'iyna' - " ^ o t a w j o , txm.ua 
w s z y s t k i c h w y r o b ó w f i r m y , to jes t Anglii, zaś w roku 1925 — zakłada własną fa- Zmierzając staje do udoskonalenia wyrwo-, c f ~„ * . M „ ^ c i . K i « . h „ . „. i i . 
t k a n i n jak p r z ę d z y , na ca łe t e r y t o r j u m bryk- m a s Z v n włóklennterych. rów bawe nianych, fabryka zaczęła stopniowo . s i a n p r z e a s i ę o i o r s r w a p r z e d s t a w i a 
u , | !' J KrMntwa K N M - N ^ N W W N Pragnieniem Zarządu brio. aby stopniowo ograniczać produkcję tkanin wełnianych I pół- Się W chwili o b e c n e j W sposób n a s t ę p u -

V yyn !V 0 L E S L W A. *ONYCSW ego. m ń c W e w ł „ n v n i z a y r c « , e budow.-ć coraz bnr. wełnianych, przechodząc w roku 1884 na wy- jacy: 
potem. D O W R O K U lOJO, dr.lrj sk"mp'lkownne rnaMVny wPHmnlcze i łączną fabrykację to*-arów bawc';ilaiiych. | Kapitał zakładowy f irmy wynosi 

Szczupłe ramy spółki firmowej nie wystar- Z ł 0 t y c h w z ł o c i e 9.310.000. (rbl. 3.500000 
Sprzedaż W Polsce t ak Się r o z w i n ę ł a , w ten sposób uniezależnić się w przyszłości 
iż m u s i a n o d o b u d o w a ć n o w ą t k a ' n i ę na od weranlw. 
INFIFI VRN«?PII LAK r ó w n i e ż drukarnie T a k nwrryWRd. oo dcicfpdnem przestu- PRZETO'przekształcono IE w roitu ISYY na 
1000 krosien. jaK również a r u K a r m ę . j , l o w , n , „ n ^ m l i kwH»i*«H w a r zys two Akcyjne" t kapitałem zakładowym obszar 87 ha. Fabryka zatrudnia około 

Po śmierci ś. P. JULJUSZA Kunitzera oprany krosien automatycznych, stworzyła „Widzew- r u r J i j złotych 3.500.000. Fabryka stanęła W RZĘ- 4.000 robotników, posiada 10 kotłów pa 
tostal Jako Prezes narządu dyrektor Jcne- S K a . . w ł t , w r o k „ l m t | f M „ ! t , , r . d p | e r w s r y c h , e R 0 r o d z ? j u „kładów prze- rowych. 6 dużych maszyn parowvch O $^SX£^k^lt3£*£5. K T N - ^ i ^ b u 0 " 3 W a U t 0 n , a t y W ? 3 S n e J

 4A0Q
 r o b o t " sile 3.L6O HP/I50 sl lnlków P e l e k t r o 

Wobec teuo ukonstytuowano Komitet Zarżą- Również rozo~--.TP.to w roku 1926 w b u - Wybuch wielkiej wojny w roku 1914 POW- nych O Sile 2.330. HP.. 49.812 wrzecion 
dzający. złożony z pp. Oskara Kona, Klndlera, dow?nle wysoce riecUjljiIMrnwnwiłh masrvn d'a jtrzymał dalszy rozwój i dzlałalno<ć przedslę- Cienkoprzędnych, 7.916 wrzecion fidpad 
Th.ikc. Wu-NSCHCKO I Zanda. wv łwar„n i * rni\VVŻS7VCH numerów przoHry, blorstwa. Pomjając straty U dłużfllków NA ob- kowych i 1.800 krosien. DrÓCZ tego w ła 

Komitet ten kierował przedsiębiorstwem AŻ | 0 h e m f e pnmin w orzedralnl ..Widzewskiej" b . cesarstwa rosyjskiego, które wynlo- JrTrpIektrnwnłB 1 SR/wmla DO roku 1913. Okres ten jest epoką niebywałe- dosJ-n,i« whsn, |H m^rynv, s ! v | m l n o n v rubli złotych, rząd niemiecki przez sna eleKtrownlO I gazownie, 
go rozkwitu ..Widzewskiej MjJinfoktury Ba- w R-ku 19'7 ZH.̂ -w-nr, m t»n| kredyt w | „ d „ okupacyine zarekwirował bez Jakiego- Przedsiębiorstwo. Starając się W mla 
wełnianej" JAK widzimy z bilansu firmy za rwn^my n-wr> N'-P-I"Ve O 87POO WRZE--'o kolwiek odszkodowania następujące Ilości SU- rę możności zaspokoić najel^mentar-
rok 1913. wszystkie maszyny I budowle zosta- nn-h. hiuł.-u-k której st-nnt w rek^rdow^ rowców: towarów | różnych materiałów: nlejsze wymagania Życia codziennego 1 ŁY prawie całkowicie zamortyzowane, A w do .^^rj,, % M'OS'R<-V. N « w > - p*Tp<!r.r<lnla t.i zost-la * A„ m i o ) u„ „ r , . j 7 T I-„N„«I-JL* n n d n r l i . -̂O 
datku stworzono ogromne ciche rezerwy w TO- ricie uruchomiona JESZCZE w roku bie- FI7F)FT

6^2 SEFRFT̂  TSNIN £ « 235 sztuk kotów'
 KUJTURAL"05°, robotnika pos.ada. 39 do-

warach. oszacowanych po nader niskiej cenie, iącym lT%J*.™ n ; h „^fJJ m^r^l' mów robotniczych. dostarczaj\:ych mle 
W ROKU 1914 objął P. O^kar Kon oficjalnie P-w*ir* PRZENLM'«no ostatni przedrMnlo „A„, , AMTUŁV tecWczne - OGÓLNEJ TARTOŚCI Szkania 280 rodzinom, własne ambula-

naczclne kierownictwo „Widzewskiej Manu- ODN-Hków na 6 szerokich r*'»"lńw wraz z n 340000 franków złotych. torjum, łaźnię i wanny Z 28 kabinami, 
I. dawniej Heinzei i Kuni- ^ n j r ^ p ^ p ^ P o i n I m ' 0 t a k olbrzymich strat 1 wyrządzo- pralnię, bibliotekę i czytelni*, klub 1 boi-

Iny 
far-
zai 

jcc'N?.K zachęto produkować I na watsny roenu- nrmy S t a n o w i ą ciiżnia-
WTBUSA S A europejska Vwszelka PRA?a w " ? rO .Tm?ara2^.S",8 PCK uruch,m'ając CORAZ TO Inne oddziały PRZED- n e < k o f d r y W S 7 . e lk iegO rodzaju, muśliny, 
wytwórcza zamiera. m « M w c l o n n v c h bt ,dv n ok P r ^ - ^ t w ^ obrusy, chustki 1 

Do Lodzi wkraczają W grudniu 1914 roku d*aT"? eg'n«Vł»|. sp"c'alnie p r r ^ n a c o - ±"kTJ„e,dn A

RA"A

NL^ '* ! ° Z V NOIL inne 
iska, niemieckie.̂ _NAD N^astemjawisa^ci.ŻKA m , d ' a prodt.krłi na«wV 8 zvcn nume- ^ ^ J ^ ^ ^ ^ l S f f f i Firma posiada własny skład w t o -

pr^ed^y do Nr. 1*0 o 47 250 tnp- czalnia, którą ostatnio znacznie rozszerzono. £z\t oddziały komisowe w Warszawie, 
Produkcja t'-an'n przedstawia się po Lwowie. Poznaniu i Równoni1 oraz pf-zed 

czary już dla tak dużego przcdsiębiorstwa. p o 2.66). Terytorium fabryczne zajmuje 
przoto przekształcono le w roku 1899 na „To- ' ' . _J

 w , . ,.,.JM.„ ^«»« 

r ó w 
wojsk 
dłoń okupacji Niemcy rozpoczynają rekwizy­
cie, którego ofiarą pada również fabryka Wl- . , <7f>lrtonnvru n r _ , r n7«7pr7r>nn 
dzewskiej Manufaktury. t r a , r 1 szefciennycn. oraz roTSTcr^ono 

W krótkim czasie- fabryka „Widzewskiej ca'v szer"e dotvclir-asowych gma-
Manufaktury", będąca owocem tylu dzlesląt- chów I sal fabrvc 7nvch. KUW lat wysiłków 1 pracy, przedstaw.a rozpa- Obecnie . W i d ' ^ w ^ a Manufaktura" ^Z^SJfZiS^A nakarmieni, r e a l n i e H n o z w a t k ł A w s l ^ a ^ s w e 
tysiącznych głodnych rzesz robotniczych. g - n - r a ' n - ^ o dyrol - tora . P. Os'ar 

Widzewska Manufaktura, zamiast w.\placać Kon. rzucił hasło, iż bH i 7 na w i n n a 
robotnikom groszowe zasiłki w formie upokarza 7 1 1 0 W U . t ak iak onv*. s tać Sie trwałym 
jącei zapomogi. M t a u w i , d a ć J ^ J > ^ skarb-m domowym. Wiemy debrze, że 

Warsztaty labryczne są zuewestowane i . . . . , .. . . , , 
ograbione, jednakże „Widzewska", ufna w to, ntegdv« ZanaS b i e l o n y bvł prawdzł-
że po wojnie rozpocznie się Jednak nowf życie wem bocractwem rodziny, które n^raz 
wytwórcze, podczas największej gorączki wo- jeszcze trzecie pokolenie otrzymano w 
lennej, przystępuje z inicjatywy p. Oskara Ko- s p u < 5 c t z n i e . To też p. Oskar Kon inlcju-
^ r o ° k ą P m ! a r ę W e "krojonych na j e n n w y t k a n , n b a w e m | a n y c h 

A więc' niweluje się tereny, zakłada się par- O niespożytej trwałości. przewyżs*a-
ki. ulice i stawy, tworzy sie nowe budowie, jacy nawet materiały lniane. Gatunek 
miedzy iiuiemi. wzniesiono olbrzymie magazy- ten nazwano O. K.: jest on przeinaczo­
ny bawełniane, przebudowano dawną ślusar 
nię na dzisiejszą nlclarnlę Itp 

wojnie jak następuje: 
w roku 1920 — 1.3(18.000 metrów 

— 4 604.000 
— 13.076.000 
— 16.414.000 
— 12.813.000 
— 16.355.000 
— 17.818.000 
— 26.367.000 

., 1921 
1?22 

., 1923 
1924 

„ 1925 
„ 1926 

1927 

I stawicielstwa w Wilnie. Gdańsku, Ry-
ize. Wiedniu. Hamburgu i Smyrnie. 

Zarząd firmy, mający sied/Ibę w Pa« 
bjanicach, stanowią pp : Feliks Krusche 
— prezes. Karol Ender — wice-prezes, 
Teodor Ender — wice-prezes, Stefar 
Fnder — dyrektor. Włodzimierz Bagnu-
J>r .s in — dyrektor, Robert Ariet — dy­
rektor. 

Józef Richter w Łodzi Sp. Akc. 
Powszechnie cenione Towarzystwo przez firmę, szczególnie znane są w ca-

„A n y o'* 7 nfW,C ( 5.V ' amatorów szlachct- Akc»jne Józef Plchter. należy do jedne- łym kraju I daleko poza jego granicami 
NA początku j y i9 roku udał się p. Oskar nycn tkan'n 1 dla tvch gosnodyfi. które „0 z n a i S ł a r s z v c h przedsiębiorstw łódz (mimo. iż firmie całkowicie wystarcza 

SECIE ŷw/JEJF J S S i mśtofn* S T L ^ f ^ f racjonalny spo - k i c j J 0 w i elk iego przemysłu. zbyt w kraju prowadzi ona rozległy ek-
S S k c W WYSOKOLCIił̂ Z -̂̂ uZ '̂- T d b ? J^norazowego w l ę k - Z a ł o , o n e o n o z o s t a t o j e s t c z e w ł 8 4 1 s p o r 0 nastęnujace artykuły: cloth. k a r ­
mu już W sierpniu 1919 roku została uruchomio- 5 . w y Q a t l c u - wiedząc, że w przy- r o k u > Przedsiębiorstwo Towarzystwa men. bulgaria. bek, satyna, 
na przędzalnia: na rynku pojawiła sic pierwsza E£ło«ci sowicie s ię on opłaci. Gatunek Akcyjnego Józef Richter posiada tkalnię, Z tkanin podszcwKOwych półwełnia-
DRŹCDZINTAWIDJEWSKLKÂ  h f ^ L r£inl°ć^fc " K ° J , R Z Y S F O W , A probiernie 1 wykończalnię. Fabryka za- n y C cen one są na r v n k i i : Satin de Lyon 
zmiany Widzewskiej pracowała już n , 3 ..Cotton Is the K-ng przekonywa pn £ . u d n I a on.^\Q przeszło 1.000 robotni- Bestrlk, Alpacca. Bek. W grupie bicliź-

trućhomienie to umożliwiło wielu drobnym n a s "owiem. że bawełna nictylko jako k o w > N a s p 6 i k c a k c y j n ą firma Józef nianych i kostjumowych firmy Richter 
fabrykantom — tkaczom podjęcie pracy wy- surowiec jest Kroiem światowego ryn- Rjchter została przekształcona w roku spotykamy stale, tak wypróbowane ga-
twó.CZEJ, PRZEZ danie im możności zaopatrywa- ku. lecz i jako tkanina stanęła wyżej ^2 I tuiiki jak ryps doskonale zefiry pope-
n l a D i ? e n * 6 P r i S g o 1922 roku stanowi tragiczna ° d M™y<;h; .... I Obecnie uruchomienie zakładów prze liny. Pozatem przedsiębiorstwo/piodu-
KANĘ W dziejach „Widzewskiej Manufaktury": Dywidenda została przez „ W l - myślowych Tow. Akc. J. Richter jest kuje różne tkaniny bawelmape i półweł 
JEST to bowiem DATA pożaru, który w ciągu kii- dzewską" po wojnie wypłacona tylko całkowite. I niane o specjalnym przeznaczenlu( np. 
ku godzin całkowicie strawił przędzalnię tej raz jeden, a nranowicie. w roku 1920 w , Firma wyrabia powszechnie znane satvny do parasoli, satyny 1 popellny na 

AUu"cS M̂ARKLLI W wysokości 162 marek od akcji. W y t y - 1 « swej wysokiej dobroci tkaniny bieliż- kołdry itd.). 
naw "drobnej «ąTtk i t ^ o l b r z y m i ? ' n ą P ° , l t y k i finansowej f irmy jest sta- piane oraz wszelkiego rodzaju a zwlasz) Tow. Akc. Zakładów J. Richter obra-

stracono wówczas powszechnie wiarę W to, 'e ulepszanie inwestycji, które umożli- cza kostjumowe artykuły podszewkowe ca wyłącznie własnym kapitałem. Ka­
aby firma mogła się jeszcze podżwignąć z tych wiają konkurowanie z przemysłem za- bawełniane I wełniane. Produkcja firmy pitał zakładowy wynosi 3.750.000 zło-
tragicznych zgliszcz Nawet włoscy współwłaś granicznym i pozwalają zatrudniać co- Richter, dzięki energicznemu i spręży- tych w złocie. 

F " to więcej rąk roboczych. Nie ulega Ł kierownictwu zostaje systemat-l V W skład zarządu wchodzą pp.: 
Reinhold Richter, 
Józef Jerzy Richter, 
Rudolf Richter. 
Dr. Stanisław Angerstein. 
Artur Ramisch, 
Karol Wllh. Schelbier. 
Naczelnym dyrektorem prżcdsiębiof 

stwa jest p. Rudolf Richter, niepospoli­
cie sprężysty l energiczny organizator. 

los „Widzewskiej" za przesadzony, to też sprze , 
dawszy swoje akcje, opuścili Polskę i powrócili Kwestj i . z e t a K a p0ntyKa zbiega się z tycznie udoskonalona, stale wzoruje się 
do swej oiczyzny. ogólno gospodarczym interesem kraju, na postępach zagranicznego przemysłu. 
- h n c ™ C ™ t Ł ^ Pozatsm zasadą „WHzewskier Jest Dla tego też (jest rzeczą powszechnie 
cę. aby zn^wu szukać kredytu, tym razem już stwarzać konkurencję nie przemysłowi znaną), szereg artyKułów Tow. Akc. J. 
r> wicie tnMnifferyek n't w roku 1010. w a n i n . krajowemu, lecz zagranicznemu, a to Richter nlczem nie ustępuje wyrobom 
kach. Pomimo wszystko, w krótkim czasle przez wytwarzanie takich artykułów, przemysłu angielskiego, przyczem w za 

hT^l\fJ^VPKiAMT,\,°t I 0*", które były dotąd wyłącznym monopo- kresie mody wyroby tego przeds'ęb!or-
nych banitów amrieiskich 1 od angielskich f.b-1 I e m z a R r a n I c y t przyczynia sle więc stwa są stale jej ostatnim wyrazem. 

„Widzewska" do stopniowego dosko- Z ogromnego rzędu tkanin podszew-. 
nalenia się polskiej produkcji tekstylnej, kowych bawełnianych, wyrabianych l 

ryk maszyn włókienniczych, potrzebne kredy-

Po powrocie prezesa „Widzewskiej Mano-
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Tow. akc. przemysłowe i handlowe 

EMILA HAEBLERA 
W roku 1900 baron Emil dc Haebler 

/.łączy! kilka swych prywatnych przed­
siębiorstw w jedno gólne przedsiębior­
stwo akcyjne pod powyższą nazwą, z 
kapitałem zakładowym 5,000,000 fran­
ków w zlocie, który w roku 1903 przez 
likwidację hurtowej sprzedaży węgla zo­
sta! zmniejszony do 4,000,000 franków w 
zlocie, podzielonych na 40,000 akcyj po 
100 franków w złocie każda i 40,000 u-
dziatów założycieli nieokreślonej warto­
ści. Siedziba Towarzystwa Akcyjnego 
znajduje się w Brukseli i mieści się przy 
42, Avenue des Arts. Akcje Towarzy­
stwa są notowane na giełdzie w Brukseli 
od roku 1911. 

Do Towarzystwa należą znajdujące 
się na terytorium Rzeczypospolitej czte­
ry przedsiębiorstwa, a mianowicie: Przę­
dzalnia bawełny w Łodzi, huta szkła ta­
rłowego, huta szkła galanteryjnego i tar­
tak wraz z wytwórnią skr.... ii w Piotr­
kowie. 

Przedsiębiorstwa Piotrkowskie znaj­
dują się przy kolei Warszawsko - Wie­
deńskiej w Piotrkowie i posiadają włas­
ne bocznice kolejowe. 

Oprócz tego, Towarzystwo posiada 
własne oddziały handlowe w Warszawie 
Lwowie, Łodzi. Poznaniu i Bydgoszczy. 

Generalną dyrekcję dla wszystkich 
oddziałów przedsiębiorstwa stanowią pp. 
A. i A. baronowie Haebler, jako delego­
wani administratorzy i uprawomocnieni 
reprezentanci Towarzystwa. 

Biuro generalne znajduje się w Łodzi 
przy ulicy Pustej Nr. 9. Tam również 
znajduje się kierownictwo przędzalni ba­
wełny. Kierownictwo zaś przedsię­
biorstw w Piotrkowie zostało zjednoczo 
ne w biurze Centralnem przy ul. Legjo 
nów Nr. 9 i znajduje się pod zarządem 
dyrektora p. Reinholda Chrystmana. 

Towarzystwo Akcyjne dziś oprócz 
kapitału zakładowego w wysokości 4-ch 
miljonów franków w zlocie, rozporzą­
dza kapitałem rezerwowym w ilości 
przeszło 3,000,000 franków w zlocie i 
jest ogólnie znane jako Towarzystwo 

najlepiej zabezpieczone, którego akcje 
notuje się i po wojnie wyżej parytetu w 
złocie. 

Towarzystwo zatrudnia obecnie prze­
szło 3,300 osób urzędników i robotników 
a przy wykorzystaniu wszystkich sił 
może liczbę tę podwyższych do 3,500 lu­
dzi. Obrót roczny Towarzystwa wynosi 
od 12-tu do 15-tu miljonów franków w 
złocie. 

Przędzalnia w Łodzi, po powiększe­
niu ostatnio o 10,000 wrzecion, posiada 
dziś 32,000 cienkoprzędnych wrzecion I 
niciamię o przeszło 8,000 wrzecion. Przę 
dzahna obecnie została przerobiona po­
dług najnowszego systemu „Casablanca" 
Produkuje ona przędzę w surowym sta­
nie od Nr. 4 do 44 we wszystkich gatun­
kach, które są pożądane na rynkach. 

Huta szkła taflowego „Kara" jest naj­
większą hutą w Polsce i produkuje szy­
by, o najlepszym gatunku, we wszelkich 
rozmiarach i grubościach, jak również 
balony do kwasów i butelki. W roku 
1923 z powodu rekonstrukcji i nowego 
wybudowania II-ej wanny, zdolność pro­
dukcyjna wzrosła wyżej niż podwójnie i 
wynosi dziś 2 miljony metrów kwadrat 
rocznie. 

Huta szklą galanteryjnego „Horten 
sja" została po wojnie, znacznie rozbudo­
wana i zajmuje dziś pod względem wiel 
kości i jakości produkcji pierwsze misj 
sce w Polsce. Praca w tej hucie odbywa 
się przy pomocy pieców i wanien i po 
siada dziś włas. oddziały: dla gładkiego 
i giloszowanego szkła dętego: szkła 
świetlnego dla elektryczności, gazu i na 
f ty ; szkła prasowanego każdego rodsa-
ju; słojów do konserw i szklanych art.v 
kułów perfumeryjnych, walami na ciepło 
i na zimno, dla ciężko i lekko szlifowa­
nego szkła oraz białych i kolorowych 
czeskich kryształów. 

Wobec wielkiego zapotrzebowania 
skrzyń oraz obróbki drzewa budulcowe­
go i stolarskiego, Towarzystwo wybu-
dowafo w roku 1924 wjasny tartak we­
dług najnowszych wymagań. 

S 
jest jednym z największych zakładów przemysłowych 

w Polsce. 

Spółka Akcyjna 

P r z e m y s ł J e d w a b n y . 

Tomaszowska Fabryka Sztucznego 
Jedwabiu powstaŁa w 1910 r. Założycie­
lami tego przedsiębiorstwa była grupa 
polskich przemysłowców, reprezentowa­
nych przez rodzinę Landsbergów z jed­
nej strony, z drugiej zaś właścicieli bel­
gijskiej fabryki w Tubizie. 

Organizatorem Tomaszowskiej fabry­
ki i jej budowniczym jest jej dotych­
czasowy dyrektor zarządzający inżynier 
dr. Feliks Wiślicki, znany jako współ­
pracownik wynalazcy sztucznego je­
dwabiu hr. Chardonet. 

W latach przedwojennych, imponują­
ca dziś swemi rozmiarami Tomaszow­
ska Fabryka była stosunkowo niewiel-
kiem przedsiębiorstwem, produkującym 
do 800 kg. sztucznego jedwabiu dziennie. 

Wówczas produkcja sztucznego jed­
wabiu opierała się na zastosowaniu ko-
lodjonowej metody, polegającej na nitro­
waniu bawełny, rozpuszczaniu otrzyma­
nej nitro-celulozy w mieszaninie spirytu­
su i eteru, wyciąganiu nici oraz nitrowa­
niu ich na jedwab sztuczny. 

Metoda ta uzupełniona została w Fa­
bryce Tomaszowskiej wprowadzeniem 
niezmiernie pomysłowej instalacji, wyna­
lazku inż. Wiślickiego, zwanej rekupera-
cją, dzięki której ulatniający się przy fa­
brykacji eter i alkohol jest nanowo pra­
wie w całości odzyskiwany (chwytany) 
z powietrza. 

Przed wojną produkcja Tomaszow­
skiej fabryki obliczona była wyłącznie na 
zbyt na rynkach krajowych i rosyjskich. 

W okresie wojny, aż do 1920 roku fa­
bryka była nieczynna. Po powojennem 
uruchomieniu została zaprowadzona w 
fabrykacji tomaszowskiej nowa metoda 
„wiskozowa", wywodząca swój produkt 
z celulozy drogą skombinowanego dzia­
łania ługu sodowego i siarczku węgla. 

Do stycznia roku bież. fabryka pro' 
dukowala dp 5 tysięcy klg. sztucznego 
jedwabiu dziennie. Od nowego roku To­
maszowska fabryka uruchomiła nowy 
oddział, w którym wyrabia się wyłącz­
nie wiskoza. Możliwości produkcyjne 
nowego oddziału Tomaszowskiej fabry­
ki są obliczone na 10 tysięcy klg. Według 
wszelkiego prawdopodobieństwa, jesz­
cze w roku bieżącym nowy ten oddział 
zostanie całkowicie uruchomiony. 

Przed 60 przeszło laty, w okresie in­
tensywnego rozwoju przemysłu włó­
kienniczego, powołane zostano do życia 
pierwsze w Polsce przedsiębiorstwo 
fabrykacji wyrobów jedwabnych. 

Założycielami przedsiębiorstwa p. f. 
„Schmitz et van Endert" byli hoiende-
rzy. 

Po pewnym czasie fabryka nabyta 
została przez ^naną niemiecka firmę 
„Lebhardit et Go", która zajęła się po­
stawieniem fabryki na bardzo wyso­
kimi poziomie technicznym. 

W tym celu przeprowadzono szereg potęż­
nych inwestycji, które umożliwiły niezwykle 
rozszerzenie produkcji, oraz przystosowanie jej 
do wzrastających wymogów rynku. Udoskona­
lenia tecltniczne wpłynęły na znaczne rozszerze­
nie zbytu wyrobów firmy, która eksportowała 
Je w wielkich ilościach na rynek europejskiej i 

Fabrvka trykotaży 
Wilhelm UJiesenberg 
Fabryka założona została w r. 1926 

I należy do tych młodych f irm, które 
dzięki energji i sprężystemu prowadze­
niu ich przez właścicieli rozwinęły się 
w bardzo szybkicm tempie. 

Fabryka inwestuje się stale, sprowa* 
dza nowoczesne maszyny, które pozwa­
lają na coraz to większe podniesienie 
jakości produkcji. 

Nadmienić jeszcze należy, iż fabry­
ka mieści się przy ul. Gdańskiej 136, 
biuro i skład przy ul. Gdańskiej 66. 

Przedstawicielstwo na Górny - Śląsk 
Leon Zurkowski, Będzin ul. Czeladzka 
Nr. 14, na Pomorze Wilhelm Schmidt, 
Bydgoszcz, ul. Św. Trójcy 10, na Po­
znańskie Bolesław Lenartowski, Poznań 
ul. Słowackiego 44—46, na Małopolskę 
Joachim Uclit . Sieniawa, obok Jarosła­
wia, 

Zaznaczyć należy, iż po wojnie To­
maszowska fabryka rozpoczęła obliczo­
ną na szeroką skalę kampanję eksporto­
wą, zasilając swemi wyrobami zarówno 
rynki europejskie, jak i Indje, Egipt, Clu­
ny i Japonję. 

Jednakowoż największym odbiorcą 
tomaszowskiego sztucznego jedwabiu są 
w dalszym ciągu rynki krajowe, a w 
pierwszym rzędzie Łódź. Z uwagi na to. 
iż zastosowanie sztucznego jedwabiu 
wzrasta w rekordowem tempie, dals/.e 
rozszerzenie produkcji Tomaszowskiej 
fabryki nie ulega wątpliwości. Jest rze­
czą nader charakterystyczną, iż w okre* 
sach ożywionych konjunktur podaż sztu­
cznego jedwabiu krajowej produkcji nic 
zaspokaja całkowicie potrzeb rynko­
wych, co powoduje silą konieczności po­
ważny import zagranicznej przędzy. 

Do zakresu produkcyjnego Tomaszo­
wskiej fabryki należy wyrób przędzy 
sztucznego jedwabiu, surowej w pas­
mach, przędzy, farbowanej na różnego 
rodzaju szpulkach l kanetkachi Przędza 
ta przeznaczona jest do wyrobów tkac­
kich trykotaży, wstążek, taśm, pończoch 
materji i pluszu. 

Fabryka zatrudnia obecnie 7,000 ro* 
botników i jest wyposażona w maszyny 
i urządzenia najnowszego typu zarówno 
dla fabrykacji jako też ochrony zdrowia 
robotników. Dla dzieci robotników urzą­
dzona jest wielka wzorowa ochrona, a 
dla chorych robotników sanatorium ua 
wsi w sąsiedztwie fabryki. 

Zarząd Tom. Fabr. pozostaje prawie 
wyłącznie w rękach polaków. Dyrekto­
rem zarządzającym jest inż. Feliks Wiś­
licki, którego niezwykle energicznemu i 
sprężystemu kierownictwo w dużej mie­
rze zawdzięcza przedsiębiorstwo swó/ 
imponujący rozwój. 

Dyrektorem fabryki w Tomaszowie 
jest wybitny fachowiec inż. Michał 
Hertz. 

Siedziba zarządu Tomaszowskiej Fa­
bryki znajduje się w Warszawie. 

W Łodzi firma posiada własny od* 
dział, rozporządzający wielkim składem 
wszelkiego rodzaju wyrobów fabryki, 
Agentury Tomaszowskiej fabryki znaj­
dują się w Łodzi, w Kaliszu, Częstocho-

l wie, Bielsku i we Lwowie. 

W r. 1924 fabryka przekształcona została na 
spółkę akcyjną. 

W tym okresie wzmagającego natężenia ży­
cia gospodarczego Polski nowi kierownicy przy­
stąpili do zrealizowania wielkiego planu inwe­
stycji. Wzniesiono nowe budowle, w których 
zastosowano najlepsze udoskonalenia współcze­
snej techniki i zmontowano najnowszych typów 
maszyny. 

Realizacja planu inwestycyjnego umożliwiła 
produkowanie tkanin jedwabnych, póljedwab-
nych i ze sztucznego jedwabiu w wyborowych 
gatunkach. Cała produkcja znajduje doskonały 
zbyt na rynku krajowym. 

Również i lata następne przyniosły dalszą 
rozbudowę przedsiębiorstwa. 

W roku bież. zakres działalności wy ­
datnie rozszerzono: sprowadzono ze 
Szwajcarii najnowsze warsztaty do wy 
robu tkanin jedwabnych udoskonalono 
farbiarnię i wykończainię, wybudowa­
no nową farbiarnię i szereg nowocześ­
nie urządzonych budynków. Wskutek 
tego produkcja wzmogła sie o 100 proc. 
Tkalnia pracuje wyłącznie dla włas-
nychch potrzeb, farbiarhia i wykończal-
nia obsługuje tkalnie i niezależnie od 
tego pracuje także zarobkowo, ilość 
warsztatów jedwabnych powiększona 
została obecnie do 150 sztuk najnow­
szego typu. 

Ostatnie walne zgromadzenie akcjo­
nariuszy przyjęło uchwalę powiększe­
nia kapitału zakładowego do sumy jed­
nego miljona złotych, przyczetn braku­
jąca suma została pokryta w całości. 

Oparte na mocnych i zdrowych pod­
stawach przedsiębiorstwo to posiada 
własną tkalnię oraz, jako jedyne w kra­
ju przedsiębiorstwo _ branży jedwabnl-
czej, własną farbiarnię i wykończałnię, 
a wreszcie wszystkie pomocnicze dzia­
ły produkcji. 

Na wymienienie jako specjalność za 
sługują materiały jedwabne, podszew­
kowe męskie i damskie, płaszczów, 
krepdesŁyny i Ł d» 

Przemysł Dziany 

L . P l i h a l i S - k a . 
Firma L. Plihal i S-ka, założona w 

roku 1893, jest jedną z najpoważniej­
szych łódzkiego przemysłu dzianego. 
Firma posiada następujące działy pro­
dukcji: trvkociąrsko-dziany, farbiarnię, 
przędzalnię i wykończałnię, przeznaczo­
ne zarówno dla potrzeb własnych jak i 
pracujących zarobkowo. 

Obecnie firma zatrudnia 350 robot­
ników. 

Do wyrobów f irmy należą bielizna 
trykotowa męska, damska, dziecięca i 
bielizna niemowlęca we wszystkich ro­
zmiarach i gatunkach. 

Eksponaty f irmy zostały nagrodzone 
Grand - Prix i złotym medalem na wy­
stawach w Rzymie w 1926 n i Liege w 
1928 r. 

Przedstawicielstwa firma posiada w : 
Warszawie, Józef Hosiasson, ul. Trę 

backa 4. 
Poznaniu, S. Caltński, Stary Rynek 

Nr. 85. 
Bydgoszczy, Ludwik Abt, Kościuszki 

Nr. 54. 
Lwowie, Dwormann, Jagielloń­

ska Nr. 20-22. 
Krakowie, Zygmunt Frydman, Miodo 

wa Nr. 19. 
Katowicach, Arthur Goetze, Słowac­

kiego Nr. 10—I. 
Wilnie, I, Rudenski, W. Stefańska 
Gdańsku, F. Specht i Syn, Hunde-

gasse Nr. 12. 
W Łodzi sprzedaż odbywa s?e z wła 

snycu składów. 

Przemysł włókienniczy 

M i c h a ł G l a z e r S p . A k c . 
Jest to jedna z największych fabryk 

chustek wełnianych i tkanin półwełnia-
nych. 

Przedsiębiorstwo istnieje od r. 1902, 
a w roku 1922 zostało przekształcone 
na spółkę akcyjną. 

Firma posiada w Radogoszczu (pod 
Łodzią) własną fabrykę z przędzalnią, 
tkalnią i apreturą. 

Wyrabiane chustki oraz tkaniny cie 
sza sic ocremaym pooytan zarówno aa 

rynku wewnętrznym, jak i zagranicą, 
czego najlepszym dowodem jest stały 
eksport wyrobów na rynki światowe. 

Przedsiębiorstwo rozwija się bardzo 
pomyślnie, i wyroby jego należą do ka­
tegorii towarów standartowych. 

Siedziba zarządu oraz biuro i skŁd 
mieszczą się w Łodzi, przy ulicy Zie­
lonej 5. Przedsiębiorstwo utrzvmuje 
skład konsygnacyjny swoich wyrobów 
m. L we Lwowie, pasaż Mikolasza. 

Ł 
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PRZEMYSŁ JEDWABNY 
SP. AKC. 

, Cegielniana 13 
^^^^ 

Lód; 
Telefony: 27-47, 27-49 i 27-50. Adres telegraficzny: „KREP* . 
F a b r y k a w y r o b ó w j e d w a b n y c h i p ó ł j e d w a b n y c h . 

Własna farbarnia i wykończalnia. 

Własny wyrób materjałów: czystojedwabnych, półjedwabnych, podszewek, atłasów, kra­
watowych, na bekiesze i t. p. 
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Fabryka firanek, obrusów i brokatów 
PANTYL i PYTOWSKI 

BIURO i SKŁAD: Piotrkowska 51, telefon 23-10. 
FABRYKA: Łomżyńska 8/10, telefon 30-29. 
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Towarzystwo Zgierskiej' Manufaktury Bawełnianej X i w \\i 
BILANS na 31 grudnia 1927 r. 

STAN CZYNNY: 
Gotowizna w kasie 
Portfel wekslowy: 

a) weksle przedwojenne 
b) we K sie bieżące 

3. Grunta fabryczne 
Zabudowania fabryczne 
Maszyny 
Maierjaly na składzie 

7. Przędza 
8. Sprzę - aj 

P a p i e r y i>rocentowe 
Dłużnicy: a) należności przedwojenne 

b) , bieżące 

4. 
5. 
6. 

9. 
10. 

ZŁOTYCH GR. 

1.̂ 3669 
419,3^54 

45.05R.95 
V45.725 4S 

ZŁOTYCH GR. 

250,918.01 

42 ,̂669.23 
143,'2-.52 
843 699 03 

2.468^18.11 
77i f.70 6̂  

1,096,797.55 
41,628 09 
3 ,r.86.80 

2,S91,682.43 

8 9lSl.H-8.i2 

STAN BIERNY: 
1. Kapitał akcyjny 
2. Kapitał z<p sowy do 3' grudnia 1926 r. 

5Vt od Zł. 2-7,668.15 za rok 1*27 
3. Kapitał amortyzacyjny: 

Spisano do dnia 21 grudnia 1926 r 
Spisano w r >ku 1927: 

'0% od sumy Zł. 2.4-»9,042.51 (maszyny) 
4°/0 . . . 637,'57.45 (zabui.fabr) 
37» • • • 50,8110( 9 gospod i 

. • . '55, 30 48( . mies*k ) 
4. Akcepty a) przedwojenne 

bi bieżące 
5. Wierzyciele: a) dłu-ji przedwojenne 

b) „ bieżące 
ci wkłady akcjonarjuszy 

6 Ogólny zy<k w oku 19̂ 7 
na umorzenie budynk i maszyn ?80/>29.4̂  
do kapitału zapasowego 14,883 41 

7. Przeniesienie zysku na rok 1928 

ZŁOTYCH GR. ZŁOTYCH GR. 

196.0M f6 
I4.S8M1 

1,801,000 — 

210,905.27 

1,'1*,6"4.5I 

249,9 4 25 
25,486. W 

i,52l 33 
3,li4,t>l 

83.456, JO 
3,0 4, 9 .43 

1,395,634.-

3,147,547 63 
337 1^.-5 

1 491, t6l 75 
57 ,"95 97 2,4( 4,356.27 
297 608 15 

294,9 i2.9u 
2.'55 25 

| 8.96 ,'98.-12 

Rachunek Z y s k ó w 1 Strat za rok 1927 

W I N I E N ZŁOTYCH GR. ZŁOTYCH GR. MA . ZŁOTYCH GR. ZŁOTYCH GR, 

Strata na dłużnika h 
Wydatki komisowe 
Procenty 
Utrzymanie ływeg \ i martwego inwentarza 
Państwowe miejskie podatki 
Ubezpieczenia ruchomości i nieruchomości 
Kasa Chorych 
Ogólny zysk w roku 1927 

35,453 n 
122. '4-i.'2 
1 • <,55r« 16 
55,4:0.21 

297.133.Hl 
24,21 1.4' 
6 ,̂ 61.19 

297,6^8 15 

Zysk z roku 1926 
Do hody z fabrykacji 
Dochód z dzier a y 
Dochód z pap ie rów^ju^ 

• 

2i 311.89 
98- 19' 24 

L>, 4 .43 
4,8y5.lo 

•aarss I. 
1,017,979.48 1 Oi 7,979.48 

_ D ° M T | , A N » P O P T O W O . E K 8 P E D Y C Y | N Y 

• J E L I N I I . R U D O M ! 
S P Ó Ł K A A K C Y J N A . 

Łódź, P o ł - k o w s k a 6 ? . Telef . 2 -07 I ?4 -69 
U b i ł I ł i n l J n . Własne składy towarowe Wólczańska 3. Tel. 40-17. DDDZIHłiY* ~ • Sniatyniu, Czerniowcach, Galacu i Jassach. — 

— R e p r e z e n t a c j e w e w s z y s t k i c h w . ę k s z y c h m . a s t a c h w k r a u i z a g r a n i c ą . — 

TRANSPORTY KRAJOWE i ZAGRANICZNE. 
CLENIE. —>• MAGAZYNOWANIE. 

— SPECJALNY DZIAŁ EKSPORTOWY 
INKASO. — ASEKURACJA. 

^ • • • • • • M M M H M H M M M M m M r a M M W M M M 
Fabryka Filców 

LAND AU i WEILE 
Adres telegraficzny „ S T A N D A U * L Ó C l Z Adres telegraficzny „STANDA U" 

p t t a w i d r t t w s we Lwowie: uni I f l l E ? . Kazlmie.zowsKa 25. Skład Fabryczny w Warszawie: Nalewki 2a. 

W y r a b i a . 

Filce i wolłoki do wszystkich celów oraz stożki kapelusznicze. 
^ i n e i i i i i i i i i n i i i n i t i i i i i i i u i i i i i 

http://45.05R.95
http://9lSl.H-8.i2
http://297.133.Hl


M/h 1928 

FABRYKA WYROBÓW BAWEŁNIANYCH 

Artykuły Kąpielowe |̂  5̂^̂  Artykuły Kąpielowe 
R O Z E N B L A T 

L ó d l i , P i o t r k o w s k a 4 8 , t e l e f o n 7 0 - 4 4 
Fabryka wyrabia: Ręczn ik i , P r z e ś c i e r a d ł a , t o w a r m e t r o w y . P łaszcze i Peleryny w różnych kolorach i fasonach 
u,,. i i u *y podług zagranicznych modeli. ttmmmimM• fr— ... •.. • 

SKŁADY KONSYGNACYJNE: 
W a r s z a w a , Stanisław Fux i Co Długa 25, telefon 191-63. L w ó w , Mieczysław Weltman, Kazimierzowska 20/22, tel. 14-10 
Poznań, Teodor Zajfert, Wielka 1, telefon 13-04, Gdańsk , M. Berman i M. Gliksman, BrotbMnkengasse36, tel. 221-28 

Przedstawiciel na Górny Ś ląsk i M a ł o p o l s k ę Aleksander Strawczyński. 

M e c h a n i c z n a F a b r y k a R ę k a w i c z e k 

B-cia RADZIEJEWSCY, Łódź ul. LIPOWA 4. Tel. 48-56. g 
Poleca r ę k a w i c z k i t y k o t o w e , duńsk ie i p ó ł j e d w a b n e . 

Przedstawiciel na Lwów: K- S E G A Ł , ul. Bernsteina 10. Telefon 28-49. 
MarKa ochronna. 

Z a ł o ż o n a w r o k u 1 9 0 2 . 

Fabryka WATY, WATAUNY I wyrobów 

STETKA i S-ka 
Ł ó d ź , Z a k ą t n a Ns 8 6 . T e l e f o n 14-95 . 

!?HKHW«H8HQr^^ 

Fabryka wyrobów trykotowych 

H. W. Pomeranc 
Łódź, ul. Zawadzka JNTs 5. 

Telefon M 10-56. 

Jakie zalety Dosiada — 

„PŁYNNY JEDWAB. 
Jedna kropla na spadające oczko w poń­
czosze powstrzymuje je natychmiast 

R ó w n i e ż w p r a n i u 1 • 
Jako bezbarwny stosuje się do wszel­
kich kolorów pończoch 1 tryKotów. 

ŻĄDAĆ WSZĘDZIE! 

Fabryka chustek fantazyjnych i towarów drukowanych 
i. R I N G A R T i 

Ł ó d ź , Z i e l o n a 2 . 

Fabryka w y r o b ó w jedwabnych i pó l jedwabnych chustek o r a z p o d s z e w e k 

G. KAFFEMAN, 
CEGIELNIANA 14. TELEFON 22-49. 

Mechaniczna fabryka pończoch 

O T T O N H A U , 
ul. Wólczańska 141. Telefon 32-19. 



e c h a n i c z n a F a b r y k a Pończoch 

I G N A C Y N Y K I E L . 
Ł ó d z , Z A C H O D N I A Ns 16. T e l e f o n : 4 - 0 3 
WYRABIA: Pończochy dairskie i skarpetki męskie z bawełny, wełny i jedwabiu, gładkie i fantazyjne 

FABRYKA TRYKOTAŻY 

W i l h e l m W I E S E N B E R G 

B I U R O 1 S K Ł A D 
Gdańska 66 , l e i . 31-05. 

Łódź 

Leon ŻurkowskI , B^dt ln , ul Cre l daka 14 (G6rny Ś l *sk ) IT 0 ( 111 #| * Wilhetnt Schmidt, Bydgoszcz, ul Św. TrO cv 10 ( P o m o n e ) 
L L J f i l i . " • • • • • • ^ • l a , J ! o « * k i , Poenań u . S ł * l a c k i e g o 4 1/46 (Po«.iaft»k"e) 

Joachim Llcht, S ieniawa oboa Jarosławia (Małopolska) . 

F A B R Y K A 
Gdańska 136, t e l . 2-71. 

M e c h a n i c z n a F a b r y k a P o ń c z o c h B'g P l B C l i a n ^ z n a f a b r y k a p o A c i O C h g 

I A I S S I b e r t l ' - , H ' , l , K l 1 1 1 , 1 1 1 ! 
* • i l J ^ C l l W C l g | g Ł ó d ź , P o ł u d n i o w a 6 9 . H Ł ó d ź , u l . L ipowa Ns 4 . 

Telef. tfs 23-63 i 23-62. 
T e l e f o n 3 2 - 0 9 . 

Adres telegraficzny: „MARWO-LÓDŹ\ 

Fabryka Wyrobów Kąpielowych i Bawełnianych 

F R O T T E 
Fabryka: Po lna 5 . Telefon 71-14. Sktad Fabryczny: Ceglelniana 51 . 

Telefon 6 3 - 8 1 . 
Daiał Kąpielowy: Ręczniki, Prześcieradła, Płaszcze, Torebki, Mydelniki, Śliniaczki i towar metrowy 
Da a ł B a w e ł n any. Kapy pikowe, satynowe, Obrusy pikowe, satynowe, Kilimy i Ręczniki waflowe, kuchenne l ł. d. 

P R 7 F D S T A W l C I F L F ' LWÓW: Ludwik Faust, Plac Hal ckl 14 P o n a n : Z. M. Anderson, W Carbary 2 « . W a r s u w a : A. Funt. No 
R W I M . * . * * * * 9 n w i ^ i Ł f c i . . w j-lipki 4 5 Odaftsu: M Cederbaum Gr. Gerbe-gasse 11/12 . Równe: Chasin Rozenthal.nl Poniatowskiego 3 9 . 

Rok założenia 1906. Rok założenia 1906. 

MECHANICZNA FABRYKĄ 
płócien filtracyjnych, dla celów technicznych 

oraz 
dla fabryk olejów i tłuszczów roślinnych I Knotów do Świec 

Michał Natkiewicz 
Ł ó d ź , G ł ó w n a 7 . T e l e f o n 5 2 - 5 7 

I B-cia FRUMES) 
I Łódź, u l Zachodnia J f e 5 1 . I 
| T e l e f o n 3 7 - 7 5 . | 

g j F a b r y k a p r z ę d z y g l a n s o w a n e ] , t a s i e m i s z n u r o w a d e ł g 

A. KREUTZ BERG Sukcesorowie g 
Ł ó d ź , Kopern ika 5 8 , te le fony: 7 0 - 6 I 23 -19 . B 

flj Przedstawiciel na Małopolskę p. M . C b a s k i e l s o h a , L w ó w , B e r k a J o s e l e w cza 2. j j | 

http://Rozenthal.nl
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SpćtRa Akcyjna 
Wyrobów Bawełnianych 

W ŁODZI, ul. OGRODOWA Jtt 17. 
Tel 410, 411, 412, 413, 414, 415, 416, 417, 420. 

R o k z a ł o ż e n i a 1 8 7 2 . Rok z a ł o ż e n i a 1B72. 

Kapitał zakładowy 25.000.000 zł 
Rok przeksz ta łcen ia na Sp. Akc. 1 8 8 9 . 

f ł l l 

Fabryka posiada: cienką przędzalnię (140 000 wrzecion), przędzal­
nię Vigoniową (9.000 wrzecion), tkalnię mechaniczną (5.000 krosien). 
Belnik Farbiarnię, Drukarnię (z 12 maszynami drukarskiemi) i Wy-
kończalnię oraz bocznicę kolejową: zatrudnia około 5.000 robotników. 

Fabryka wyrabia z towarów bielonych: szirtingi, madapolamy, 
krośniaki, batysty, popellny, obrusy, ręczniki, prześcieradła i inne. 

Z towarów farbowanych i drukowanych: tyk, zefiry, Oksfordy, 
muszhny, satyny, materjały ubraniowe męskie, flanele, llaneletki i inne. 

Ostatnio fabryka udoskonaliła i opatentowała trwałość wzorów 
na tkaninach drukowanych. 

Cienką przędzę wyrabia od Nr. 60 do Nr. 120. 



•j 
SPÓŁKA AKCYJNA 

WYROBOM WEŁNIANYCH i BAWEŁNIANYCH 
M. SiLBERSTEINA 

w ŁODZI. 
Kapitał zakładowy 5.000.000 Złotych w złocie. 

P r z ę d z a l n i a bawełny: 3 2 0 0 0 w r z e c i o n i 4 7 5 0 n lc iarek . 
T k a l n i a w y r o b ó w półwełn ianych i bawe łn ianych : 9 0 0 k r o s i e n . 

Z a r z ą d : Łódź, ul. Piotrkowska N& 40. 

SPÓŁKA AKCYJNA 
PIOTRKOWSKIEJ 
MANUFAKCURY 

w ŁODZI. 
Kapitał zahładou/y: Ł00D.B0D Złotych w złocie. 
P r z ę d z a l n i a we łny c z e s a n k o w e j : 1 6 0 0 0 wrzecion i 5 2 0 0 niciarek. 

Tka ln ia w y r o b ó w bawełn ianych: 3 8 0 k r o s i e n 
Bie ln ik , Farb iarn ia i Wykończa ln ia . 

Zakłady Fabryczne w Piotrkowie. 
Centralny Zarząd w Łodzi piotrkowska 40. 



Towarzystwo Akcyjne Pabianickich Fabryk Wyrobów Bawełnianych 

KRUSCH 
w Pabianicach pod LodzEą. 

RoK założenia 1821). RoK założenia 1826. 

Z A K Ł A D Y S K Ł A D A J Ą SIE: , z przędza ln i , t k a l n i , b le ln ika , fa rb ta rn t i d r u ­
k a r n i , wykończa ln i , p luszowni , w łasne j e l e k t r o w n i i gazown i . 

Za t rudn ia ją o k o ł o 4 . 0 0 0 r o b o t n i k ó w . 

WYRABIAJĄ: tkaniny bleliźmane wszelkego rodzrju, płótna kolorowe, tkaniny zimowe 
(zefiry, f.anele), tkaniny na ubrania męskie i suknie damskie, tkaniny druko­
wane (kretony, muśliny, lamę), kołdry, derki, obrusy, serwety, yeloury i chustki* 

Zarząd w Pabianicach. Łódź: te l . 10-18 i 2409 . 
Główne biuro sprzedaży w łtodzi, Piotrkowska 143, tel. 10-08 1 1 M 2 . 

PRZEDSTAWICIELSTWA: 
w W a r s z a w i e N a l e w k i 2 8 , w K a t ó w cuch, S ł o w a c k i e g o 2 4 . 
w Poznań u P o c z t o w a 6 , w W In e , Wi leńska 3 9 , 
w L w o w . e , Kaz m . e r z o w s a 3 5 , w R ó w n e , ul . 3-go M a j a 121, 

w G d a n s K U , Hei l ige Geis tgasse 126, 

Zakłady Przemysłu Bawełnianego 

Spółka Akcyj 

ZARZĄD I BIURO SPRZEDAŻY: ul. Plofrhowsha lir. 139. Telel. 10-19 l 1919. 
ZAKŁADY PRZEMYSŁOWE: Ul. ŁąHuwa Nr. 23/25. Telel. 993. 

Przędzalnia, tkalnia, wykończalnia, farbiarnia i drukarnia. 
R o k za łożen ia 1892. 

Adres telegraficzny „JUKA11. 
PRZEDSTAWICIELSTWA i SKŁADY KONSYGNACYJNE: 

we Lwowie u p. A Dwormana, Jagielońska 20-22, 
w Warszawie u p. S. Dwormana, Nalewki 2-a, 
w Poznaniu u p. T. Abla, Stary Rynek 49, 

w Gdańsku, u p. F. SpechtaiSyn, Hundegasse 12 
w Bydgoszczy u W. Dąbrowskiego. Mostowa 6 



Zakłady Przemysłu Włókienniczego 

RICHT 
w Łodzi — Spółka Akcyjna 

Łódź, ul. KS. SKORUPKI Nr. 19 

X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X | Is tn ie je o d TOKU 1841 . |j 
S ZEFIRY 
1 
5 
^ Firma wystawia w Wilnie. 

POPELINY 
ALPAGI 

Firma wystawia w Wilnie. 

Karolewska Manufaktura 

Spółka Akcyjna, 

Przędzalnia Bawełny i Wełny 
TKALNIA: artykuły wełniane, półwełniane i bawełniane na konfekcję 

damską oraz podszewki. 

Biuro miejskie i skład: Łódź, ul. 6-go Sierpnia 5. Telefony: 11-58.11-51. 
Fabryka Karole w: ul. Nowc-Kątna 5. Tel. 11-36. 

dii: A. DWORMAN, Lwów, ul. Jagiellońska Ks 20/22. 
S. DWORMAN, Warszawa, Nalewki 2a. 
RYSZARD KRIEGER, Poznań, ul. Pocztowa 5. 
SCH1FF & Co. Danzig, Heiligegeistgasse 117. 



Fabryka Wyrobów Trykotowych i Dzianych 
ROK ZAŁOŻENIA 1893. fcOjJg " K3r0lEW. Tfil 14*90. ROK ZAŁOŻENIA 1893. 

Fabryka wyrabia bielizn; trykotową i dzianą damską, metką, dziecinną i dla niemowląt. 

W A R S Z A W A : J ó z e f H o s i a s s e n , T r g b e c k a 4 
B Y D G O S Z C Z : b . A b t , K o ś c i u s z k i 5 4 
K R A K Ó W : Z y g m u n t F r y d m a n , M i o d o w a 2 1 
W I L N O : I . R u d e ń s k i , W . S t e f a ń s k a 3 3 

mm& S . G a l i ń s k i , S t a r y R y n e k 8 5 
LWÓW*. A . D w o r m a n , J a g i e l l o ń s k a 2 0 - 2 2 
K A T O W I C E : A r t h u r G o e f z e , S ł o w a c k i e g o 1 0 
G D A Ń S K , Ferdinanfl Specht & Solin, fionflegasse 12. 

E g z y s t u j e o d 1 8 9 7 r o k u . E g z y s t u j e od 1897 r o k u . 

Fabryka Wyrobów Jedwabnych 

TEODO SEILER i 
Łódź, ul. Łąkowa 1-a. Telefon 33-43. 

MAMY: na suknie, płaszcze, podszewki damskie i męskie i na kołdry 
^ n n i m n i i i i H i i i n n i i i H i i i H i i i n i i 
0 

PRZEMYSŁ W Ł Ó K I E N N I C Z Y 

ICHAŁ. GLAS 
Spółka Akcyjna 

— L ó d ź -
Fabryka chustek wełnianych i tkanin półwełnianych. 
Biuro i Shład: Mit, ul. Zielona 5, (elef. 10-90. Fabryka: łtódz-Radogoszcz, felef. 14-41. 



Spotka Akcyjna dla Handlu i Wyrobu Towarów Jedwabnych 

MAURYCY TAUMA 
w LODZI. 

Juljusza 6/8 Targowa 7/D 
T e l e f o n y : Fabryka i b iu ro 6 2 2 Dyrekc ja i Z a r z ą d 2 3 - 7 5 . 

A d r e s te legr . : „MACI R Y T A U " Ł Ó D Ź . 

SKŁAD FABRYCZNY: PIOTRKOWSKA Ns 53, tel. 75-22. 
F a b r y k a w y r a b i a t k a n i n y Jedwabne, p ó ł j e d w a b n e i z J e d w e b u s z t u c z n e g o w s z e l k i e g o r o d z ą ' u . 
Spec ja lne u r z ą d z e ń a d la w y r o b u Crf ipe-de-Chine Cr©->e G e o r - e t t e , Crf ise S a t n etc . Jedyna w P o l ­

sce s^ręcaln a j e d w a b . u na 6 0 0 0 w r z e c . o n . 

P r z e d a t a w l c f e ^ t w a I s k ł a d y konsygnacy jne 

w W a r s z a w i e , L W O W I E 1 P o z n a n i u . 
8 . Ma lC , H o * * 6 2 . U l . 2 * 0 - 3 9 . D a b o i s-fc | . H e l -

m ń s x . 2 2 , t « l 2 4 - .6. 
W. Cal.ń.WI. S i a r y <ynck 8 8 

Teł . U - 8 1 

Włókiennicza Spotka Akcyjna 

N. EJTINGON i 
w Łodzi, Sienkiewicza 82/84. 

A d r e s t e l e g r a f i c z n y : „ B u Y ^ N A T O G A * . 

Fabryka wyrobów bawełnianych, połwełnianych i wełnianych. 
Fabryka trykotaży i pończoch „GLORIA" 

T E L E F O N Y : 
Dvrekc?a: 25-24; 25-17 
Sekretariat 9 96 
Wydział Sprzedaży 3?-96 
Wydział Obrachunkowy 26-38 
Ogólny 26-90 

Wydział Wyrobów własnych 6-96 
Wydział Gospodarczy 96 
Kasa 36-11 
Fabryka Trykotaży 97 i 61-00 
Tkalnia 17-71 i 11-61: 

Mechan iczna fabryka w y r o b ó w pończoszniczych U 

S, HERMAN, Łódź, Gdańska 40 . Telefon 51-65. 
i i Marka fabryczna y j 

I 



Str. 1928 

I 
fok zalolenfa 1885. Zakłady Włókiennicze Rok założenia 1885. 

g stron 

DOLF HORAK a 
. faiifla: MiM\ii\i\i H Mi 9 Si!: Ml PM 

T e l . 2 4 - 0 0 . 

Firma posiada; 
p r z ę d z a l n i ę 
t k a l n i ę 
f a r b a r n i ę 
b ie ln ik 
w y k o ń c z a l n i ę 

R A C H U N K I : 
Bank Polski 
Bank Zw Spółek Zarobkowych 
Bank DysKontowy Warszawski 

Oddział w Łodzi 
Bank Przemysłowców Łódzkich 
Bank Handlowo- Przemysłowy 

w Łodzi 
Bank Depozytowy w Łodzi. 

T e L 51-73 i 49 -47 . 

FABRYKA WYRABIA: 

tkaniny bawełniane: 
p łóc ienka l a r t u e h o w e i koszu lowe, poście lowe, 
i n l e t y , r ę k a w o w e i k i e s z e n i o w e , w k o l o r a c h t r w a ł y c h 

g w a r a n t o w a n y c h ( i n d a n t h r e n y ł hydrony) . 

towary pół wełniane: 
a lpag i f a r t u c h o w e 

, podszewkowe 
„ u b r a n i o w e 

F a b r y k a Wyrobów Pończo 

„PARI 
« C . JULJU8Z DA M M 
Lódź, ul. Nowo-Senators 

i 

„ELEKTR0BUD0WA" 
Wytwórnia Maszyn Elektrycznych 

BRACIA JAROSZYŃSCY Sp. Akt Dawniej 

Łódź, Kopernika Ns 56. Telef. 11-77. 

I • " • • • • • • • • • " • • • • • • • • • • • • Ł WYRABIA: gmmmmmmmmmmwmmmmmmm 
SILNIKI prądu trójfazowego na napięcia do 3000 woltów o mocy od 0,75 KM. do 40 KM. 
TRANSFORMATORY suche i olejowe do 1500 wolt. napięcia o mocy od 5 do 500 kVA. I 

e • 

N a p r a w a wszelk ich maszyn I a p a r a t ó w elektrycznych. 
Przedstawiciel na Lwów: Biuro Techniczne *Areos" ni. Zygmnndowska 9, Wilno, I n * : M Uczechnowski, Wilno, Szopena 1 



S. AB BE i Sna, Łódź 
Fabryka Wyrobów Wełnianych 

( T o w a r y d a m s k i e w n a j p r z e d n i e j s z y c h g a t u n k a c h ) 

Fabryka: ul. Żeromskiego Nr. 107. 
Skład i biuro: ul. Cegielniana Nr. 26* 

T e l e f o n y : 29 -42 , 32 -84 . 

MOSZCZENICKA MANUFAKTURA 

TEODOR ENDER Spadkobiercy 
F a b r y k a w Moszczen icy z i e m i P i o t r k o w s k i e ] . 

Centrala i Skład Główny w Łodzi ul. Piotrkowska 143. 
A d r e s t e l e g r a f i c z n y : „ E N D E R - Ł ó d ź " . T e l e f o n y : 2 1 - 2 2 , 4 7 - 4 7 i 6 1 - 6 1 -

F a b r y k a W y r o b ó w B a w e ł n i a n y c h . F a b r y k a z a t r u d n i a 1500 r o b o t n i k ó w . 

FABRYKA WYRABIA towary bieliźóne, chustki ii nosa, p[ques, Oxford, surówką, barchany, flanek;. 

Przedstawicielstwa i wyłączne sprzedaże: 
W a r s z a w a : L e w y , A l e n b e r g 1 K r ó l , Gęsia 1 4 , 
PosnaA, S Csl inski , S tary Rynek 85 i f , 
L w ó w : ti. B l u m e n g a r t e n , S a o p e n a 8 , 

Katowice : N. B l u m e n q a r t e b , S t a w o w a 7 , 
R ó w n e : A leksander Cylk e , 3 -go Mata 121 , 
Gdańsk: J Schifff i S.ka, He l l lgege is tgasse 117. 

F i r m a egxys tu |e o d r o k u 1 9 0 8 . 

ZAKŁADY PRZEMYSŁOWE 
s J . L E W I T i A . B R Z E Z I Ń S K I 

Łódź Sienkiewicza 163. Telefon 7-38. Adres telegraficzny: „benuzynka, Mii". 
P r o d u k c j a f a b r y k i o b e ; m u } e : 

Ś c i e r k i do p o d ł ó g , Ścierki do m a s z y n , o k u r z a w k i ż ó ł t e , r ę c z n i k i , p ł ó t n o n ie ­
b i e s k i e , k h a k i , c o l u m b j a 1 m e t k a l . 

Czesane o d p a d k i f g e k & m m t e P u t z w o l l e ) . 
W a t a k o ł d r o w a i w a t a s z n u r k o w a (g i l zowa) . 

P r z ę d z a w i g o n l o w a b i a ł a , b u n t i r ó ż n o k o l o r o w a . 

I 


